Wydanie ABC 


WYCHODZI RANO 


Do 


Cena 1© gr. 


LSKI 


NOWY APEL POJEDNAWCZY 

„Paryż, 9. 1. (PAT) „Francuski ko 
mitet pokoju społecznego i religijne 
go w Hiszpanii“ , powstaly głównie 
dzięki inicjatywie Beaupin, Jakuba 
Maritain i Franciszka Mauriaca oraz 
kilku innych wvbitnych działaczy 
katolickich, wydał ponowne wezwa: 
nie na rzecz pojednania i pośrednięt 
wa w konflikcie hiszpańskim. 


PROTEST PRZEDSIĘBIORCÓW 
Paryż, 9. 1. (PAT) Związek syn- 
dykatów właścicieli zakład przes 
mysłu tkackiego skierował do pres 
miera Chautemps list, w którym da 
je wyraz zdziwieniu wobec propo- 
nowanej przez premiera metody zas 
łatwiania konfliktów społecznych. 


- TRAGICZNA SMIERĆ 
LOTNIKA 

San Pedro (Kalifornia), 9. 1. (P. 
A. T) 35 okretów wojennych i oż 
koło 300 wodnosamołotów prowa- 
dziło wezoraj wieczorem poszukiwa 
nia zaginionego samolotu bombowe 
go z 7sosobową załogą. W czasie tej 
akcji z samolotu, wystrzelenezo z 
katapulty pancernika „Chicago“, wy 
padł jeden lotnik i poniósł śmierć, 


ŻNIWO BIAŁEJ ŚMIERCI 

Bukareszt, 9. 1. (PAT) W całej 
Rumunii panują bardzo silne mrozy. 
Zanotowano już liczne wypadki 
śmierci z powodu zamarznięcia. 
W Bessarabii i w Dobrudży całe 
wioski nikną pod grubą pokrywą 
śniegu. 
TUŁACZKA NAIMŁODSZYCH 

OFJAR WOI[NY 

Londyn, 9. 1. (PAT) 500 dzieci 
Baskijskich, ewakuowanych w swos 
im czasie do Anglii, wyjechało dziś 
„do Hiszpanii. 


Gwałtowny 


Codziennie korespondencje 
z prewincji 


atak 0. N. R. 


| na Sir. Narodowe i Falange 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
Koło ONR. wydało do swych człone 
ków instrukcję, w której przeprowae 
dza atak na Stronnictwo Narodowe i 
Falangę. Instrukcja ta twierdzi, że 

kierownictwo Stronnictwa Naros 

dowego stoi na stanowisku mono- 
polu na wszystko, co narodowe. 

Zd nerwow ne tym, ż: węks? ść 

młodych członków Stronnictwa 

Narodowego jest przychylna dla 

obozu narodowo:radykainego, kli: 

Ka góry Stronnictwa Narodowego 

robi niektóre posunięcia wprost 

niepoczytalne , k  obrzucanie 


sztandarów korporacvjnych błoz 
tem. Te glupie posunięcia — pisze 
instrukcja ONR, — ułatwiają agis 
tację Folksfrentowi, 
W sprawie Falangi instrukcja pisze: 
Grupa Falangi, nie mająca żadnej 
siły politycznej i nie umiejąca O2 
cenić te daje prowadzić 
przez czynniki, które 
chcą Eaei dobrą wolę. 
onia ma 


EB 
wla 


konszachty zdob ę. 


I 


P. Prezydent RP. dziękuje 
za życzenia noworoczne 


Warszawa, 9. 1. (PAT). Z polecenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
szef kancelarii cywilnej dziękuje ni- 
niejszym wszystkim instytucjom, zrze- 

szeniom i osobom, które złożyły, 
względnie nadesłały Panu Prezyden= 

towi życzenią z okazji Nowego Ro« 
ku 1958. 


ZNAMIENNE ZAPROSZENIE 
Berlin. 9, 1, (PAT). Niemieckie bius 
ro informacyjne donosi: 
Węgierski minister spraw zegranicz- 
nych von Kanya, zaprosił do Budapee 
sekretarza stanu i szefa organiza-, 
ów zagranicznych, Ganleite» 


ra Bohle. 


Upiorne sceny nocnej rzezi 


fragmentami największej bitwy w Hiszpanii 


Powstańcy opanowali główne drog 


Saragossa, 9. 1. (PAT). 
Teruelem rożegrała się najwięk 
Wojska gen. Franco wyko: 
wym skrzydle w pościgu za nie 


Korespondent iinyasa donosi, że na froncie pod 
Rocha. 


©bzcnej woj: bitwa 
przedwczorajsze sukcesy * na le: 
zdobyli „La Cota“, ostatnie 


wzgórze poludniowe ze wzgórz Gelacs, ciągnących się na północ od miasta. 


Po zdobyciu tego wzgórza wojska narodo: 


nowej linii frontu i poważnie zagrozi!y siłom czerwonym na odcinku pół- 


nocnym. 


Wojska generała Franco opanowały dolinę Alfamba, 


całkowicie 


staly się pańami 


jedną z głównych 


dróg komunikacyjnych czerwonych wojsk. 


We czwartek dowództwo powstańs 
cze wydało rozkaz zdobycia stanowisk 
nieprzyjacielskich na zboczach La Cos 
ta. Do godziny 18:ej wszystkie zamiee 
rzene punkty zostały zdobyte, 

Opór nieprzyjaciela był słaby. 
CETE TOER 


Zasadnicze zmiany personalne 
w Ministerstwie Rolnictwa 


Warszawa, 9. 1. 
W kałąch politycznych a zwłaszcza w 
sferach rolniczych mówi się o bliskiej 
jakoby nominacji podsckretarza stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych. Stanowisko to pozostaje, jak 
wiadomo, nie obsadzone już od prze- 
szło roku, t. i od czasu ustąpienia 
wicemin, Raczyńskiego, Tymczasem 
etat Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych przewiduje nawet dwa stano: 
wiska wiceministrów. 

Krążą na ten temat dwie wersje, 

Według jednej 

wiceministrem ma zostać p. Mau- 

rycy Jaroszyński, b, wiceminister 

Spraw Wewn. Kandydatura p. Ja- 

roszyńskiego ma podobno posia- 

dać aprobatę sfer Ministerstwa. 

Inna wersja powiada, że wicemini- 

strów będzie dwóch, pierwszy ma 

skupić w swym ręku zagadnienie 
aprowizacji kraju. 

Pogłoski te zdają się o tyle możlie 
we, że rząd istotnie projekuje wyje 
cie zagadnienia aprowizacyjnego z Mi- 
nisterstwa Spraw Wewn.i oddanie go 
pod wyłączną kompetencję Minister- 
stwa Rolnictwa Wedłu poglosek 


(Tel. wł. — 1. r). | 


wiceministrem do tych spraw miat- 

by zostać gen. Malinowski, Dru- 

gim natomiast wiceministrem mia: 

nowany byłby obecny dyrektor 

deparłameniu ekonomicznego w 

Ministerstwie Rolnictwa, p. Czee 
sław Bobrowski, 


rzyjaciel wycofał się na drn- 
gie linie obrony, gdzie dopiero 
stawił poważny opór. 


Każdy odcinek zdobyty przez woje 
ska narodowe natychmiast byl kontre 
atakowany przez czerwonych. Zacięta 
walka toczyła się o każdą piędź zic- 
mi. Od godziny 19-tej 200 dział pow 
stańczych skierowało swój ogień na 
drugą i trzecią linię okopów nieprzye 
jacieiskich, bronionych przez Ii-tą i 


Bruksela. 9. 1. (PAT). Agencja Bel- 
ga donosi z Londynu: 
jąc się koniecznością za- 


TOREBKI 


DAMSKIE 


E 


PLAC MARIACKI 7, GAŁARTERIA SKORZANA 


PERFUMY 
KOSMETYKI 


Gdy gadatliwy dygnitarz 
domaga się powściągiiwości od innych 


Tokio. 9. 1. (PAT). Dziennik „Miya: 
ko”, w związku z wezwaniem ministra 
admirała Suetsugu wystosowanym do 
prasy, a domagającym się większej po- 
wfciagljwości w wystąpieniach, zauwa- 


„że admirał w pierwszym rzędzie 
vinien dać przykład powściągliwości, 
zwłaszcza wówczas, gdy udzielał wyż 
| wiadu „Kaiżo”, który wywołał tak nie 
| zwykłą sensacie zagranicą. 


1 
| 
i 


komunikacyjne 


tą brygadę międzynarodową. 
ównocześnie z artylerią rozpo 
częlo bombardowanie lotnictwo, 
zrzucając olbrzymie ilości bomb 
wa stanowiska nieprzyjacielskie. 
Jluraganowy ogień artylerij trwał 
do godz. 19.30. Okopy czerwos 
nych były kompletnie zniszczone, 
mimo to piechota stawiała zacie« 
kly opór, 

piechota powstańcza rzuciła 
ze stanowisk czerwo* 
odezwały się karabiny maszys 


Gdy 


się do ataku, 
nych 
nowe, 
Nasilenie ognia było olbrzymie. 

i d: 


e! 
stańczej zmusiły nieprzyjaciela do 
wycofania się ostatecznego i zanie: 
chania oporu. 

Doszło jeszcze do krótkiej wałki na 
ty, a o godzinie 20:ej La Cota, 
dająca panowanie nad północnym 
odcinkiem frontu, została zdobyta. 


Mgią tajemnicy otoczono 
wyniki podróży Van Zeelanda 


chowania ścisłej dyskrecji, b, pre: 

mier Van; Zeeland odmówit wdała. 

lenia wszelkich informacji na tē- 

mat rozmów jakie przeprowadził 

w Londynie z szeregiem osobisto- 

ści kierowniczych w polityce bry- 

tyjskiej. 

Rozmowy te miały charakter ściśle 
prywatny i dotyczyły raport na temat 
ankiety gospodarczej. Raport.ten wraz” 
z konkluzjami ostatecznymi zostanie 
doręczony rządom w Paryżu i Londy= 
nie prawdopodobnie za 10 do 15 dni. 
Aż do czasu ogłoszenia raportu, zas 
znaczył Van Zeeland wszelkie wiado- 
mości na ten temat należy przyjmować 
z daleko idącą rezerwą. 


pea TEZA ZA 
złóż grosz ====m= 


Budową nowych dróg, naprawa już, 
stniejących, zmiana 
magistralach, 
środki przemysłowe, 
sieci dróg, 


przystosowanie. 
przecinających te magistra= 


le, do ruchu samochodowego — to tyle - 


ko pószczególne zagadnienia olbrzya 
miego, skomplikowanego problemu na 
szej gospodarki  komunikacyjno-dro- 
gowej. 
Ł A z tymi zagadnieniami wiążą się 
Ściśle inne, ogromnej wagi kwestie, jak. 
$prawz motoryzacji, jak usprawnienie 
fuchu na drogach i walka z tym wszyst 
kim, co ruch ten utrudnia, jak wreszcie 
uświadomienie najszerszych rzesz spo» 
łeczeństwa, że niszczenie i tak zbyt 
szczuplej ilości * naszych dróg — jest 
po prostu bezmyślnym  umniejszaniem 
majątku narodowego, 

Te wszystkie problemy i zagadniee 


aia, te sprawy i kwestie stały się tex | 


matem obrad Kongresu Drogowego i 
troską naj WOTA znawców w 
tej dzi iedzinie, 

A jest o co się troszczyć. Jak bo- 
wiem stwierdził w swym przemówiea 
Ulrych — „ogólny majątek 

zych dróg łącznie z mostami wynos 
si 3 miliardy złotych”. Majątek ten do- 
szedł do tej wartości w ciągu ostatnich 
lat trzynastu, 
przybyło nam 2500 klm, nowoczesnych 
nawierzchni, położonych kosztem 250 
milionów zł, Najbliższe lata przyniosą 
dalszy niewątpliwy wzrost wartości 
polskiego majątku drogowego, jeśli 
zważyć, że obecnie około 140 milio« 
nów zł. rocznie wydajemy na sieć dro- 
gową. 


Wszystko -to jednak mało, Stan nas 


szych dróg, ich: liczba i jakość ciągle 
jeszcze zmusza nas do wytężonych stus 
diów i prac nad rozwiązaniem proble- 
mu inwestycji drogowych. 

Owe trzymiliardowe ubóstwo drogo 


we Polski zmusza wszystkie czyńnikt | 


w Baństwie.do zwrócenia tym baczniej 
'szej'uwagi ną 'Wyzyskanie "wszystkich. 
możliwości najbardziej  ekonomicznes 
go, a jednocześnie rnajpełniejszego wy 
korzystania istniejących dróg.” 5 
Oszczędne korzystanie z dróg — 
po. prostu dbałość, aby ich EE 
nie zużywały się w możliwie najmniej:. 
szym stopniu, Jasną jest rzeczą, że dba 
łość ta nie może się pogodzić z lekko» 
Kto wygrał? 


Warsząwa,-9: 1. (Tel, wł. — L r). 
W- dzisiejszym ciągnieniu Loterii Klas 
sowej padły następujące większe wys 
grane: 

20.000 zł. na nr. 155759 (zakupiony 
w „Nadzieji“, Lwów, Legionów 11). 

10.000 zł. na nr. 50025 71697 81220. 

5,000 zł. na nr. 2762 18691 75064 
54517 92247 44718 146890 189521 (zas 
kupiony w „Nadzieji*, Lwów, Legios 
nów 11). 

2.000 zł. na nr. 14560 37699 -31245 
(zakupiony w „Nadzieji*, Lwów, Les 
gionów 11), 71746 71822 76156 (zakue 
piony w „Nadzieji* Lwów, Legios 
nów 11), 77082 88613 104508 116851 
117793 124328 126272 171110 1M6 
(zakupiony w „Nàdzieji“, Lwów, Les 


ionów 11). 


E 14962 22122 25291 20719. 27393. 
50186 :31518 53563 35406 36775 5%004 
72615 78603 85182 83649. 86894 88030 
{zakupiony w „Nadzieji“, Lwów, Les 
gionów. 11), 88785 (zakupiony w „Nas 


dzieji', Lwów, Legionów 11), 98291. 


111767 115842 117945 129489 (zakupios 
ny w: „Nadzieji*, Lwów, Legionów. 
11), 158547 149347 (zakupiony w „Nas. 
dzieji”, Lwów, Legionów 11), 158260. 


(zakupiony w „Nadzieji*, Lwów, Les 


gionów 11), 158849 (zakupiony w „Nas 
dzieji', Lwów, Legionów 11), 168214. 
(zakupiony w „Nadzieji”*, Lwów, Les 


gionów 11), 169624 (zakupiony w- 


„Nadzieji”, Lwów, Legionów 11), 
e 185172 (zakupiony w „Nadzie» 
* Lwów, Legionów 11). 


nawierzchni na | 
łączących ważniejsze :02 | 


W tym czasie bowiem | 


W11), 192554 (zakupiony w Nås- 


mD aaao aaa DZIENNIK POLSKI”, poniedżiałek, 10. stycznia 1938 r | POLSKI: poniedźiałek, 10. stycznia 1938. r 


Zasady polskiej polityki drogowej 


myślnym i szkodliwym niszczeniem słe 
ci drogowej, „Nasze drogi są nadmier= 
nie niszczone — stwierdzi! minister ko 
munikacji. Oto kilka nagminnych oba 
jawów: używanie nieprzepisowych 6 
bręczy, przeladowywanie pojazdów, 
nieodpowiednie kucie koni  (haccle), 
niszczenie drzewesadzonek, zrywanie 
i niszczenie znaków drogowych, nisze 
czenie poręczy I t, p. Walka z ty- 
mi objawami jest oczywiście prowa- 
dzona z całą energią przez władze-ad« 
tninistracyjne, Ale mandaty karne i 
sprawy sądowe wystarczyć tu nie mos 
ga Trzeba, by zapanowało wśród ludu 
ności powszechne zrozumienie, że nisze 
czenie dróg — to umniejszanie mająta 
ku narodowego, to po prostu okrada» 
nie samego siebie, 

Druga zasada polityki drogowej, to 
możność najpełniejszego wykorzysta- 
nia istniejącej sieci, Z tą zasadą ściśle 


| nierozerwalnie wiąże się zagadnienie 
| bezpieczeństwa na drogach publicz- 


nych. „Trzeba, by ów „zawaligroda dro 
gowy“ przestał być groźną przyczyną 
SE ilości wypadków, niosących 


| maksyma: „Wolno na drodze, jak kto | 


-z sobą śmierć i kalectwo. Trzeba, by 


choe“, będąca wyznaniem wiary takie: 
go zawalidrogi, raz na zawsze przestala 

istnicć, by — jednym słowem — anar- 
chia na naszych drogach stała się tyl- 
ko' wspomnieniem smutnej przeszłości, 

W. ciągu trzech lat, to jest od roku 
1934go.do końca 1936-g0 zginęło na 
polskich drogach 838 osób, rannych 
zostało 9.781 osób, a poszkodowanych 
materialnie — 8.958, Cyfry te mówią 
same za siebie, mówią tym atad, 
‘że przecież ruch na naszych drogach 
nię jest bynajmniej wielki, 

Tak więc, obok niezmiernie waże 
nych i ciągle aktualnych zagadnień jn- 
westyeji drogowych — owe dwie zasas 
dy polityki drogowej: zachowanie na- 
szych dróg w jak najlepszym stanie i 
bezpieczeństwo na drogach, wynikają- 
ce z pelnego respektowania istnieją» 
cych przepisów — wybijaią się na 
plan pierwszy. Skrupulatne wykony= 
wanię wskazań, z zasad tych wynikają- 
cych — to elementarz drogowy naje 
szerszych mas. Kos. 


Nr. 9 


Sprotawanie Rektora UJK.. 


Wobec nieścisłych wiadomośc, ja 
bs pojawiły się wczoraj wieczorem 
Rektor U. J. K. komunikuje, że 
wczorajsze. zarządzenie w sprawie 
rozpoczęcia wykładów i zajmowae 
nia mieisć w salach wykładowych 
na Uniwersvtecie |. K, we Lwowie, 
wydał nie rektor prof. dr Słari ław 
Kulczyński, lecz prorektor prof. dr 
Roman Longchamps, po ustąpieniu 
rektora. 


-ZGON ZASŁUŻONEGO PRZE» 
MYSŁOWCA 


Tarostaw, 9. 1. (Tel. wł.) Wczo+ 
raj zmarł w Jarosławiu w wieku 74 
lat długoletni radny i aseror mieje 
ski,- przemysłowiec śp. Stanis'aw. 
Gurgul. Zmarły był długoletnim 
radcą lwowskiej Izby Przem- Hans 
dlówej, członkiem=założycielem Cen» 
tralńego Związku 'Fabrvcznego we 
Lwowie i- zasiadał w Radach Nads 
zorczych wielu instytucyj. Pogrzeb, 
. który odbył się wczoraj w [arosła« 
wiu przemienił się w wielką manife- 
stacię. 


- Szczegółowe przepisy proceduralne 


dla starających się o leczenie sanatoryjno-zdrojowiskowe 


Warszawa, 9, 1, (PAT), Wobec roz. 
szerzania ram lecznictwa sanatoryjnoś 
zdrojowiskowego -w ubezpieczeniach 


| społecznych, Zakład Ubezpieczeń Spo. 


łecznych wyjaśnia w jaki sposób mo= 
żna się starać o to leczenie. 

Dla ubezpieczonych na wypadek 
choroby, którzy pozostają .pod stałą 
opieką lekarza domowego wniosek o 
leczenie sanataryjno » zdrojowiskowe 

przedstawia naczelnemu lekarzo. 
wi Ubezpieczalni Społecznej lekarz. 
domowy po stwierdzeniu „przęzęń 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na podstawie rozporządzenia Minie 
stra Opieki Społecznej o postębowa 
niu przy wymiarze i poborze należe 
ności. na rzecz Funduszu Pracy, 
świadczeniami w naturze mogą być 
spłacane żaległości powstałe przed 1 


kwietnia 1933 r. z tytułu - państwo: | 


wych podatków gruntowego, dos 
chodowego (dział 1), majątkowego, 
ouni i od darowizn z wyklu 


i kosztów, utrzymania. i leczenia w san: 


Świadczeniami w naturze 


można spłacać pewne 


konieczności tego leczenia. Lekarz 
naczelny kieruje wniosek lekarza 
domowego do Komisji lekarskiej 
Albezpięczalni Społecznej, która- - 
bada ubezpieczonego, opiniuje 
wniosek lekarza domowego, Osta- 
teczną decyzję o przyznaniu lecze: 
nia santoryjno „ zdrojowiskowe= 
go wydaje lekarz naczelny Ubez- 
pieczalni Społecznej. 
Ubezpieczeni nie ponoszą żadnych 
| kosztów badań lekarskich i dopłat do 


zaległości podatkowe | 
czeniem dodatku do tych podatków, 
pobieranych na rzecz związków sàs 
morządowych oraz przypadających. 
tym związkom udziałów w tych pos. 
datkach. Świadczenia w naturze pos | 
legające na dostarczaniu materiałów 
i artykułów, obejmować mogą mate- 
riały, potrzebne do wykonania ros | 
bót finansowvch przez Fundusz Pra 
cy. 


Kongres żydostwa polskiego 
w sprawie antysemityzmu w Poiste 


Warszawa, 9.1. (Tel. wł. — I. r). 
Zadaniem kongresu żydostwa pol- 
skiego, który odbędzie się w najbliże 
szym czasie, będzie obmyślenie | u- 
chwalenie środków ochrony przed ans 
tysemityzmem. Inicjatorzy kongresu 
nie tają się z tym, że gdyby front de- 
mokratyczny rozpoczął. w Polsce isto= 


|| tnie działalność, mógłby on do pewne» 


go stopnia odegrać tego rodzaju rolę, 
która stałaby się pomocą w uporząd 
kowaniu stosunku do mniejszości żye 
dowskiej w Polsce z wykluczeniem 
ekscesów. 


Z drugiej strony inicjatorzy nie 
ukrywają się z obawą, że pewne 
żywioły chcą wyzyskać Kongres 
dla swych celów. Na ulicy prze- 
prowadza się agitację, W akcji tej 
używa się argumentów, że poza 
walką z antysemityzmem, koniecze 
nä jest również walka z rosriącym 
w Polsce faszyzmem, 

Stanowisko oficjalnych reprezentan» 

tów organizowanego . proletariatu ży- 


dowskiego i raczej negatywne jego 
| nastawienie do kongresu, a „w szcze: 


tamę dla tej agitacji. Niemniej jednak. 
Komunistyczna Partia Polski stara się 
przemycić swoich delegatów na kon- 
gres żydostwa, 


i 
gólności stanowisko Bundu j 
pi 
j 


torium. Pracownicy wyłączeni z ubeza 
pieczenia na wypadek choroby, a pode 
legający ubezpieczeniu emerytalnemy 
pracowników umysłowych 

składają wniosek o leczenie sanas 

toryjho = zdrojowiskowe bezpo 

średnio do naczelnego lekarza Us 
bezpięczalni Społecznej i ponoszą 

Koszty badania komisyjnego w wy 

Sokości zł, 10. Pracownicy umys 

Słowj skierowani do leczenia sana» 

toryjno -= zdrojowiskowego są w 

myśl ostątnich zarządzeń Zakładu 

Ubezpieczeń Społecznych zwol- 

nieni od 1. stycznia 1938 r. pos - 

cząwszy od wszelkich dopłat do 

kosztów utrzymania i leczenia w 

sanatoriach. 

Robotnicy i w okresie przed powyże 
szym czasem nie ponosili żadnych do< 
plat. 
| eaan ea 
POTWORNY WYBUCH BENZYNY 


Paryż, 9. 1, (PAT). W departamen- 
cie Aude w pobliżu Lanouvelle, na 


"przejeździe linii kolejowej, samochód 


ciężarowy, wiozący benzynę, wpadł 
pod przejeżdżający pociąg. Nastąpił o- 
głuszający wybuch 15 tysięcy litrów 
benzyny, zawartych w cysternie, roz» 
lato się w morze ognia, Dróżnik zgie 
nął, 3 osoby odniosły oparzenia, 
TEENS REESE ACEN NE 

KATASTROFA SAMOCHO: 

DOWA 

Warszawa, 9. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na szosie koło Wagrowca w Po- 
znańskiem, wydarzyła się poważna 
katastrofa samochodowa. Taksówka 
jadąca tą szosą, wymijając rowerzwe 
stę, skręciła i uderzyła o przydrożne 
drzewo. 


W poniedziałek zapadnie wyrok 


-W przemyskim procesie © zajścia thlepszie 


Przemvśl, 9. 1. (Tel. wł.) Dalszy 
ciąg procesu o zajścia chłopskie 
przeciw wieśniakom z Rudołowic i 
Czelatyc, o najście na szkołę w Rue 
 ROPRZSZYANEESKOŁOWEZA 


Zanieczyszczona ktew może 
szereg rozmaitych dolegliwości, 


'wodować 
le artres 


|tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 


niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Choro 
by złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyspieszają starość, Racjonałną, zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudzięstolętnie doświad: | 


dołowicach, wypełniły zeznania dal- 
szych kilkunastu świadków odwo* 
dowych, W/yrok ogłoszony będzie 
prawdopodobnie w poniedziałek. 


Zia przemiana materii, przyspiesza starość 


czenie "wykazało, że w chorobach na tle 
zlej emiany materii, chronicznego zapars 

Gank żółciowych, żółtaczce, oy: 
loża, artretyżmie, mają zastosowanie zioła 
„Cholekinaza* H. Niemojowskiego. Broszuż 
ry bezpłatnie wysyla Labor. Fizjschem. 
Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warsza 
wa, Nowy» Świat 5, oraz apteki i Z 
apteczne. 


Nr. 9 ME 


Lwów, dnia 8 stycznia 1957 r. 


m ; 
„DZTENNTK_POTSKT" „poniedziałek, 10. stycznia 1938 


m 


Francja walczy ze strajkami 


Francja przeżywa ponownie okres 
niepokojów strajkowych i skompii» 
kowanej sytuacji wewnętrznej, pos 
dobny do okresu bezpośrednio przed 
dojściem do władzy gabinetu Bluma 
i pierwszych miesięcy jego rządów. 
Do tego dołącza się trudna sytuas 
cja ogólno*gospodarcza kraju, która 
mimo poprawy na odcinku budżetu 
państwowego, dokonanej dzięki 
energicznym zabiegom min. Bonnee 
ta, wykazuje coraz więcej powodów 
do niepokoju. Jest ona dziś stanow- 
czo gorsza aniżeli przed rokiem, 
gdyż dopiero ostatnio odbiło się 
w calej pełni na życiu gospodarczym 
szereg nieprzemyślonych  ekspery* 
mentów pierwszego rządu frontu lue 
dowego. Natomiast w porównaniu 
do svtuacji sprzed roku i półtora 
energiczna kontrakcja premiera Chau 
temps'a i Bonneta jest niewątpliwym 
plusem. 


Tak się okazuje dopiero obecnie, 
od kilku już tvgodni fala strajkowa 
niepomiernie we Francji wzrosła. 
Prasa francuska o nich dotąd nie pis 
sała, jeśli nie przybierały one zbyt 
głośnvch rozmiarów. Ludność dos 
wiadywała się tylko wtenczas, gdy 
odbijał się one na jej skórze w poe 
staci np. braku gazet, braku dowoe 
zu żywności, niedoręczania przesv- 
tek pocztowych, wvczerpania się ja» 
kichś produktów itp. Dopiero straik 
pracowników miejskich w Paryżu i 
unieruchomienie ogromnego aparatu 
komunikacyjnego stolicy Francji nas 
robiły wrzawy.. Jest rzeczą cha”ak- 
aervstvczną, że strajki te wvbucheją 
na ogół dla blahvch rowodów i kies 
rownictwa oficjalnvch zrzeszeń za» 
wodowych twierdzą z reruły, że nie 
Horą udziału w ich organizowan'u. 
Kto więc je wywołuje, kto jest zain» 
teresowany w sianiu we Francji za- 
mętu? Komuniści również się od 
tego odżegnywują. Czyżby wiec 
straiki te były sarrorzutne i bytv jes 
dynie wyrazem zdenerwowania, któ* 
re ogarneło masy rckotnicze i wv- 
razem trudności gospodarczych, na 
króre rzeczywiście one narot"kają 
mimo kilkakrotnych na przestrzen: 
pół roku podwyżek. 


Takiekolwiek są przyczyny tego 
zjawiska — trzeba mu w interesie 
Francji przeciwdziałać. — Premier 
Chautemps opracował nowy pros 
jekt inperencii państw w kofl'kty 
pracy. Pozwoli on rządowi na sku» 
zne sankcje wobec pracowników, 
zorganizewali straik bez u* 
przedniego odwołania się de pośre- 
dowych lub też 

się arbitražo» 

Strajki 
w ogóle 


tec: 


drictwa organów r: 

nie podnorzadkowali 

enom państwa: 
mają zostać 


okuracvjne 
uznane za nielegalne į arsany admi 


mistracji mają otrzymać prawo usu» 
wania przy pomocy siły okupacji 
wars-tatów pracy, 

Jeśli chodzi o ogólną sytuację go» 
epodarczą — to niepokojący jest 
przede wszystkim spadek produk» 
cji francuskiej. W r. 1937, kiedy 
wszystkie kraje na skutck przełae 
mania kryzysu zwiększyły swą wy- 
twórczość, we Francji zmniejszyła 
się ona o 28%. Na skutek wpzowae 


e 


dzenia 40:godzinnego tvgodnia pias 
«v i częstych zakłóceń normzlnego 
toku pracy, Francia po prostu pro» 
dukuje obecnie za mało. “o gorzej, 
z powodu drożyzny towarów frane 
cuskich, Francja nie tylko traci zae 
graniczne rynki zbytu (mimo dewa- 
luacji), ale i własnych cdbiorców, 
na rzecz zagranicy. Bilans hand'u 
zagranicznego Francji wylazuje za 
rok 1937 — 19 (dziewiętnaście) mi: 
liardów franków deficytu! A jedno» 
cześnie wzrosło silnie bezrosocie 
częściowe, gdyż fabryki francuskie 
pracuja tylko po 3—4 dni w tvga 
dniu. Zakłady przemysłu worennee 
go nie wvkonywują na czas zamó: 
wień rządowych. Zakłady lotnicze 
wykonały przewidziany prog-am jes 
dynie w 40%. Jest to rekord doró- 
wnujący jedynie „osiągnięciom“ gor 
spodarki sowieckiej, 

Nie należy jednak z tego ovrazu 
wyciagać fałszywych wniosków. 
Francja jest jeszcze bogata, a naród 


| francuski nadal pracowity į cszczę* 


dny. Został jedynie zakłócony nor» 
malny rytm jego pracy. To też no» 
wy rok rozpoczął premier Chau. 
temps z hasłem pracy i współpracy 


wszystkich klas. Rząd nie mówi już 
o „pauzie* w dziele teform, ale po 
prostu zabrał się do znoszenia tvch 
reform, które dla życia Francji oka» 
zały się szkodliwe. Nie dotyczy to 
jednak pożytecznych dla szerokich 


warstw ludności reform w zakresie 
ubezpieczeń i 


FEEL 2 


4 AAAA. 
FERE 


ETEESI 


zdrowia pracowni 


PLUTON ZA PLUTONEM 
ZA PLUTONEM PLUTON 


wszędzie wkracza jak zwycięska 
armia kawa I herbate „PLUTON 


PLUTON T. í M, Tarasienitzów $. A. 
Sklep we LWOWIE: ol Akadenieka 12 Ś 


ków, ich płatnych urlopów itp. Pre- 
zwvdent Francji podpisał natomiast 
szereg dekretów, zawieszających w 
rozmaitych wypadkach 40:godzinny 
tydzień pracy. Jako przykład wy: 
starczy powiedzieć, że da to Frane 
cji rocznie o 4 miliony więcej ten 
węgla, którego ostatnio zaczęło bras 
kować i trzeba go było sprowadzać 
z zagranicy. 

Te reformy reform przeprowadza: 
ne przez” premiera Chautemps'a, a 
w zakresje finansów państwowych 
przez min. Bonnet'a, napotvkają na 
trudności wewnątrz rządu. Nie 
wszyscy ministrowie socjalistyczni 
chca się podporządkować koniecz- 
nościom państwowym. Taki n. p. 
Paul Faure (w przeciwieństwie da 
Bluma) otwarcie krvtvkuje na wies 
cach. socjalistycznych premiera i 
swoich kolegów radykalnych z gas 
kinetu. Przeciwko akcji premiera wy 
rowiadają się również doły partii 
socjalistycznej i oczywiście komuni+ 
ści. Stwarza to w lone frontu ludos 
wego znaczne trudności i napięcia. 
Kto wie, czy nie staną się one pos 
wodem pęknięcia tej całej formacji. 


Sowiecka reforma ustrojowa 


i koncept 


Kiedy przed rokiem Stalin oglosił 
swój proekt nowej konstytucji sowie» 
ckiej, a VIII nadzwyczajny kongres 
Sowietów w dniu 5 grudn.a 1936 r. u- 
chwalił ten projekt, w opinii między- 
narodowej dały się słyszeć różne g.osy 
o zamierzonej reformie ustroju ZSSR. 
Propaganda komunistyczna przedsia= 
wiała nową konstytucję sowiecką jako 
najbardziej demokratyczną + wolnościo 
wą, a Sowiety jako oazę demokracji. 
Nie zastanawiano się jednak wówczas 
nad istotnymi powodami przeproważ 
dzonej reformy ustroju sowieckiego 
i nad skutkami tych przemian w ZSSR, 
Obecnie, kiedy nowa konstytucja so- 
wiecka została już wprowadzona w ży 
cie i kiedy olbrzymi kraj Sowierów po= 
siada już swój nowy paslament, wy» 
brany w dniu 12 grudnia, oblicze no- 
wego ustroju sowieckiego zarysowuje 
się coraz wyraźniej, Już przebieg wy» 
borów powszechnych i tajnych według 
konstytucji i wedle nie powszechnych 
i nie tajnych w praktyce, wykazał, iż 
nowy ustrój sowiecki nie ma nic wspól 
nego ani z demokracją ani z wolnością. 
Ogół wyborców znajdował się pod u- 
stawicznym terorem, którego szeroko 
rozwinięty system ogarnął wszystkie 
odcinki i wszystkie dziedziny, Już w 
trakcie wyborów dokonano licznych 
restrykcyj wśród kandydatów podej: 


| 
| 
| 


rząnych o opozycję, a groźna mowa Sta 
lina w przede dniu głosowania, zapos 
wiada,ąca czystikę wśród licznych par- 
lamentarzystów sowieckich, była ode 
powiednią przygrywką do nowego o- 
kresu tak zwanego parlamentaryzmu 
sowieckiego. Nie dość na tym, *refor 
ma ustrojowa w Sowietach ma na celu 
wzmocnienie władz centralnych oraz 
stworzenie nowego urzędu prezyden- 
ta najwyższej rady ZSSR., któremu 
nadano bardzo szerokie uprawnienia. 
Prezydent  wierchownego Sowietu 
wraz ze swymi, 11 zastępcami ma pra: 
wo decydować 0 najważniejszych 
sprawach państwowych, a nawet o woj 
pie i pokoju. W tym leży donios]ość 
sowieckiej reformy ustrojowej, wytwa- 
rzającej nowe podstawy dla dyktatury 
Stalina į nada ącej tej dyktaturze nowe 
formy państwowo:prawne. 

W związku z tym, w Moskwie już 
otwarcie mówią, że w dniu 12 stycznia, 
kiedy najwyższa rada ZSSR, zbierze 
się na pierwsze posiedzenie, Stalin bę- 
dzie wybrany na stanowisko prezy- 
denta, Ten wybór ma być wyrazem no 
wego stanu rzeczy w Sowietach i ma 
przyczynić się do utrwalenia władzy 
Stalina. Dotychczas bowiem Stalin był 
tylko sekretarzem generalnym komuni- 
stycznej partii i zawsze pozostawał 
w cieniu, jeśli chodzi o sprawy pań» 


ZAWIADOMIENIE 


PODAJE.Y DO WIADCMCŚ:I WSZYSTKICH P. T. PALACZY, ŻE WYPUŚCI- 
LIŚMY KA RYNEK NOWE NIEDOŚCIGKIOAEJ JAKOŚ-I -TENTOWANE TUTKI 


DRUWATKI 


ZBIBUŁKI SAMOSPALNEJ 
Tutki DWUWATKI zacpatizone są w dwa filtry według polsk'ego patentu Nr. 152 
FABRYKA TUTEK 


o H E“ 


W. Kwaśniewski I F, Pacholczyk w Warszawie 


Bezrobotny czeka na pracę i chleb 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimowąl 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


a rewolucji światowej 


e 


stwowe, Obecnie wskutek reformy u 
strojowej funkcje najwyższego dostoją 
nika państwowego połączone będą z u- 
1zędem generalnego sekretarza partii 
komunistycznej w osobie Stalina. Od» 
powiada to w zupełności znanej teorii . 
sowieckiej o rewolucji światowej 
WW roku 1926, kiedy Trocki żądał 
wzniecenia rewolucji komunistycznej 
w całym Świecie, twierdząc, że nie mo= 
żna budować komunizmu w jednym 
tylko kraju, to znaczy tylko w Rosji, 
 RESETYC AIRPORT 


ORUGI RAZ 
STAŁA WYGRANA DZIENNA 


Zt. 20.000 


na nr, 155739 

oraz wiele wyqranych poniżej 20.000 złotych 
padło w trzecim dnu clągnenla czwartej 
klasy na losy zakupione w NIEZMIENNIE 
SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


„NADZIEJA 


LWÓW, UL. LEGIONOW 11. 


Szczęśliwe losy klasy czwartej są jeszcze 
do nabycia. ń 


SPD ZRESZTA CZERŃ, 


Stalin odpowiedział swoją znaną for- 
mułką. Można budować komunizm — 
oświadczył wówczas Stalin — w jed- 
nym tylko państwie a do rewolucji 
światowej powrócimy wtedy, kiedy 
państwo sowieckie będzie należycie u* 
mocnione į przygotowane do history: 
cznej rozgrywki. Minęło od tego czasu 
przeszło 10 lat i obecnie Stalin doszedł 
do wniosku, iż państwo sowieckie jest 
dość silne, aby wzniecić pożar rewolu- 
cji światowej. Dlatego też przeprowa- 
dzono reformę ustrojową ZSSR., 
wzmacniając władzę centralną į two» 
rząc nowy urząd prezydenta rady. naj 
wyższej. W tym tkwi znaczenie doko- 
nanych ostatnio przemian wewnętrz- 
nych w Sowietach. 


Str. 4, 


Warszawa, 8. 1. (Tel, wł. 1 x) 
jednym z zasadniczych elementów, 

o wpływających na rozwój motoryzacji 
w kraju jest możność korzystania z doe 
brego i odpowiedniego położenia gara- 
zu samochodowego. Wzrastający od 


roku ub, popyt na nowe pojazdy me» 
chaniczne 


doznaje ogranicżepia przez 
i odpowiednio rozmieszczo 
Z tych względów Mini» 
sterstyc Spraw Wewn. zwróciło się do 
wszystkich województw, aby wydali 


„DZIENNIK POLSKI" "=: s 


Budowa tanich garaży "Kampania cukrowa 1938-39 


zarządzenia podwładnym organom, Ey 
w sporządzanych przez nie planach ue 
względniali możliwość urządzenia po: 
mieszczeń garażowych, obliczezych na 
znaczną iłość samochodów. jak i na gas 
raże domowe, 


Warszawa, 8, 1, (Tel. whe — L =) 
Zagadnienie.. Śmiertejności niemowląt 


Trzy i pół tysiąca bezrobotnych 


pracuje przy usuwaniu śniegu 


Warszawa, 3. 1. (Tel, wł. — 1. r). 
W nocy z 5 na 6 stycznia wywożono 
w Warszawie Śnieg na 34 samochos 
dach, 6 - wagonach , tramwajowych, 
przy czym zatrudnionych było 137 
bezrobotnych. W. dniu 6 bin. donajęe 
to do sprzątania śniegu na ulicach 
3341 bezrobotnych. W. dniu 7. stycts. 
nia <donajęto 2.719 beżrobotnych do 


Toruń, 8, 1. (Tel, wl.). Dziś o godz, 
4.10 rano na przej e kolefowym na 
szosie Toruń-Chetmża, w pobliżu Pa- 
powa Toruńskiego, pociąg osobowy 
wpadł na samochód i wlókł go ma 
przestrzeni około 400 m. Samochód zo- 
stał doszczętnie strzaskany. W kata» 
strofie zginął na miejcu szofer Kotliń« 
ski a pasażerki: Stanisława Kołodziej- 
czakowa, oraz jej l/4letnia córka Każi- 
miera zmarły wkrótce po wypadku. 
PA: KE WOW aaemizia a eae 
' SPOTKANIE EDEN - DELBOS 

Paryż, 8. 1. (PAT). W kołach dy: 
plomatycznych Paryża mówią, iż spote 
kanie między Edenem i Delbosem doje 
dzie do skutku dopiero w czasie sesji 

" Ligi Narodów w Genewie, dokąd udas 
dzą się obaj ministrów: . Delbos z 
Paryża i p. Eden z Riviery, gdzie 
przebywa obecnie na wywczasach. 


SKAZANIE ADLERA 
dygniłarza międzynar, social, 

Amsterdam, 8. 1. (PAT), „Algemeen 
Nederlandsch Presbureau* donosi z 
Rotterdamu © skazaniu Fryderyka 
Adlera, sekretarza międzynarodówki 
robotniczej na 4 miesiące więzienią za 
przyjazd do Holandii za fałszywym 
paszportem. SE É 


„REWIZJA NAZWISK ŻYDÓW. 

Bukareszt, 8. 1. (PAT). Rząd postae. 
nowił przeprowadzić rewizję nazwisk 
Żydów, którzy przyjęli nazwiską rue 
muńskie. W, wypadkach, w których 
zmiana ta okażę się niedostatecznie ue 


zasadniona, Żydzi będą zmuszeni pos |. 


‘do pierwotnego nazwiska. 


ZEBERKA OAZA DDSA | 


PO SPRZECZCE Z MĘŻEM — 
ZAMACH SAMOBÓTCZY 

(a) W czasie sprzeczki, jaka w dniu 
wczorajszym późnym wieczorem wyni: 
kła w mieszkaniu N, Wołoszynów (ul. 
Źródlana 73) Z4rletnia Maria Wołoszv- 
nowa otszywała silne zdenerwowanie, 
poczym w zamiarze samobójczym prze- 
cięła sobie żyły u lewej ręki, Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego udzielił dee 
spezatce pierwszej pomocy i pożostawił 
"ję w opiece domowei. 

DWA POŻARY W MIEŚCIE 

(a) W mieszkaniu Józefa Niedźwiec 
kiego (ul. Gródecka 127) od š eczek 
na choince zapaliło sie urządzenie mie: 
śzkania, Pożąr został ugaszony przez 
domowników przed przybyciem trenu 
straży pożarnej. — Drugi pożar rotos 
wała kronika st "miejskiej przy 
-ul. Helanka |. 32, gdzie w mieszkaniu 
Afeksańdra Isterewicza od silnie na. 
grzeńego pieca zapaliła sie ścianka dres 
wmiana. Ogień został rychło ugaszony. 


| Salzwedel + Arendsee 


uprątania śniegu, W ciągu nocy į dnia 
wywieziono snieg na 100 samocho- 
dach. "W dniu 6 bm, rózpalono koks 
w 150 koszach ulicznych, spalając 
8.850: kg. koksu i 930 kp. drzewa. W, 
dniu dzisiejszym mróz w Warszawie 


ustąpił i na ulicach paguie nawet lekka |. 


odwilż. 


Siostra jej 27-letna Stanisława Koło» 
dziejczakowa ciężko ranna została prze 
wiezioną do szpitala. 


pompa 
CZY SAMOBÓJSTWO BARMATA? 

Bruksela, 8. 1, (PAT.). Wynik sados 
worlekarskiej sekcji zwłok Barmata 
nie został dotychczas podany da wia: 
domości. Mówi się m. in, o samobój: 


stwie. „Natitn Belge“ uważa za mo» | 


żliwe nawet otrucie. 
stwierdzają, że ze Śmiercią  Barmata 
schodzi do grobu ostatni 
świadek w sprawie skandalu w Ban: 
ku Narodowym. 


Niektóre pisma 


główny 


"Straszna śmierć trzech osób | 


. 


7, stycznia 1958 r. 


* Warszawa, 8. 1. (Tel. wł. — 1.r.) | kontyngentów i zapasów cukru na os 
L'kazało się rozporządzenie Ministra | kres kampanijny 1958/39, W myśl tego 


Skarbu wydane w. porozumieniu z Mie 


rozporządzenia ogólny -kontyngent wcs 


nisttem Rolnictwa i Reform Rolnych, | wnętrzny cukru na okres od 1 -paździer 


oraz Min. Przemysłu i Handlu, doty- 
czące rejonów produkcji cukru oraz 


w Polsce pozostawia jeszcze ciągle due 
«9 do życzenia, Ostatnio poprawiło się 
nieco pod tym względem. W drugim 
kwartale r. 1937. poszczególne kraje 
Europy posiadają następujący procent 
śmiertelności na 100 urodzin. Bułgaria 
19, Węgry 12,8, Czechosłowacja 11.9, 
Polska 11,7, Litwa 10,9, Włochy 10.3, 
Niemcy 6,5, Francja 6,5, Anglia 54, 
Holandia 36. Z powyższego zestawia: 
nia wynika, że Polska przestała już 
przodować w Europie pod „względem: 
Śmiertelności niemowląt i znajduje stę 
Ohecnie na czwartym miejscu. 


Warszawa, 8, 1. (PAT) Polskie Ra» 
dio organizuje obecnie szereg publicz» 
nych koncertów symfonicznych, któ- 
rych dochód przeznacza na Pomoc Zis 
mową. Koncerty te odbywać się będą 
w każdy poniedziałek wieczorem w sa- 
Ji Teatr: Wielkiego w wykonaniu ore 
kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga' z udziałem wy- 
bitnych solistów. 


Tnauguracyjny koncert odbedzi 
w poniedziałek dn, 10. 1. Drugą część! 
tego Koncertu o godz. 22 transmitować 
będą polskie rozgłośnie dla swych słue 
chaczy. Solistką pierwszego Kkóncertu 


Ciężko ranny w katastrofie 
odebrał sobie życie 


Salzwedel, 8. 1. - (PAT). Na szosie 
wydarzył się 
wśród tragicznych okoliczności wypae 
dek automobiłowy. 

Na jednej z krżywizn szosy znalee 
ziono dźjs rano strzaskane auto, Kier 
rówcy auta nie było, natomiast na 
miejscu wypadku znaleziono rewolwer. 

Z początku przypuszczano, że zas 
chadei tu wypadek morderstwa, Po 
znalezieniu jednak w pobliskim potos 


*ku trupa kierowcy z przestrzeloną 
gewa. 


POEET | = 
CJ 


„Policja ustalila następujący przebieg 
wypadku: 26-letni inspektor Heinriess, 
jadąc autem, wpadł na krzywiźnie na 
przydrożne drzewo, odnosząc ciężkie 
obrażenia į rozbijając auto. Rany kies 
towcy były tak bolesne, że postanos - 
wił popełnić samobójstwa, strzelając: 
sobie w głowę z rewolweru. Półprzys 
tomny i ciężko ranny Heinriess, błąe 
dząc koło miejsca wypadku, wpadł w 
"końcu do zamarznietego potoku i ue, 
tonął. 


ma | 


Żądza sławy 


spowodowała niemiłe historie 


Valenciennes. 8. 1. (PAT). Sędzia 
ślędczy, który prowadzi dochodzenia 
w sprawie terrorysty Budaja, zwrócił 
się do władz śledczych w Nowem 
Mieście w Czechosłowacji z żądaniem 
dostarczenia mu szeregu informacji o 


Franciszku Hawel, który był tam are- | 


sztowany. a z którym Budaj korespon- 
dował. Havel oświadczył. władzom 


śledczym, że nie.zna Budaja Celem 
listu, który wysłał Havel, była wya 
łącznie chęć zwrócenia uwagi: ną siebie 
policji francuskiej, która z pewnością 
list ten dostałaby w swe ręce, a następ” 
nie, aby prasą zrobiła mu olbrzymią 
reklamę. W czasie badania Budaj o~ 
świadczył niezmiennie, że w całej tej 
aferze jest całkowicie niewinny. 

BECEREN IETS 


Japońska aktorka 


zaginęła nad granicą sowiecką 


Tokio,.8. 1. (PAT) W tych dniach 


w tajemniczych okolicznościach zaginę+ 
ła w pobliżu granicy sewiech Sa: 
chałenie znana aktorka japońska Yos 


sziko Okada: oraz jej tewarzysz, róws 
nież aktor. Prawdopodobnie sprawa ta 
spowaduje demarche Taponij na -dros 
dze dyplomatycznej. Jak wynika z poż 
siadanych przez władzę wiadomości, 


Yosziko Okada wraz ze swym towarzy 
szem przekroczyła granicę sowiecką 
z hiewyjaśnionych powodów. 

Jak donosi agencja Domei, konsul 
generalny japoński Tanaka w Aleksan 
drowski otrzymał instrukcje, według 
których ma zwrócić się do władz sos 
wieckich z żądaniem ekstradycji ucie- 

i kinierów. 


nika 1958 do 30 kwietnia 1939 wyzna: 
szono na 4 miliony kwintali cukru bias 


ess | lego. Kontyngent ten jest wyższy od 


dotychczasowego o 20 proc. Z kontyn: 
gentu przeznaczono 43.378 kwintali dla 
nowego rejonu i nowej cukrowni, jaka 
ma powstać ną obszarze centralnego 
okręgu przemysłowego, lub też na tes 
renie powiatu _ wysokomazowieckiego 
*w województwie białostockim, Nowa cu 
krównia' będzie posiadała charakter 
przedsiębiorstwa spółdzeilni rolniczej 
Będzie to druga tego typu cukrownia 
w Polsce. Pierwsza pod nazwa „Podos 
le“ istnieje od pewnego czasu pod Tare 
ncpolem. W Ślad za rozporządzeniem 
Ministra Skarbu zbiorą się z polecenia 
Ministra Rolnictwa w każdym woje- 
wództwie specjalne komisie, które do» 
konają podziału kontyngentów. bura- 
czanych na r. 1938. Komisie przystąpią 
do pracy około 15 bm. - 


Koncert Polskiego Radia 
na Pomoc Zimową 


będzie znakomita śpiewaczka Ewa Ban 


drowskasTurska. i 


Dekadowy bilans B. P. 


Warszawa, 8 1. (PAT). W ciągu 
3-ej dekady grudnia. zapas złota w 
Banku Polskim. powiększył się o 03 
miln. zł, do 4349 miln, zł, a stan pie» 


|| między zagranicznych i dewiz wzrósł 


o 03 miln. zł do 36.1 miln. zł. Zapas 
„polskich, monet srebrnych. i bilonu 
zmniejszył się o 17.7 .miln, zł, <do-32.5 
-miln: zł. Obieg biletów bankowych — 
w. wyniku: wyżej omówionych zmian — 
powiększył się. o 545 miln. zł do 
11.0595. miln. zł. Pokrycie złotem wys 
nosi 36.97 proc. Stopa dyskontowa 4 
1 pół proc, Stopa od pożyczek zastawa 
nych 5 i pół proc, 4 


BUŁGARSKIE ZAMÓWIENIA 

Rybnik, 8. 1. (PAT). Huta' „Silesia“ 
w Rybniku « Paruszowcu otrzymała 
swiększe zamówienia z Bułgarii -i Hos 
landii. Zamówienia te mają być wyko» 
nane w ciągu najbliższych miesięcy. 
EE EYE ARP E TPA TE RO POETY OSK 

NOWI ABASADOROWIE 


Waszyngton, 8. 1. (PAT) Prezydent 
Roosevelt mianował ambasadorem Stas 
nów Zjednoczonych w Wielkiej Bryta* 
nii — Józefa Kennedy, a Hugha Wiis 
Sona'—- ambasadorem w Niemczech, 
Józef Davies, ambasador St." Zjedu. 
w Sowietach będzie przeniesiony na 
stanowisko ambasadora do Brukseli, 
WOZIE GOSPO ECCE 


Ostainie_ wiadomości sportowe 


WYNIKI ZAWODÓW HOKE- 
JOWYCH 


Wyniki piątkowych spotkań hokes 
jowych o mistrzostwo kl. B, Okręgu 
lwowskiego ' były następujące:. Strzes 
lec (Lwów) — Czuwaj (Przemyśl) 3:2 
(0:0, 1:2, 2:0). Sędziowali pp. Wañ- 
czycki i Heil. Mecz decydujący o mie 
strzostwie kl. B.: Junak (Drohobycz) 
— Pokucie (Kołomyja) 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0). Sędziowali pp. Wacław Kuchar i 
ecki. Mistrzostwo kl. B. zdobył 
definitywnie Junak, wicemistrzostwo 
Pokucie, Jecie miejsce Strzelec, tte 
Cżuwaj, Mistrz- kl, B. Junak spotka 
się z Ukrainą o miejsce w, klasie A. 
(o godz. 19.30 na torze Pogoni), W 
porównaniu z meczem czwartkowym 
wszystkie drużyny wykazały znączny 
postęp poziomu sportowego. Organi: 
zacyjnie, jak dotąd,. turniej - wypad! 
wprost wzorowo, co jest: wielkim suk: 
cesem LOZHL. Sędziowie w ziupełno: 
ści dopisują + 


Nr. Q 


„DZIENNIK POLSKI" 


CALA. o stycznia 1958 r. 


Str, 5 


Habsburgom zwrócono majątki Pierwsza podróż min. Minescu 
shomości, przyzna po stolicach Małej Ententy 


„Wiedeń, 8. 1. (PAT). Dzis odbylo 
lerskim w Wiedniu 


cję Funduszu ofiar wojennych peł» 
nomocnikowi rodziny Habusbur 
gów tytułem własności do szeregu 


zamków i nieruchomości, przyzna« 
mych przed paroma tygodniami 
przez rząd austriacki rodzinie 
Habsburgów. 
W związku z tym fundacja ofiar 
wojennych ulegnie likwidacji. 


Najaktualniejszym zagadnieniem dnia 


pojednawczy apel prem. Chautemps'a 


„Paryż, 8.1. (PAT). Premier Chau. 
mps skierował dzisiaj następujący list 
do prezesa konfederacji związków 
przemysłowców i kupców francuskich, 
zawierający m. in. co następuje: 

Wzzost liczby konfliktów pomiędzy, 
pracodawcami a pracownikami, ich E 
ważne rozmiary, trwałość i atmosfera 
agitacji, w jakiej się rozgrywają — 
sprawia, jak pan wie o tym, nieobli- 
czalne ly. INiemożliwym jest do) 
puścić do daltego trwania tej zytuae 


cji. Rząd jest r 
zdecydowany użyć wszystkich 
wysiłków, by położyć jej kres. 
znam poglądy w 


ederacji i formułowane przez nich 
krytyczne przeciwko atrajkom, nieles 
galności pewnych praktyk i częstokroć 
charakteru politycznego, jaki im jest 
przypisywany. Ale dochodzą do mnie 
zównież skargi w sensie odwrotnym ze 
strony organizacyj robotniczych prze- 
ciwko napotykanemu oporowi co do 
wznowienia zbiorowych kontraktów 
lub stosowania orzeczeń arbitrażo- 
wych, dotyczących płac lub wreszcie 
gankcyj, wymierzonych przeciwko 


związkom robotniczi 

Wydaje mi się, Dana pozwalać 
na dalsze trwanie į wznowienie walk, 
których koszty ponosi cały naród, bys 
loby © wiede włańciwszym i zgodnicje 
szym ze zdrowym rozsądkiem zbliżes 
nie pomiędzy przedstawicielami pras 
€odawców i klasy robotniczej w celu 
jak najszerszego wyjaśnienia sprawy. 
i wspólnego ustalenia ogólnych ukłas 
'dów i postanowień prawodawczych, 
pozwalających na uniknięcie konflike 
tów lub zredukowanie ich liczby, co 
zapewniłoby przyszłym pokoleniom 
słuszne, szybkie i pokojowe rozwiąs 
AE sporów, 
Paryż, 8, 1. (PAT). Apel prem. ge 
tasi wzywający do 
jłecznego, stał się centralnym Te 
piem dnia. Opinia publiczna Francji, 


dzięki śmiałemu i szczeremu wystąpie- 
niu premiera, który nie wahał się wska 
zać na niebezpieczeństwo, jakie pox 
ciągnie dla kraju dalsze trwanie strajś 
, uświadomiła sobie powagę sys 
tuacji. Jest to w tej chwili zasadnic 
1 główny skutek wystąpienia szefa rzą- 
du, jak dotychczas bowiem jedynie 
prasa umiarkowang na to wskazywała, 
a sfery reprezentujące nawet umiarko- 
wane elementy Frontu Ludowego, sta- 
rały się przemilczeć kwestię niepoko: 
dów społecznych we Francji, 
Z głosów dzisiejszej prasy paryskiej, 
z wyjątkiem naturalnie organów skraje 


nej lewicy, wynika, że cała opinia po- i 


traktowała wystąpienie premiera jako 
najpilniejszą konieczność chwili, 
Głosy prasy świadczą o napięciu 
atmosfery politycznej. Aczkolwiek opi 
nia społeczna przyjęła apel premiera z 
jak najgorętszą aprobatą, to jednak 
atmosfera walki klas jest tak silna, że 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż re- 
alizacja środków, zaproponowanych 
w orędziu premiera, a dotyczących 
wspólnego opracowania przez praco+ 
dawców i robotników nowego kodek- 
su pracy może napotkać na duże trud» 
ności. Świadczą o tym zarówno głosy 
komunistycznej „Fumanite”, naczelne- 


go organu syndykalizmu „Peuple“, o- 


raz socjalistycznego „Populaire“, jak i 


stanowisko, zaięte przez naczelną orga | 


nizację pracodawców francuskich. 


Naczelna konfederacja przemysłowa 
ców francuskich w odpowiedzi na wyż 
stąpienie premiera opublikowała /kos 
munikął, w którym oświadcza, że za- 
nim zasiądzie do wspólnych rokowań 
s przedstawicielami organizacyj zawo- 
dowych, domaga się zapewnienia po-; 
szanowania już istniejących przepisów 
ustawodawstwa społecznego. 

Akcja rządu toczy się jednak w dal: 
szym ciągu w atmosferze podniecenia 
strajkowego, 


NEREO TEETE SEP PEA OESIE TOTO TOR" W EEEN EDES EER E O TOTE O 


Deklaracja gen. 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł. — 1, r). 
Zastępca przewodniczącego Komisji 
wojskowej wicemarszałek Sejmu Schae 
tzel zwołał posiedzenie Komisji na 
czwartek 15 bm. 
Nie jest wykluczone, że przed rozpos 
częciem posiedzenia Komisji wojsko 


ñ 
Zeligowskiego 
wej, zwołanego na 13 bm, odczytana 
będzie deklaracja pos. gen, Żeligow» 
skiego, przewodniczącego komi 
Na porządku dziennym przy 
feratu rządowego pi 
powszechnym obowi 


ział res 
ktu ustawy 0 
ku wojskowym, 


Zażarte walki o Teruel 
Setki zabitych w okopach rządowych 


Saragossa, 8. 1. (PAT) W ciągu ca» 
tego ubiegłego dnia wokoło Teruel to- 
czyły się zajadłe walki, Ataki nastę: 
powały po atakach. W walce wielka 
rolę odgrywa artyleria i lotnictwo. Cel- 
ność strzałów artylerii powstańczej jest 
bardzo duża. Wojska gen, Franco zas 
jęfy liczne ważne strategiczne pozycje, 


kierując główne natarcie na wyniosło» 
ści, dominujące od strony północnej 
nad miastem, Okopy wojsk rządowych 
są wypełnione zwłokami zabitych i ran 
nymi. Wczorajsze walki toczyły się 
przy temperaturze 10 st, poniżej zera. 


Bunt w Guatemali 


Nowy Jork, 8, 1. (PAT) „New York 
Times" zamieszcza wiadomość o bune , 
cie, jaki wybuchł w północnej części 
Guatemali. Ruch ten skierowany jest 
przeciwko prezydentowi Ubico, W re- 
wolcie wzięły udział nadgraniązne gar. 
nizeny, Na czele powstania stoją oby: 


watcle Guatemali, któ 
na wygnaniu w Mel 
wrócić do kraju. Potw 
wiadomość óślel 
tychcza: nie otrzymano. 


oficjalnych do- 


Bukareszt, 3. 1. (PAT). Minister 
Spraw zagranicznych Micescu zorganie 
zował polowanie, na które zaprosił 
szereg osobistości politycznych. Połoe 


| Paryż, 8. 1. (PAT). Premier Chau: 
temps. przystąpił dziś ze swymi najs 
hliższymi współpracownikami do' 0 
pracowywania podstaw t. zw. „nowo+ 
czesnego kodeksu pracy”, które przeds, 
stawione mają być w środę na wspóle 
nej konferencji. | « AK AG 
PNPSEEWREMWEENZOW 


Londyn, 8. 1. (PA).I Po rozmowie 
Chamberlaina z Van Zeelandem zos 
stał ogłoszony następujący kómunikat: 
Przed zakończeniem swego raportu 


rządy angielski i francuski misją, Van 
Zeeland pragnął zobaczyć się z Chame 
beriainem, by omówić ogólną sytuację 
i w szczególności widoki akcji między: 
narodowej w, dziedzinie gospodarczej 
i finansowej. W czasie dyskusji Van 
Zeeland zreasumował rezultaty swych 
badań. Van Zeeland ukończy obecnie 
swój raport i przedstawi go rządom 
francuskiemu į angielskiemu w ciągu 
arek dwu tygodni. Raport ten 


na terenie 
Warszawa, 8. 1. (Tel. wł. — I, r). 
Odrzucenie przez Senat projektu Min, 
Sprawiedliwości w. sprawie likwidacji 
echrony lokatorów wywołało wielkie 
zaniepokojenie wśród właścicieli nie- 
rachemości, 
Natychmiast po porażce zwolenni: 
ków likwidacji ochrony lokatorów w 


Młodzież 


Wiedeń, 8, 1. (PAT). Na wczoraj: 
szym zgromadzeniu przewódców alu» 
striackiego „Jungyoiku* kierownik 
jego hr. ThurmeValsassina 
sprawę należenia młodzieży żydow» 
skiej do tej organiracji. Oświadczył 
się on za utworzeniem osobnej organi: 
i żydowskiej. 


w ten sposób w ramach „Jungyolku”, 


tu patriotycznego. 
Projekt ten wywołał ogromne wzbu: 


I Włochy 


o rozbudowie 


Rzym, 8. 1. (PAT). Dzienniki por 
ludniowe obszernie - komentują proz 
m rozbudowy floty włoskiej, twiera 
iązany on jest z konieczno» 
Ściami, wynikającymi ze stworzenia 
imperium oraz z rozwojem polityki i 
światowych interesów włoskich. Nos 


| wy program — jak podkreślają dzien: 


niki — będzie realizowany szybko, 
w stylu faszystowskim. „Giornale 
| d'Italia“ pisze, iż w r. 1941 flota włos 
| ska będzie posiadała: 4 pancerniki o 
wyporności 35 tys. ton, 4 pancerniki 
o wyp i 24 tys. ton, 7 krążowe 
į ników — 10 tys. ton, 12 krążowników 
= oceanicznych, 12 kiążowników o wy! 


w związku z powierzoną mu przeż” 


omówił: 


'| chrześcijańskiej i 
ydowska, zorganizowana - 


mogłaby później wstępówść do Frons, 


wanie odbędzie się w Siedmiogrodzie 
w sobotę, dnia 8 stycznia. Tegoż dnia 
wieczorem 

minister Micescu wyjedzie do 

Pragi, gdzie spotka się z minis 

strem Kroftą, po czym uda się do 

Białogrodu celem spotkania się z 

premierem (| ministrem spraw zas 

granicznych Stojadinowiczem, nas 
stępnie bezpośrednio uda się do 

Genewy, dokąd przybędzie dnia 

13 b. m. 

Jak wiadomo, obecne półstałe mieje 
sce w Radzie Ligi, przysługujące Mae 
tej Entencie, przypada w udziale Rab 
minii, to też min. Micescu wyjeżdła 
do „Genewy iako piinad Mu 
łej Ententy. 


K ornumilcać 


o wizycie van Zeelanda 


l będzie ogłoszony po rozpatrzeniu go 
przez rząd angielski i francuski, 
"Londyn, 8. 1. (PAT). Czterogodzine 
ne narady odbyte przez byłego pre» 
miera belgijskiego Van Zeelanda x 
premierem Chamberlainem, doprowa« 
dzić miały do całkowitego uzgodnie 
nia poglądów. Van Zeeland przyjąć 
miał punkt widzenia, przedstawiony 
mu przez premiera brytyjskiego a pos 
legający na tym, że wszelkie rozwią” 
zanie trudności ekonomicznych, jakie 

wa świat dzisiejszy, dokonać się 

jedynie w całokształcie porozus 
mienia, rozw ującego również trud« 
ności polityc: 


Aka Związku Właścideli Nieruchomości 


Parlamentu 


Senacie, zwołali posiedzenie Zarządów 
Związków Właścicieli Nieruchomości 
i uradzili rozpocząć energiczną akcję 
na terenie Parlamentu. 

Ma się udać delegacja tych Związe 
ków do Ministrów  Sprawiedłiwości, 
Skarbu i Spraw Wewnętrznych 


austriacka 


musi być wychowana zdała od liberalizmu 


ckich. 

Zbliżony do rządu „Neuigksjis 
Weltblatt* energicznie popiera pror 
jekt kierownika „Jungyolku”, podkrer 
śłając, że młodzież austriacka powinna 
być wychowywana w duchu etyki 
że nowa Austria nie 
może opierać się na młodzieży prze» 
pojonej, jak to jest z młodzieżą ży» 
„dowską, zasadami daleko idącego ibe 
ralizmu. 


| rzenie i protesty wśród Żydów austrias 


pamiętają 


floty woiennej 


porności od 5 do 8 tys. ton, 12 state 

| ków wywiadowczych o wyporności 2 
tys. ton, 2 wielkich kontrtorpedowców, 
24 mniejsze kontrtorpedowce, 32 tore 
pedowce, 100 łodzi podwodnych. Poza 
tym Włochy będą rozporządzały wiel- 
ką liczbą oktętów dawnego typu 


ERVE O E EAEE OCS FRZ, DOROTY 
Plenarne posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 8, 1, (PAT). Plenarne 
posiedzenie Sejmu wyznaczone zostało 
na czwartek, dnia 13 b. m. na godz. 16. 


mezem 


Sin 6 Ep Mie 


LUOWSKI WĘŻEŃ 


_ +DZIENNIK POLSKI" poniedz. 


KOLEJOWY MUSI BIĆ PRZEBUDOWANY 


ek, 10. stycznia 1958 r, 
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_ Przyczyny opóźnień pociągów — Celowe zarządzenia Prezesa Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej — 
Projekt przebudowy węzła lwowskiego jest już opracowywany 
Oczywiście te wszystkie trudności i | stronnych i: wyczerpujących informa- 


Mimo wielkie przemiany w nowo- 
czesńych , środkach komunikacyjnych, 
kolej żelazna nadal pozostaje w wię- 
kszości krajów pódstawowym środe 
kiem komunikacyjnym. Tak jest prze» 
de wszystkim w Polsce, gdzie tempo 


motoryzacji kraju į rozbudowy dróg: 


„Bitych, nie pozwala snuć zbyt optymi- 
stycznych horoskopów zastąpienia ko. 
munikacji kolejowej bardziej nowoczes 
nymi środkami. Co. więcej, 

istniejąca Sieć kolejowa 1 urządze: | 

nią kolejowe muszą ulec rozbudo. . 

wie i modernizacji, muszą być do. 

stosowane zarówńo do potrżeb 
szerokich mas społeczeństwa, fak 
1 do potrzeb obrony kraju. 

Nie ulega wątpliwości, że jedynym 
srodkiem dla 
Folsce są koleje żelazne, To też jest 
rzeczą zrozumiałą wielkie zaintereso= 
wanie ze strony społeczeństwa tym. 


wszystkim, co na Kolejach naszych się | 


dzieje, Jesteśmy dumni, gdy dowiadu» 
femy się o nowych zdobyczach į inos 
iwacjach w. kolejnictwie naszym, cie- 
szymy się, gdy koleje nasze punktual- 
vie funkcjonują, 
narzekamy i klniemy, gdy w tym 
czułym aparacie komunikacyjnym 
zaczyna się coś psuć, gdy pociągi 
zaczynają się spaźniać lub gdy 
nam każą podróżować w starych 
niewygodnych pudłach, pamiętają: 
cych czasy króla Ćwieczka. 
Dwa okresy w roku są okresem 
powszechnych narzekań na opóźnienia 
lagów. Jeden to okres. lata, gdy 
iwyjeżdżamy ma wakacje, drugi okres 
zimy, przy czym okres zimowy pod 
względem narzekań jest intensywniej», 
szy; gdyż do narzekań na opóźnienią 
dolączają się narzekania na zimno i na. 
giedostateczne opalania wagonów. 
Bieżąca zima, która silnymi mro. 
zami i opadami śŚnieżnymi zasko» 
czyła nasze koleje w okresie wzmo 
żonego ruchu świątecznego, przy” 
niosłą olbrzymie zamieszania w ruz 
chu kolejowym, 
można powiedzieć, że opóźnienia po- 
tagów stały się regularnymi, to też 
prasa codzienna roi się od ustawicze 
mych narzekań podróżnych na kilko+ 
godzinne nieraz opóźnienia w przys 
jazdach i odjazdach pociągów. 


MARIA HUBERÓWNA - 


masowej komunikacji w | 


„| petencji konferencji 


przykrości nie ominęły i Lwowskiej 


| Dyrekcji Kolejowej. Przeciwnie jej 


wielki obszar i międzynarodowa tresa 
przebiegająca przez jej teren na dłu- 
giej przestrzeni, raczej te trudności 
spotęgowały. i 
„Chcąc zaznajomić publiczność z przy 
czynami tych wszystkich niedomagań, 
Oraz poinformować o pewnych jnowa- 
cjach na terenie dworca kolejowego 
głównego, 

dyrektor Dyrekcji Lwowskiej, 

pułk, Otto Grosser zwołał w dniu 

wczorajszym konferencję prasową, 
na której sam, oraz zą pośrednictwem 
naczelników wydziałów: ruchu, mecha: 
nicznego i drogowego, udzielił wszecha 


cyj, 
będących w wielu wypadkach dla 
„mieszkańców Lwowa pewnego rO- 
dzaju rewelacjami, . 
Dlatego też z przebiegu tej konferen- 
cji podajemy obszerne sprawozdanie, 
nie trzymając się jednak opisu wedle 
jej przebiegu i wygłoszonych referas 
tów, ale dzieląc cały materiał na dwie 
części: «w jednej omówimy wszystkie 


| przyczyny obecnych. opóźnień pocią: 


gów na terenie Lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej, w drugiej zaś części przed- 
stawimy wszystkie  niedomagania 
lwowskiego węzła kolejowego i zwią- 
zaną z tym potrzebę rozbudowy i mo- 
dernizacji tego węzła. 


Opóźnienia w michu kolejowym 


Na opóźnienia w ruchu kolejowym 
składa się cały szereg przyczyn. Dae 
dzą się one podzielić na następujące 
grupy: 

1) Opóźnienia wywołane opóźnie: 
niami w ruchu pociągów imiędzynaro- 
dowych. Pociągi międzynarodowe 
przychodzą do stacji granicznych, jak 
n. p. do Śniatyna już spóźnione na te- 
renio państwa ościennego, albo też od- 
chodzą ze stacji granicznych w głąb 
kraju z opóźnieniem, wywołanym 
przewlekłą rewizją celną. 

2) Opóźnienia w pociągach odch0s 
dzących ze Lwowa, a czekających na 
połączenia takich pociągów jak war- 


szawski i krakowski. Odchodzą one 
ze spóźnieniami, wywołanymi przebie- 
giem pociągów dalekobieżnych na tere» 
nie sąsiednich dyrekcyj kolejowych, 
Jak Dyrekcii Radomskiej i Krakow- 
skiej, a ostatnie opóźnienia biegu po% 
ciągów dalekobieżnych na liniach ła: 
czących Warszawę ze Lwowem sbowa 
dowane zostały 
kolosalnymi opóźnieniami na wę © 
żle warszawskim, gdzie, jak już 
wiadómo z prasy, zawiodły urzą- 
dzenia elektryfikacyjne, co: spo- 
wodowało olbrzymi zator pocią. 
gów wchodzących i odchodzących 
ze stolicy, 


3) Trzecią grupę wreszcie Stanowią 
przyczyny natury atmosferycznej, jak 
śnieg i mróz, W tym ostatnim wypad: 
ku wychodzą zawsze na jaw wszystkie 

trudności i  niedomagania węzła 

kolejowego lwowskiego, 
które objawiają się w opóźnieniach w 
odejściu, wywołanych nie podstawie- 
niem r. p. pociągów na czas, wzgl, w 
niedostatecznym ogrzaniu składów po- 
ciągów. 

Obecny prezes Lwowskiej Dyrekcji 
sprawie regularnego ruchu w obrębie 
terytorium jemu podległego poświęcił 
od początku swego urzędowania bar- 
dzo wiele czasu i usilnych starań, Re- 
zultat tych zabiegów jest następujący: 

W sprawie spóźnień wywołanych 

w pociągach międzynarodowych 

długotrwałą rewizją celną, dyr. 

Grosser wszedł w kontakt z dy- 

rektorem Dyrekcji Ceł we Lwo- 

wie, inż, Kurnatowskim i po 
wspólnym rozpatrzeniu tej sprawy. 
udało się, dzięki wielkiej przys 
chylnośi do tej sprawy fnż, Kur- 
natowskiego, powiększyć perso- 
nel celny na stacjach granicznych 

i zmniejszyć do minimum czas 

trwania rewizji, 
Co do spóźnień na terytoriach państw 
obcych, to trudno na tę rzecz wpły- 
wać, przy czym pamiętać należy, że 
pociągi wchodzące w obręb Państwa 
Polskiego spaźniają się. nie tylko na 

terytorium rumuńskim, ale także i 
na terytorium niemieckim, 


Niedomagania lwowskiego wezla kolejowego 


Omówienie przyczyn spóźnień po: |] trzącym (Aa urządzenia Sstacyjne we | dzona pod kątem widzenia gospodat: 


ciągów na terenie Dyrekcji Radom» 
kiej i Krakowskiej względnie na wę- 
le warszawskim nie leżało w. kom- 
prasowej, zorgas 
nizowanej na terenie lwowskim, dlatee 
go też skolei przejdziemy do omówies 
nia trudności spowodowanych w rus 
chu kolejowym zimą i brakami lwow= 
skiego węzła kolejowego. 

Na ogół Lwowianie į mieszkańcy 
Wschodniej Małopolski są dumni ze 
swojego dworca głównego, wspaniaiej 
hali dworcowej, rozmieszczenia kas bis 
etowych, poczekalń i t. p. Laikom pa- 


Rzymie 


(Korespondencja własną „Dziennika Polskiego”) 


Zima w 


Rzym, 3 stycznia 1938 
Starym zwyczajem zaliczamy Włos 
thy do t. zw. „ciepłych krajów". Sto- 
iwo to jednoczy nam się w myśli czę: 
ściowo z odlotami jaskółek i skowron- 
ków, częściowo z jakimiś rodzinnymi 
wspominkami podróży poślubnych na» 
szych ciotek czy dziadków, oraz znie- 
zwykle barwitymi pocztówkami:w plu 
szowych albumach, o kartach ozdobio- 
nych secesyjnie wijącą się koniczyną, 
ewentualnie nenufarem. 
* Otóż przekonanie, że we Włoszech 
jest w zimie ciepło, należy do mitów, 
‘które należy słanowczo wyplenić. 
W każdym razie okazało się to mitem 
w.Rzymie, w okresie Bożego Naro- 
ldzenia roku Pańskiego 1937. Niebo 
jest niebieskie — to prawda, i słońce 
‘trzeba przyznać świeci, Pomarańcze 
‘pa drzewach dojrzewają a przy Siyh- 
"nych „schodach hiszpańskich* obok 
-kościoła Santa Trinita dei Monti sprze: 
dają na straganach całe morze kwia- 
łów. Tuzin róż ńa metrowych lody- 
gach kosztuje 3 zł, pęczki wielkich, 
tiemnych fiotków parmeńskich — po 
kilkadziesiąt groszy, mimoza uważana 
iest za coś pospolitego — nie ma mos 


wy 'o kupieniu jednej gałązki, sprze- 
daje się ją wiązkami, istne żółte wiech= 
cię puszyste i pachnące. 

Wszystko to jest bardzo piękne, ale 
zimne „tramontane“ dmucha į dmucha, 
okręcając w okeło nóg ubożuchne pol- 
skie „przejściowe paletko“, Które się 
przywiozło tylko od wypadku, „gdy- 
by czasem było chłodniej". Co praw: 
da wszyscy niemal Włosi chodzą w ta- 
kichże paletkach i zdają się nie odczu. 
wać zimną (ponoć dr Jager Święci w 
Rzymie triumfy). Signoriny wymalo- 
wane ną nieprawdopodobne kolory 
drepcą w zbyt obcisłych kostiumach 
lub w: trzyćwierciowych futerkach nie- 
watowanych,. w bardzo fantazyjnych 
kapeluszach i na niewiarygodnie wyż 
sokich obcasach (żadna niemal Wło- 
szka nie pohańbi się sportowym. pół: 
bucikiem na słupky, czy płaskim obca- 
sie, obuwie tego rodzaju trzymają ma- 
gazyny wyłącznie dla cudzóziemek). 

Ponieważ to dzień Wilii więc ruch 
jest nieco wzmożony, ale publiczność 
rzymską ma zawsze czas, nikt się nie 
śpieszy, nikt nikogo nie roztrąca, chy: 
ba w autobusie, KA 

Na skrzyżowaniach ulic stoją gruvki 


Lwowie wydaje się na ogół, że dwó- 
rzec lwow: należy, a przynajmniej 
powinien należeć do węzłów kolejo» 
wych dobrze. urządzonych. . Tymcza* 
sem z. punktu widzenia fachowego, 
Sprawa wygląda wręcz odmiennie, a 
laicy zaczynają odczuwać, że coś jest 
nie w porządku, gdy Sami zaznają 
ktopotów i niewygód podróży, spo» 
wodowanych głównie czekaniem na 
spóźniony pociąg. 

„Węzeł kolejowy lwowski wybudo-.. 
wany był przez Austrię w r. 1903 
Oczywiście budowa ta była prowa: 


czym i strategicznym Monarchii Au- 
striacko a Węgierskiej, a w szczegół- 
ności pod kątem ruchu w kierunku 7 
zachodu na wschód, 
Jednak już czasy przedwojenne, a 
mianowicie lata 1908/9/10, w któ: 
rym to okresie zagęściła się sieć 
kolejowa Wschodniej Małopolski 
przez wybudowanie dwó:h no- 
wych linii kolejowych Lwów— 
Podhajce i Lwów -Stojanów, wys 
Kkazaly, że węzeł kciejowy lwow- 
ski nie spelnia swojego zadania, 
Do tego przyszła modernizacja zarówe 


czekające cierpliwie na sygnał świetlny 
zatrzymujący rzekę aut, płynącą jezd- 
nią, Na sygnał zielony, wspaniałe 
S'mio cylindrowe Packardy oraz małe 
Fiaty (bardzo popularne w Rzymie, t. 
zw. „typ karaluch") zatrzymują się 
równą linią iniących latara i ma: 
sek, przepuszczając wyjątkowo żwa: 
wych w tym wypadku przechodniów. 

Na ogół nie widać owego tak milego 
u nas „podniecenia gwiazdkowego", 
nie widać lasu zielonych choinek na 
placach, ani śpieszących osób, obłado: 
wanych jak wielbłądy paczkami, róz- 
gami i pudełkami, Jedynym charakte: 
rystycznym sprawunkiem są wielkie 
pęki złoconej lub zwykłej jemioły, 
przewiązanej szeroką, czerwoną wstą- 
żką. Angielski zwyczaj wieszania jej 
nad drzwiami przedostał się do Włoch 
i rózpowszechnił bardzo od kilku lat, 
Zwyczaje - polskie są zupełnie nie 
znane, siano pod obrusem, dzielenie się 
opłatkiem i t. p. budziło zdumienie u 
znajomych Włochów. Choinkę gdzie: 
niegdzie się ubiera, ale tylko dla zupeł 
nie małych dzieci. Na wilię' tradycyjną 
potrawą jest rodzaj dużego węgorza: 
„pangiolo romano" z rodzynków, orze« 
chów i tartej bułki, Kulminacyjnym 
punktem jest raczej jednak uroczysty 
cbiad w pierwszy dzień Świąt zakoń: 
czony tradycyjną suszoną malagą i in: 
nymi  bakaliami, W wielu prywa» 
tnych domach urżadza się szopki, Zwy 


czaj żłóbków w kościołach zaczyną 
coraz bardziej zanikać. Te szopki w ko 
ściołach w okresie świątecznym były 
nieraz prawdziwymi dziełami sztuki, 
figurki do nich wykonywali znani ar- 
tyści, całość byłą uroczo stylowa. 

Zwyczaje te stopniowo znikają, zas 
mierają, — jak zamarł słynny rzymski 
karnawał, rozkołysany tańcem, migo- 
cący pochodniami niesionymi przez 
tlum dziwacznych masek przez ciemne, 
wąskie ulice — jak znikły wędrowne 
teatry marionetek, comedie dell'arte, 
maskarady aktorów, wspaniałe proce- 
sje świąteczne z trąbami i bębnami, — 
Kto chce odtworzyć sobie blady, wą- 
tły cień atmosfery Świątecznej daw: 
nych wieków niech idzie na Piazza Na. 
vona. 

Idąc z śródmieścia korsem Wiktora 
Emanuela mijamy potężną barokową 
fasadę S, Andrea della Valle i skręca 
jac na prawo wąską via dei Sediari 
dochodzimy do ogromnego placu o ó- 
sobliwym kształcie mocno wydłużone: 
go prostokąta o zaokrąglonych naros 
żach. Piazza Navona leży bowiem na 
dawnym stadionie cesarza Domicjana; 
stąd owa rzadko spotykana forma, 
zatarta zresztą obecnie przez szeregi 
kramów drewnianych. Jest to. iedvna 
oznaka i pozostałość dawnych, Swiet- 
nych jarmarków, które tu miały miej 
sce w okresie Bożego Narodzenia a 
kończyły się wielką zabawą luygowg 
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no wagonów kolejowych, jak i loko- 
motyw. Małe drewniane 1 niewygod: 
ne wagoniki zaczęto zastępować dłu- 
gimi pullmanami, samowarki zaczęto 
zastępować dużymi nowoczesnymi los 
komotywami o dużym własnym cięża- 
rze i o zwiększonej sile pociągowej. 
W rezultacie ta modernizacja w tabos 
rze kolejowym wydłużyła znacznie 
składy pociągów osobowych i gdy 
dawniej cały pociąg mieścił się pod 
hala, to obecnie obydwa końce pocią 
gu wystają daleko poza halę, gdzie 
nie ma nawet odpowiednich peronów, 
ułatwiających dojście do pociągu. 
Okres wojenny sytuację znacznie 
pogorszył, 

już Austria zmuszona była dla zwię: 
kszen.a przepustu transportów woj- 
skowych wybudować na terenie klepas 
rowskiego dworca dworzec towarowy 
wschodni i w zachodniej części, u zbiee 
gu linii kolejowych Stanisławów— 
Stryj—Sambor, dworzec towarowy 
Nr. 4. W Polsce przybyły nowe linie 
kolejowe. Przede wszystkim linia 
Lwów — Sapieżanka, dalej linia Lwów 


— Rawa Ruska Rawa — Rejowieq 
Lwów — Rozwądów — Warszawa, 
Ponadto 


Powstanie Państwa Polskiego stwo 
rzyło przed Dyrekcją Kolejową 
Lwowską nowy problem prze: 
stawienia ru hu kolejowego z kie. 
runku równoleżnikowego na V/ars 
szawę. Przybył również po wojnie 
wzmożony ruch podmiejski, 
Zimna Woda, Brzuchowice, sta'y się 
stałymi mie scami zamieszkena Lwo- 
wian pracujących we Lwowie. W ten 
sposób wzmożył się bardzo wydatnie 
ruch kolejowy na węźle lwowskim, 
gdy jego urządzenia techniczne uległy 
nieznacznej tylko i nieistotne; moders 
nizacji. 
Hala dworcowa obejmuje tylko 8 
peronów, gdy tymczasem ilość poe 
ciągów przejeżi cych przez 
Lwów wynosi na przestrzeni 20 
godzin 144, w tym 73 pociązów 
przychodzących do Lwowa, a 71 od 
chodzących. Na przestrzeni od go- 
dziny 5:tej rano do godz, 8 rano 
odchodzi z dworca grównego ze 
Lwowa į przychodzi na dworzec 
lwowski okolo 30 pociągów, co 
jest nejwymowniejszym obrazem 
wielkiego zagęSz:zenią ruchu na 
krótkiej przestrzeri czasu, a kone 


dzialność i potrzeba 


jak najwię: 
kszej sprawności technicznej. 


W tych stosunkach nabiera szcze- 
gólnegt znaczenia, t. zw. 
sprawncść przetokowa, 
to znaczy składanie, przestawianie i 
przesuwanie składu pociągu, spraw: 


w wieczór Trzech Króli (po włosku 
Epifania). Stąd wyruszał orsz:k peł» 
beciiczny, poł diabelski, wśród oglu- 
szającego bicia w bębny i kotły i dzwo 
a w kolatki. Tu rozkłada się teatr 
Ukryci za kulisami aktorzy 

ili satyryczne, improwizowane 
dialogi, w których nie szczędzono uni 
fioistów b skup.ch an: mitr książęcych. 
5 miast gorżkich slów fabrykuje 
się tu cukierki, (Nie ma mowy o prze- 
nośni), Za dużą, drewnianą ladą stoi 
czarny. Wloch w bialym fartuchu i nie 
wiadomo dlaczego w cylindi W głę: 
bi mały piecyk, na nim kociołek, obox 
rodzaj „brytfani Miły zapach palo- 
nego cukru unosi się nad tym przyby 
tkiem, Wielkie kostki torrane* (przy 
pomina to nam negat), wyglądają iak 
wapno zeprawione kamyczś W STe- 
dzimy jak urzeczeni ruchy grubego 
„cukierkarza*, Napierw wylewa na 
marmurowy blat rodzaj omletu z roz- 
topionego karmelu, b.vskawicznie po: 
sypuje go tartą czekoladą i wygn!ara 
z tego ciasto. W czarodziejskich rę- 
kach ciasto jaśnieje w oczach, z ciem- 
nobrunatnego robi się żółtawe, wresze 
cie nieomal srebrzyste, dziwnie powię- 
ksza swą objętość, staje się ciągliwe 
jak guma, wreszcie nabiera wyglądu o= 
gromnego motka włóczki, zwijanego 
cierpliwie przez dziesięć ruchliwych 
palców. W końcu „cukierkarz" kraje 


„DZIENNIK POLSKI' 


dzanie mechanicznej sprawności tabo» 
ru, a w zimie do tego przychodzi spra« 
wa ogrzewania, Do 1, stycznia b. r. 
cały przetok pociągów na węźle lwow» 
skim odbywał się na wschód od hali 
na kilkutorowym „gardle, łączącym 
dworzec główny z dworcem kleparow 
skim, z którego to połączenia rozcho- 
dzijy się rozgałęzienia ż jednej strony 
na główny dworzec towarowy, z dru: 
giej zaś strony na warsztaty kolejowe. 
Ponieważ przetok odbywał się 
równocześnie po torach, po któ. 
rych wchodzą i od.hodzą pociągi 
osobowe i towarowe ze Lwowa, 
przeto nie dziwnego, że następy= 
wały w nim diugie przerwy, cały 
ten proces pochłaniał stosunkowo 
dużo czasu. 
A teraz 
sprawa Ogrzewania pociągów 
w zimie. 


Stentra. 


poniedziałek, 10. stycznia 1938 r. 


Do 1. stycznia oddział ruchu miał 


do dyspozycji skromną ilość torów na> 


głównym dworcu towarowym za kalą, 
gdzie można było ustawić do o2 
grzewania 6 pociągów. Oczywiście 
Czas podgrzewania pociągu był sto- 
sunkowo d.ugi, a potym składy te 
trzęba przez wspomniane stawidło wyż 
ciągać i podstawiać pod halę. 

Przy wzmożonym ruchu kolejo= 

wym w okresie zimowym w tych 

warunkach trudno ogrzać było na 

cząs wszystkie składy, dlatego też 

następywały opóźnienia w posta: 
wianiu „pociągów. 

Do tych wszystkich trudności na te- 
renje Dyrekcji Koleiowej we Lwowie 
dochodzą jeszcze trudności wywołane 
zniszczeniem wojennym, przebudową 
ustawiczną mostów i dostosowaniem 
ich do zwiększonych ciężarów nowo: 
czesnych pociągów, 


na Dworcu Kleparowskm 


Usunięcie tych wszystkich kłepo- 
tów i niedomagań lwowskiego węzła 
kolejowego przez jego przebudowę i 
modernizącję w obecne, chwili jest 
rzeczą trudną i kosztowną. 

lo też dyr. Grosser pragnąc jak 

najszybiej wszystkim tym niedo. 

maganiom położyć kres, wprowa* 


reg zmian, 
dz.eję, — przynaj 
Części usuną duże bolączki ruchu 
kolejowego na terenie Lwowa, 
Zam.ast, jak dotychczas, pos.ugiwać 
się przy składaniu pociągów i ich pods 
stawianiu częścią torów głównego 
dworca towarowego i stawid em Nr. 4 
postanowiono przesunąć cały apa- 
rat przetokowy na dworzec towa: 
rowy wschodni na Klepzrowie, 
Jam na dworcu kleparowsk.m oe 
. becnie po.diągi są podgrzewane, 
sprawdzana jest ich sprawność me- 
chaniczna, przetaczan e odbywa się 
na osobnym stawidle, na którym 
nie ma żadnych przeszkód zę siros 
ny normalnego ruchu kolejowego. 
Tam zajeżdża gotowy i ogszany 
skład, Lokomotywa wyciąga skład 
pod halę, która w ten sposób sta. 
je się jedynie przystankiem koles 
jowym, sklady mogą być wskutek 
tego podciągane pod halę na 10 
do 15 min. przed odjazdem. 
Szczególnie zwrócić należy uwagę 
na zwiększoną dzięki tym zarządzee 
niom kontrolę nad mechanicznym 
sprawdzaniem wagonów, których 800 
przechodzi przez Lwów. — Obecnie 
sprawdzanie to odbyło się w kilku 


ostygłą już słodką włóczkę na małe 
kawaiki, zachęcając z szerokim uśmi.e: 
chem do skosziowania „gratuito“. W 
smaku .est to slodko-mdło grylażowe. 

Przechodzimy do następnych kra- 
mów, gdzie ulożone rzędem w karto- 
nowych pudłach leżą dziesiątki lalek. 
W okresie Trzech Króli Rzym jest do- 
s.ownie nimi zasypany. Dzielą się one 
„z grubsza* na dwa rodzaje: wiotkie 
istotki w wielkich perukach z lokami. 
organdinowych pasierkach i niezinier 
nie szerokich spódniczkach kryjącyci 
sztywnę szmaciane nóżki — typ lalk 
francuskiej; oraz specjalność włosk 
„bambini“, lalki — o kształcie bardz 
pulchnych į bardzo różowych niemo- 
wlat o wytrzeszczonych oczkach, Sprz: 
dają je we wszystkich wielkościach, ot 
20 cm, do 1 metra. Takie przerasta! 
niemowlę ujrzane z nagia na wystawi 
robi wrażenie z lekka niesamowite 

Po drugiej stronie placu stoją strzel 
nice, „banco lotto“ į budki gdzie moż 
na kupić za bezcen szkła z Murano, 
nie pierwszej jakości — ale trafiają się 
prawdziwe okazje, 

W głębi szkieł z Murano czai się zie: 
lony połysk, jakby zapożyczony z po- 
bliskiej „fontana dei Fiumi“, w okół 
której wiruje srebrno-zielony pył wo- 
dny (basen jest oświetlony od spodu 
iak wszystkie fontanny rzy.nskie wic- 
CZU1E11). 


miejscach. Scentralizowanie przetoku 
na dworcu  kleparowskim wzmaga 
kontrolę nad personelem. 

Zauważyć wreszcie wypada, że na 
dworcu klęparowskim oddział ruchu 
dysponuje l0:ciu długimi torami, na 
których można ustawiać po 3 długie 
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pociągi, czyli, że odrazu można pod: 
grzać z specjalnych urządzeń 30 poe 
ciągów, 

Te zarządzenia wszystkie dały już 

pozytywne i korzystne rezultaty. 

Tam, gdzie odjazd pociągu ze 

Lwowa nie jest związany z czeka= 

niem na przyjazd dalekobieżnych 

pociągów, opóźnienia niema] cąłe 
kowicie zostały zlikwidowne. 

Na konferencji poruszono również 
sprawę pewnych nieścisłycn informacji 
na temat ostatnich zarządzeń, jakie dos 
stały się do prasy lwowskiej. Z udzie 
lonych wyjaśnień wynika, że 

źródła tych informacji szukać nas 

leży w niezadowoleniu pracowni: 

ków kolejowych, którym się zda« 
wało, że scentralizowanie całego 
przetoku ruchu osobowego na 
dworcu klepzrowskim spowoduje 
zwiększenie ich pracy, tymczasem 
dzięki pobudowanym tam urzą” 
dzeniom mechanicznym, praca ta 
zostanie znacznie usprawniona i 
niewątpliwie pracownicy na tym 
zyskają. 

Jeśli chodzi o wcześniejsze wyjeżdżać 
nie parowozów po składy na Klepa* 
rów, to nie dzieje się to kosztem 
skrócenia czasu odpoczynku załóg pa 
rowozowych, przeciwnie czas ten 
jest ściśle przestrzegany, a ponadto 
maszyniści otrzymają dodatkowe wys 
nagrodzenia, 


Zapowiedź dalszych ulepszeń 


Dyr. Grosser w swoich zarządze: 
niach, mających na celu usprawnienie 
lwowskiego węzła kolejowego ma za» 
miar pójść dalej, m. i. ma zamiar w 
lecie skierowzć 

pociągi pedm. z Brzuchowic na 

pierwszy tor ¢w. rca za halą, a do- 

sip do wesu t ru z stu: e udos ep: 
nioay przez wybicie Grzw, w tte 
neizch, biegaących pod ha.ą os- 
buwą. 
Ponadto dyr. Grosser zakomunikował 
przedstawicielom prasy, że Minist-r< 
stwo Komunikacji opracowuje 

plan przebudowy lwowsx.' węzła 

koiej., a chodzi tu o wielką inwes 

$tycję, pzłączoną z olbrzyra m wy: 
datk em finansowym, 

Po wywodach prez. Grossera i naz 
czelników Ciska, Polimączyński:go i 


Qskiżrko wywiązała się krótka dys 
skusja, w czasie której udzielano ode 
powiedzi i wyjaśnień na zadawane 
pytania. 


Mamy nedzieję, że te Ek: wy» 
jaśnienia uspokoją opinię publiczną, 
która niewątpliwie i ze swej strony 
dołoży starań, by w trudnym okresie 
zimowym, nie utrudniać ciężkiej pras 
cy naszym kolejarzom. Miejmy rów: 
nież nadzieję, że w Er A bieżącego ros 
ku wypełnione zostaną fatalne braki 
w faborze na terenie Dyrekcji Kolejo: 
wej Lwowskiej, która naprawdę roge 
porządza bodaj że najbardziej przes 
Starzałymi wagonami na terenie całej 
Polski, Prezes Grosser robił nadzieję, - 
że to się stanie naprawdę, 


CHRONI on ODMROZENIA 
UDELIKATNIA i WYBIELA ZNISZCZONE 


KREM PRAŁATÓW.. JDERFECTION 


Pośrodku olbrzymiego basenu stoi 
kamienny obelisk, w okół cztery kolos 
salne statuy, symbole czterech rzek; 
między nimi wspina się potężny koń o 
rożwianej grzywie i rozdętych noz. 
drzach i dumą w rogi irytony. W szyst- 
ko skiębione, napięte qwałtuwne, falu- 
ące w linii kamieniąłe ublo- 
ki. Wszystko pachnie o milę Bar- 
unim: Dwie inne fontanny z Nie- 
stunami 1 Nereidami i sylue a ko- 

ola S. Agnese z kopułą Borromi- 
iego decyduą o baic 'owyim charak- 
terze Piazza Navora. Ów kościżł św. 
gn cszki patronujący calmu placo- 
wi, został wzniesiony wedle podania 
na miejscu, gdzie Święta wystawiona 
nago na sz yderstwa motłochu zostąla 
nagle okryia płaszczem rozpuszczo- 
uych włosów i przez ten cud uratowa: 
na od hańby. Kościój na tym miejscu 
wybudowano, ale o parę kroków da 
lej umieszczono beztrosko nagie, po- 
gańskie Nereidy. Ciała ich sprysku,ć 
woda fontanny i owiewa „tramonta- 
na“, Wystarczy spojrzeć na to, aby 
zmarznąć samemu, 

Światła w kramach gasną, rzedną 
grupki chłopców okupujących lady ze 
slodyczami, A na niebie czystym, cie- 
mnym i wysokim, mrugają gwiazdy, 
ule nie złote jak w Polsce lecz sinawos 
błękitnawe. 

Wracamy poprzez puste prawie uli» 


akby 


ce. Rzym nie lubi i nie potrzebuje ży- 
cią nocnego. Baty i dancingi w luksu- 
sowych hotelach przy ulicy Vittario 
Veneto są obliczone na cudzoziemców, 
ale z powodu bardzo wysokich cen 
świecą przeważnie pustką, Mieszkańcy 
KXzymu bawią się jedynie w Sylwestra, 
Wówczas tańczy się na wszystkich 
„circolo“ (klubach), tanecznych salach * 
hotelowych i szczególnie dużo w do: 
mach prywatnych. Pożegnanie Starego 
Poku odbywa się oczywiście przy zgas 
szonych światłach, przy czym obowiąz 
kowo należy stłuc coś szklanego. 
Wyrzuca też się przez okno stare rze: 
czy, niepotrzebne już przy Nowym 
mlodym Roku. Lecą wtedy na ulicę 
najdziwniejsze przedmioty, pałamane 
krzesła, dziurawe naczynia kuchenne, 
podarte trzewiki, a zwłaszcza szklanki 
i kieliszki. Niektóre ulice, szezególnie 
w starej dzielnicy jak n. p. via Fratlina 
są wprost usiane tłuczonym szkłem. 

Wszystkie te rupiecie uprząta się 
jeszcze przed świtem, Patrząc na wy- 
miecione, puste już ulice į myśląc o 
tym starym zwyczaju, chciałoby się 
móc tak wyrzucić przez okno w noc 
Sylwestrową zardzewiałe troski, spło- 
wiale, niepotrzebne strzępy tęsknoty i 
skorupki dawnych radości. Potem mo. 
żnaby już spokoinie zacząć wszystko 
zupełnie na nowo. 


| go. 
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Przegiąd 
prasy 

INTERNACJONALNY NACJO3 

LIZM 

Zagadnieniu zwyrodnienia nacjonali: 
stycznej myśli politycznej, szukającej 
pewnej międzynarodowej wspólnoty 
„haseł narodowych, poświęca w „Ga z es 
cie Polskiej" wstępny artykuł pt. 
„Iniersnacjonalizm* Zdzislaw Stahl, 

Do roli „nacjonalizmu międzynaro+ 
dowego“ może zejść nacjonalizm wówa 
czas, 

„gdy żywa jego idea zdegeneruje się i 
przemieni w abstrakcyjne, szablonowe tors 
muly, gdy jego teza pozytywnego dążenia 
do potęgi własnego narodu przemieni się w 


jednostronną antytezę i negację międzyn» 
todówki komunistycznej, czy też międżyna» 


|| w Szwajcarii, Wypadek ol 


rodowych dążeń żydowskich. Na tej drodze ` 
od idei narodowej potęgi politycznej dojść 
można latwo do międzynarodowej doktry» 
ny nacjonalistycznej, która z powodzeniem 
„glajchszaltować* będzie podobnie, jak czy» 
nila to demokracja lub czyni komunizm, 
kie narodowości, do których dotrze, 


porowi propagandy, idącej z zagranicy i 


modnemu obiegowi jego ponętnych hasel, 
Polska jest narodem zbyt wielkim i zbyt 


wykształconą indywidualnością histor 
by mogla stać się sferą wpływów jaki 
wick doktryny, jako instrumentu obcej kul- 
tury, obcej polityki. Taka Kapitulacja 
wewnętrzna świadomości narodowej jest mo 
źliwa tylko u narodów słabszych kulturale 


„ Nie, a żywiących kult dla imperializmu. Ale 


nacjonalisty: 

© ulega w Polsce wszystko to, co 
przechowało złą tradycję kultu zagranicy i 
każdej rzeczy, zaopatrzonej w zagraniczną 


F tkę. 

1 dłatego. wobec nowego zjawiska infil- 
tracji nacjonalizmu, jako doktryny między» 
narodowej, potrzebnej, być może niektós 
1ym imperializmom politycznym, należy pod 
ni 


głos ost ia. Każda międzynaro* 
dówka, także więc montowana w imię ha» 
sel nacjonalistycznych, jest czynnikiem 


szkodliwym i obcym polityce polskiej. 

Źródła polskiej myśli politycznej bić wine 
E skiokiezoj podła N 
1u narodowego i państwowej racji stanu. 
Wtedy tylko ich czystość nie budzi wątplie 
wości”. 


WYCHOWANIE PRZEZ 
PAŃSTWO 

W „Zaczynie*” (6. I. Nr, 1.) czye 
tamy obszerne rozważania na iemat 
„wychowania trzez państwo”. Co przez 
to rozumie autor artykulu, dowiadnje* 

my się z następujących ustępów: 
„Istnieje olbrzymia różnica pomiędzy t. 
zw, wychowaniem państwowym a wychowa» 
niem przez państwo. Różnica ta polega na 
tym przede wszystkim, że wychowanie pań» 
siwowe obejmuje zakres bezpośrednich sto» 
sunków obywatela do państwa, zaś wychos 


elieton n edzielny 


ZE SPORTU 


Wypadek Borotry okazał się 
poważniejszym niż przypuszczano 


Sacz tenisista francus| 
uległ wypadkowi na wyć 
108 
ważny i lekarze zalecili „latającemu Basko: 
wi” wycofać się na przeciąg kilku miesięcy 
z czynnego życia sportowego. Borotra nie 
będzie mógł wobec tego startować ww bare 
wach Francji na końcowym meczu tenisóe 
wym o puchar króla Gustawa 5:go pomię: 
dzy Francją i zwycięzcą spotkania łinałóż 
wego Szwecja -— Norwegia. W tych warun» 
kach Szwecja ma pewne szanse odebrania 
pucharu. 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA NIEDZIELĘ 

Godz. 12: Czami — Lechia, mecz hokejos 
wy o mistrzostwó klasy A,'na torze Pogo» 
ni, przy ul, Szymonowiczów. 

Godz. 19: Poznań — Lwów, rewanżowy 
mecż bokserski w hali sportowej, przy ulicy 
Jabłonowskich 5. Reprezentacja Poznania 
wystąpi w składzie identycznym jak w sos 
bote. Lwów walczyć będzie w składzie nas 
stępującym: Grauer, Górecki, Sidelnikow, 
Chrostek, Sprung, Michniewicz. Moszkos 
wież, Szkwarkowski. 


NARCIARSKI KOMUNIKAT SNIEGO: 
WY Z DNIA 8 STYCZNIA 1938 R. 
(Pierwsza cyfra oznacza temperaturę, 2ga 
grubość pokrywy dnieźnej, 3ecia grubość 
warstwy świeżo spad. i gatunek śniegu). 
Rozłucz — 11, 15 cm., —, puch zsiadły, 
Sianki — 16, 30 cm, 5 em., puch świeży, 
Truskawiec — 10, 15 cm., —, puch zsiadły, 
IE Wyż. — 10, 30 cm., — puch z8. 
Skole — 9, 22 cm, —, puch zsiadły, 
Tuchla — 17, 25 cm., 5 cm., Świeży na gips, 
Sławsko — 11, 17 cm., 1 cm., świeży na sips, 
Ławoczne — 12, 15 cm, —, puch zsiadly, 
Beskid — 1%, 20 cm, —, puch zsiadły, 
Rafajłowa — 16, 10 cm. —, puch zsiadły, 


RC RZ ZZOZ ESETT O DZSZ 


wanie przez państwo sięga do zakresu zas 
gadnisń, wychówawczych, które bezpośredz 
nio nie stykają się z działalnością państwa 
i jego zasadniczymi funkcjami. Przykłady 
dla ilustracji: wychowanie urzędnika pańe 
stwowego — to wychowanie państwowe, 
wychowanie spółdzielcy — dla dobrego 
łunkcjonowania kooperacji pracy lub spó 
żywców — to już dziedzika wychowania 
przez państwo. t 

Jakież są zasadnicze różnice w zakresie 
tych pojąć, jakim układom realizacyjnym 
mają óne służyć'ż po co je razgraniczać? 


Rżecz prosta. Nikt nie watpi, że przy prys 


macie planowej konstrukcji państwowej nad 
całością życia w obrębie danego kraju, trze» 
da będzie konstruować wszystkie komórki 
i działy prac w myśl tego planu: w państwie 
dynamicznym, zorganizowanym i działają 
cym jako sprzężona całość, dia wykonania 
planowej pracy we wszystkich członach ży. 
cia, czyli państwowym, społecznym i indyg 
widuałnym, potrzebnym będzie  utezytny: 
wanie czystości linii realizscyjnej za pois 
cą jednego z dwu tylko możliwych spo: 
jów. A więc albo drogą 

1). rozbudowy olbrzymiego aparatu bius 
rokratycznego wszerz i wgłąb w celu dros 
biazgowego kierowania wsrystkimi nieomal 


Jam finished 


Opowiadał mi tę gadkę jeden mur« 
maiczyk, Mieli obozowisko nie daleko 
Anglików, gdy jednego razń wśród sta- 
nowisk angielskich wybuchł pożar, 
Straszliwy żywioł trawił wszystko do 
koła, jak to gdzieś takje plastyczne zda 


' me wyczytalem. W'śród wytworzonego 


zamętu, patrzącym murmańczykom wy» 
dało się, żę z obozowiska sąsiadów po- 
zostaną tylko gru: Ginął dobytek 
cenny i wiele ludzi narażonych bylo na 
ważne niebezpieczeństwo. W pews 
m momencie zauważono biegnącego 
od strony pożaru żolnierza angielskie» 
Zna było przerażenie i wzburzi 
nie odpowialzjące tragicznej sytuać 
„Ce się stalo“ — krzyczą do niego na» 
si murmańczycy. «l ten zgoniony, wv= 
straszony, załamał tylko ręce i zbola* 
łym głosem zdołał wykrztusić: Jam 
nished. Już po dżemie. 

<4 bodaj cię cholera, zaklal mój mur* 
mańczyk na samo wspomnienie. To nas 
gorace poty na tym mrożie owiewaly, 
na sam widok tego co się dzieje, a dia 
tego największym nieszczęściem była 
te, że jam finished, 

Przepłaszam bardzo za moją manic» 
rę, Sam ją widzę è postaram się popra” 
wić, ale tak jakoś się składa, że każdy 


feliefon zaczyna się od anegdoty, True 
dne może to i znak czasu, że lepiej wy” 
powiadać się symbolami, A zresztą ka. 
zda anegdota jest dzielem sama dla 
siebie, Zawiera tyle cennego materia: 
łu, tyle prawdziwej nie fałszowane; pra 
wdy, że prosi sie o podniesienie de 
wyżsżej godności. Powoli ma to już 
miejsce. Śłyszeligmy ję nawet w prze: 
mówieniach sejmowych, a poza fym 
wszystkie informacje, które zbieramy 
w naszym życiu prywatnym i publicz- 
nym stają Się co taz bardziej jedna 
wielka anegdota. 

Wracajmy jednak do naszego dżemu. 
Żyjemy podobno w czasach bardzo im 
teresujących. Muta historii dawno nie 


miala tyle roboty, ile teraz. Bywały 
przecież okresy, Miedy właściwie nic 
się nie działo. Lafami siedziala Klio 


z piórem założonym 2a ucho ; z nudów 
byle bzdurę wpisywala do swego pa: 
miętnika, żeby choć czemś zapelnić kar 
ty przeznaczone na daną epokę. A od 
pewnego czasu nadążyć nie może, Jak 
ćw słynny w glupiej piosence don Poe 
meranzo, ona wciaż pisze į pisze i pisze 
i diabli ją wiedzą, kiedy się wypisze, 
A najgorsze jest fo, że czasu jej nawci 
nie sfaje, ażeby ten cały materia! jakoś 


p ZZOZ Z A OE R RE 


- pek, Przeszło połowa tychże poświęco* 


da 1938 r, 


Delat: śnieg zbity, 
Jore śnleg zbity, 
Mikuliczyn — 14, 15 cm., —, puch zsiadły, 
Tatarów — 16, 12 cm. —, puch zsiadły, 
Chomiak — 16, 18 cm., 6 cm., puch świeży, 
Woróchta — 21, 18 cm, —, puch zsiadły, 


Żaroślak — 18, 110 cm. —, puch 
Woronienka — 25, 30 cm, -—, puch 


STAN ZDROWIA WOŁKOWSKIEGO 

Stan zdrowia hokeisty Cracovii Wołkow» 
skiego jest zadawalający, W tych dniach na» 
stąpi wyjęcie szwów z ran na nodze, lecz 
powrotu jego na lód nie należy się spodzie 
wać wcześniej jak z początkiem lutego, t, zn. 
bezpośrednio przed wyjazdem reprezentacji 
Polski na tournec po Szwajcarii. 


ZSEE JETS 
Z kartografii polskiej 

Jak już donosiliśmy znany od kilku 
lat szkolny atlas historyczny Semko- 
Wicza i Nankego ukazał się ostatnio 
w tanim, na obu stronach papieru dru- 
kowanym wydaniu. Zawiera on na 19 
tabliczch 80 wielobarwnych map i mae 


zsiadły, 
ELE 


na jest historii Polski, którą opracował 
prof, Wł. Semkowicz reszta natomiast 
w opracowaniu prof, Cz, Nankego da- 
je szereg przekrojów dzjejów powsze- 
chnych. Zasada, określająca dzieje oj- 
czyste jako oś nauczania dziejów poz 
wszęchnych została tu utrzymana. Maz 
py Polski opracowane sa w podziałce 
1:6,000.000 a dla przedstawienia roze 
woju terytorialnego, użyto metody pro 
gresywnej. Na mapach dziejów po- 


czynnościami życia w jego przejawach indy+ 
widualnych i społecznych (dziedziny pań: 
stw — zawsze są kierowane pi funk- 
cjonariuszy państwowych), 


2). albo wychowaniem” pl państwo 
względnie szerokich rzesz obywateli w kie 
runku ścisłego pizestrzegania na swych 


odcinkach planu państwowego. 
W pierwszym wypadku nie widać wpróst 
granic marssteńia liczby funkcjonariuszy 
państwowych. Rola obywatcła w państwie 
steje się automatyczną rzejśawów inis 
cjatywy i twórczóści indywidualnej lub spoz 
łeczuej. Drugi wypadek jest czymś więcej 
— gdyż rola państwa, ograni 

szerokie są te granici 
prz ja planu i metod realizacji według 
zagadnień, poziomów wychowania į regio- 
ôw: stworzenia struktury organizacyjnej 


życia społecznego w tych ramach 1 do sztzes 
gólnie ścisłej kontroli wykonywania planu. 
To wszystko — ale jakże wiele, a równocze: 


śnie jakże szerokie pole otwiera się do twór» 
czości na wielu szczeblach. 
Oczywistym wnioskiem jest 
stwierdzenie, że ośrodek dyspozy: 
dek akcji wychowawczej muszą być ddene 
tyszne, Wychowanie niejako jest ta interpres 
tację wykonania planu", 


uporządkować, posegregować, ustalić, 
co do czego należy, co komu odpowiaż 
da, co jest konsekwencją czego i kto 
jest właściwym następcą kogo, Przy 
kim pozostała prawdziwa interpretacja, 
a komu tylka tak się wydaje itp. Bies 
dna Kliv, znalazla sie w położeniu u» 
czonego, któremu rozsypano cały ma. 
terial składany systematycznie w szue 
fladkach. Łapie teraz za byle papier 
pierwszy lepszy z brzegi: į zamiast zlos 
tymi literami wypisywać w wiekuistej 
księdze dzieje świata, „dziabie" na pc- 
łamanym Underwoodzig z dnia ra 
dzień plotkarskie felietoniki. Dzięki 
mu do kola szerzy się malostkowość, 
Systemy zostaly zastąpione przez per= 
sonalia, jak to ktoś dowcipny gdzieś 
już przede mną napisał, co lojalnie pod 
kreśłam, ażebyw, przypadkowo oskarżo 
ny o plagiat, nie został zaliczony w pos 
czeł literatów, z tej racji, że używam 
najnowszych metod reklamowych, tes 
mu rodzajowi od pewnego czasu wła 
ściwych. A personalia mają pojęcia do- 
syć ograniczone, a raczej sklonne są do 
mieszania pojęć. Za często biorą pars 
pro toto i dlatego wydaje się im, że wa 
ne bywa fylko to, co ich bezpośrednia 
dotyczy A jeśli są figurami z anegdo: 
ły o dźemie (dżem to taka marmelada) 
to i tu następuje pewne pomieszanie 
pojęć, mianowicie wydaje im się, że to 
Płonie cały wielki dobytek, a to tyms 
czasem tylko jam finished. 
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wszechnych przedstawiono oczywiście 
ziawiska terytorialne ogólno:europej: 
skiego znaczenia, pozwalające jednak 
na odtworzenie zmian obszarów naj. 
ważniejszych. państw europejskich. 
Cieniowany rysunek terenu pozwala 
wreszcie śledzić związki między two- 
rami politycznymi a podłożem. W po- 
równaniu z poprzednim wydaniem at- 
lasu wykazuje nowa publikacja, zwła- 
szczą w mapach Polski szereg zmian, 
którę są wynikiem nowszych badań hi 
storycznych, skrupulatnie zarejestrowa- 
nych przez autorów, 


NIEDZIELA, DNIA 9 STYCZNIA 


Godz. 8.00 Kolęda. — 8.05 Dziennik pos 
ranny. — 8.15 Gazetka rolnicza, — 8.50 Lw. 


„Jak powinny pracować Kółka jeze“ =- 
red. Wł. Góralewski. — 8.40 Lw. Paderews 
ski: Fantazja polska — płyty. — 8.50 Lw. 
„Pielęgnowanie krów cielnych* — pogad. 
dla rolników w jęz. ukr. dr. R. Lewicki. — 
9.00 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża. — 
10.30 Lw. Muzyka północy. I. — płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 1203 Lw. 


Poranek symfon. — na wsz. P. R. — 
Wyk.: Orkiestra Filharm. Lw. pod dyr. J. 
Munda, — 15.00 Lw. „Teatr kulami“ == 


pog. dr. F. Pajączkowskiego. — 13.10 „Kwiat 
paproci" fragm. z książki „Drzewiej” Wł. 
Orkana. — 13.30 Muzyka obiadowa. — 14,45 
Aud. dla wsi. — 1545 Lw. Aud. dla dzies 
ci: „Szatan w siódmej klasie'* — wyjątek z 
pow. K. Makuszyńskiego. — Plyty dla dzie: 
ci. — 1605 „U starych mistrzów“. — 1620 
Najpiękniejszę polskie Kołysanki Jezusowe, 
1645 „Anielcia i życie" — pow. mówiona 
H. Boguszewskiej. — 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie — z Poznania. — W przes 
rwie: Chwila Biura Studiów. — 18.50 Po» 
wszech. Teatr Wyobraźni „Wywodziny” 
fragment z „Wesela na Górnym Śląsku”, 
1955 Lw. „Żołnierska wieczorynka świeć 
tlicowa". — 20.00 Lw. Kone. popularny w 
wykon. Ork. CE dyr. A. Eplera. 
20.35 Lw. Lokalne Wiad. sportowe, — 20.40 
Przegląd polityczny, — 2050 Dziennik wie: 
21.00 Wiadom. sport. ze wszystk. 
R. — 21.15 Wieczór piosenek Bes 
rangera. — 22.00 . Opowieść o Beethovenie, 
w, oprac. W. Hulewicza. — 22.50. Dziennik 
wieczorny == Komunik. meteor. — 23.00 
Lw. Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Radio Paris. Konc, symf, 


18.00 


19.15 Sztutgart. „Borys Godunow" — Mus» 
sorgskiego. 

20.00 SSE Konc. muzyki słowiań: 
skiej. 

2000 Monachium. „Eugeniusz Onegin“ — 
Czajkowskiego. 

21.10 Praga, Konc. na skrz, i ork. ddur 
Beethovena w wyk. J. Thibauda, z to: 
warz, ork. 

22.05 Londyn Reg. Niedzielny konc. symt, 


Przekonania i metody polityczne wci 
skają z całą natarczywością do kultu: 
ry. Nasycają sobą wszystko, co zdawa: 
łoby się może całkiem spokojnie egzy- 
stować poza ich zasięgiem. Brutalizują 
sztukę, literaturę, a nawet teatr, który 
zdaniem wysokie; osobistości nie ma 
znaczenia wychowawczego, Nie po ta 
— powiedział — prowadzimy dz'eci do 
teatru, I w tych dziedzinach zanika zy: 
pełnie system, który równie dobrze na. 
zywał się kierunkiem, prądem, linia 
artystyczną itp, Czem raz sforują się 
na czoło personalia. Komu to przy: 
jemność sprawia niech przeczyta parę 
polemik, a uzna, że zwykłe pisemko 
szanłażowe, które wywleka  najintu= 
mniejsze skandaliki swojej ofiary na 
światło dzienne, jest jeszcze szczvtem 
wykwintnej kultuty ; zabytkiem sma: 
kowitości stylu wobec tego, co- jeden 
prorok potrafi napisać o drugim pro: 
roku. Dyskusje literackie np, mogą się 
zamknąć w ramach atyjskości babek 
tak, jak palace kwestie ekonomiczne 
istne węzły gordyjskie zagadnień.. usie 
luje się przeciąć patentowaną żyletką. 
1 płacze się nad straconą pozycją mniej 
szego znaczenia, kiedy zasadnicze ka 
nony leżą obalone, wdeptywane obca 
Sem w pył, I biadcli się, biadoli ber 
końca. Tylko nie nad tym, nad cz 
trzeba, 
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W katedrze św. Olafa w Nidaros 


Wśród wielu Domów Bożych każdy 
niemal naród posiada świątynię, jaka 
w szczególny sposób zrosła się z jego 
dziejami, stała się miejscem wiecznego 
spoczynku królów i bohaterów, symbos 
lem jego ducha. Dla Norwegów tego 
rodzaju świątynią jest starożytna kate» 
dra św. Olafa w kolebce ich państwa 
— Nidaros. 

Leży ono w głębi malowniczego 
Throndhjemsfiordu, zamkniętego ścia: 
nami skał a ogrzewanego od strony mo 
rza prądem Golfstromu. Dzięki temu 
fiord nie zamarza nawet w czasie 8- 
miesięcznej zimy, w lecie zaś pokrywa 
się bujną jak na północ roślinnością — 
mimo iż oddalony jest zaledwie o trzy 
stopnie od Koła podbiegunowego. Nas 
zwę swą zawdzięcza miasto rzece Nid, 
u której ujścia się znajduje. Po staro= 

. norwesku zwało się też, „Kaupangr i 
Thrandheims“ (Targowica nad Throne 
dhjem) w skróceniu — Trondhjem. Na 
zwa ta wyparła od XVI w. dawniejszą 
przywróconą dopiero co — w czasie na 
wiotu od utrwalonych przez historię 
nazw duńskich do wcześniejszych nors 
weskich, przykładem może być przemia 
rowanie stolicy z duńskiej „Kristianii” 
na Xlewieczne „Oslo“, 

Jak Upsala dała początek państwu 
szweckiemu, tak historia Norwegii po~ 
częła się w Nidaros. Na wzgórzach 
Ladehammaren zachowały się ruiny po' 
gańskiej świątyni i pieczary nadwodne, 
skąd ludzie morza; Wikingowie (od 
nordyckiego „vikr“ — zatoka) wyrusza 
li na zdobnych w smoki łodziach na 
łupieskie wyprawy — po Normandię, 
Sycylię, nawet brzegi Ameryki... Tu 
zgromadzenie ludowe wybierało krós 
lów i koronowało ich na Bratoeren — 
dziś portowym półwyspie. Tutaj też os 

TOES) BEIENEE TRY TIETES AEE 


KOŚĆ DECYDUJE! 


Precyzja wykonania 
i trwałość konstrukcji 
stanowią o pierwszeń- 
stwie maszyn do pis 


ERINA | IDEAL 


Wytaczne przedstawicielstwo i sprzedaż: 


Julian to ma ga Lwów, Wałowa 11 


tel. 228-70 2713 
bradował Oerething — najstarszy par: 
lament świata. Stąd w posępnej krainie 
Północy poczęło się szerzyć światło 
chrześcijaństwa. Olaf Tryggvasson, jes 
den z najdawniejszych władców nors 
ich, wzniósł tu w 996 r. pierwszy 
kościół pod wezwaniem św. Klemensa. 
Kiedy tegoż następca i właściwy krzes 
wiciel wiary w Skandynawii, Olaf z ro 
du Haralda Pięknowlosego (Haarfas 
ger) padł w 1030 r, pod Stiklestad w bi 
twie z Kanutem duńskim (wnukiem po 
matce naszego Mieszka), uznano go 
etym i patronem Norwegii, a ciało 

jego złożono w tymże kościele. Odtąd 
Nidaros staje się ogniskiem kultu relis 
zijnego i narodowego, Nad grobem św. 
Olafa król Olaf Kyrre (Milczący) 
wznosj nowy przybytek, zawiązek obe 
cnego, czyniąc go katedrą świeżo krec= 
wanego biskupstwa, Ustanowien'e ars 
cybiskupstwa w 1151 r, zwiększa jesz- 
cze znaczenie kośc'oła i miasta — stos 
` licy olbrzymiej archid'ecezji, której pie 
fane na wodzie granice obejmują wys- 
py Faröer, Istsrdę i Grerlandię, czyli 
sięgają brzegów Ameryki. Nie wystar» 
już dawna, prostej budowy światy- 
Arcybiskup Eysteinn od zachowa 
nej pośrodku niej wieży rozbudowuje w 
stylu romańskim istniejące do dziś 
skrzyżowanie naw i budynek kapitule 
my, następcy zaś dodają gotycką nawę 
chóry z ośmioboczną absydą nad groz 
bem św. Olafa, a w sto lat później tas 
kąż nawę wejściową. Powstaje w ten 
snogób wokół pierwotnej wieży typos 


wa gotycka katedra w formie krzyża, na 
wet z charakterystycznym  skrzywie- 
niem jednej z nich (jak w katedrze was 
welskiej) — jak tłumaczą niektórzy — 
na podobieństwo przechylenia głowy 
Chrystusa na krzyżu, 

Wraz z katedrą rosło i miasto, Li- 
czyło 14 kościołów i 5 klasztorów, kies 
dy przyszła katastrofa. Nic to, że nas 
wiedziały Nidaros wojny, zarazy, po» 
żar; że nawet kamienne mury katedry 
trawił kilkakroć ogień. Prawdziwą klęs 
ską stała się dopiero Reformacja. U- 
stały pielgrzymki do grobu Świętego; 
cialo św. Olafa pogrzebiono w miejscu 
nieznanym; bezcenną trumnę wywiee 
ziono do Danii i zniszczono, Zduszo« 
no kult wielkości zaczął się upadek 
miasta i świątyni. Padała jeszcze nieras 
pastwą pożaru, tak że od XVIII wieku 
do połowy ubiegłego jej część wschod 
nia leżała w gruzach. Budził się już no 
wy duch wśród Norwegów. Odbudowę 
wiekowej pamiątki uznano za kwestię 
honoru narodu — tak jak Niemcy pos 
jęli sprawę katedry w Kolonii. Gdy w 
r. 1814 Zgromadzenie Stanów w Eids- 
vold zawierało Unię ze Szwecją, jeda 
nym z warunków t, zw. „Norges 
Grundlov" było odnowienie katedry w 
Throndhjem i koronowanie się w niej 
królów szweckich jako władców Nor- 
wegii. Pierwszym, który tu w 1818 r. 


włożył koronę św, Olafa na głowę, był. 


nie kto inny jak.. Marszałek Francji 
Bernadotte, adoptowany z rozkazu Nas 
poleona przez ostatniego króla Szwecji 
Karola XIII pod imieniem Karola XIV 
Jana, co mu nie przeszkodziło wyrus 
szyć przeciw Napoleonowi w tragicż= 
nym dlań 1813 r. Odtąd choć stolicą 
kraju jest Kristiania, miastem koronas 


cyjnym pozostało Throndhjem, zarów- . 
Szwecją, jaki | 


no w czasie łączności 2 
później, kiedy w 1905 r. Norwegia wys 
stąpiła przeciw Szwecji, poczem wspóle 
ne państwo rozdzieliło się na dwa ode 
rębne — bez rozlewu krwi, dając tym je 
dynym w dziejach przykładem dowód 
najwyższej kultury, obcej niestety wies 
cznie wojującej Europie. 

Pomysł odrestaurowania katedry w 
Throndhjem nie prędko doczekał się 
realizacji, Dopiero w 1869 r, przystą” 
piono do robót pod kierunkiem inż. 
Christie, planując ich koniec na r. 1914 
jako stulecie Unii z Eidsvold, Tymcza- 
sem wobec pokojowego rozwiązania 
związku z Szwecją nie było-powodu do 
specjalnego trzymania się tego termis 
nu, A zresztą — czyż uczczenie trakta- 
tu przyjaźni dwu państw, łączących się 
swobodnie w jedno į rozchodzących się 
bezkrwawo, właśnie w r. 1914 nie wygla 
dałoby na tle wojny światowej na... ito 
nię humanitaryzmu czy zgoła pacyfizs 
mu? To też do dziś nie przyszedł jesza 
cze czas na całkowite odnowienie kates 
dry norweskiej, jakie miało symbolizos 
wać — pokój między narodami, Nie 
tak łatwo odbudować pracę wielu lat i 
pokoleń, zniszczoną czasem jedną po- 
żogą. Uczyniono jednak dość, by przy 
wrócić jej wrażenia głębokie i piękne. 

Podjeżdżając statkiem od strony mo 
rza do przywróconego dziś z powrotem 
swej nazwie Nidaros, widzi się zdala 
szczyt wieży katedralnej, wystrzelający 
z pośród bialych domów i czerwonych 
dachów, bladoszielonych — jak zwykle 
na północy — wzgórz i brunatnych 
skał, przygladających się w szeroko roz 
lanej, spokojnej wodzie fiordu. Dzisiej 
szy port — to właśnie Bratoeren, miej: 
sce koronacji pierwszych królów nors 
weskich. Przez drewniany most dosta” 
jemy się na drugi podobny półwysep, 
jaki w ujściu rzeki Nid tworzy centrum 
miasta, Ulice przeważnie szerokie na 
35 m jak przepisuje stara ustawa, pas 
miętna 15 w ciagu wieków pożarów cas 
łego miasta. Domy prawie wszystkie 
drewniane, lakierowane żóltawo, z ko» 


lorowymi okiennicami, mimo trochę 
dziecinnych pozorów o wspaniałych 
wystawach futer lisów, fok i białych 
niedźwiedzi oraz antycznych  sreber. 
Nawet rezydencja monarsza — Stiftsa 


‘gaard — jest z drzewa — jako najwięk. 


szy w Europie drewniany budynek. Jes 
dynie niektóre nowoczesne instytucje: 
Szkoła Techniczna, Towarzystwo Naus 
kowe, Muzeum rybackie i. loża mas 
sońska mają murowane budowle, które 
przez kontrast wydają się dość ciężkie. 
Tramwaj elektryczny o jedynej linii po 
śród tego całego składu drzewa wydas 
je się doprawdy groteską. W tym nie- 
wielkim, 60-tysięcznym mieście wszysta 
kie drogi prowadzą na rynek: „Torvet“. 
Na środku stoi granitowa kolumna z 
surowym pomnikiem Olafa Tryggvass 
Sona. Nawet to, że wprowadził chrześ 
Ścijaństwo i założył w Nidaros pierws 
szy kościół, nie usprawiedliwia tu jego 
iście nordyckiej aktywności, Łagodzi 
trochę to wrażenie podnóże posągu: ol- 
brzymia na pół rynku tarcza zegara sło 
necznego, którego wskazówką jest sam 
pomnik. Ów drobny szczegół ma wymo 
wę, rzekłbyś — symboliczną. Tak: bo- 
wiem ten, który jasną „Dobrą Nowi: 
na“ z Południa chciał na chmurnej Pół 
nocy zastąpić starogermański kult słoń 
ca, służy mu i dziś — jako cień. Dziw= 
ny zegar słoneczny — jak dziwne jest 
slońce tego kraju, gdzie w zimie noc 
polarna a w lecie dzień bezsenny trwa: 
ja bez przerwy po parę miesięcy, Tak 
jest jednak dopiero o sto mil od Nidas 
ros, ale i tu bieg słońca inny jest od 
naszego: w zimie dzień liczy ledwie 


pare godzin, w lecie podczas słynnych 


(„białych nocy“ można czytać bez świa 
tła i o północy, Jakże da sobie radę z 
tymi zmianami sztywny Olaf Trygg- 
vasson na swym nieruchomym zegas 
rze? I czy ów niezgodny z tutejszym 
słońcem pseudo-słoneczny zegar, taki 
sam jak gdzie indziej, nie wyraża ras 
czej tęsknoty tej ubogiej w słońce kras 
iny — za słońcem, takim jak gdzie ins 
dziej? 

Ręką wyciągnętą z krzyżem wskazu: 
je Tryggvasson na katedrę. Leży ona 
w zakolu rzeki Nid, prawie na półwys= 
pie, wśród drzew cmentarza, którego 
groby co niedziela zdobią tu ciętymi 
kwiatami. Główna fasada nieskończo: 
na: bogato rzeżbione ostrołuki i rozety 
gotyckie przechodzą w ścianę z na“ 
smołowanych desek, jakby odjętych 
wprost z łodzi rybackich. Kontrast mas 
teriału i barwy, jest niezwykły. Wydaje 
się jakby średni lowieczni. budowniczo- 


wie przerwali nagle roboty, by odplys 


nąć na jakąś nową wyprawę, a tymcza» 
sem zabili luki deskami z starych czós 
łen — bo wszak wrócą za chwilę, z no- 
wym łupem, jakim pewnie przyozdobią 
dalsze ściany świątyni. Gotowy jest na- 
tomiast portal południowy, t, zw. Wej- 
Ście królewskie (Kongeindgangen) i ro 
mańska kapituła wzniesiona jeszcze 
przez arcybiskupa Eysteinna w XII w. 
Stąd przechodzimy do ośmiobocznej ab 
sydy, pojętej niegdyś jako narodowe 
sanktuarium Norwegii: przybytek św. 
Olafa. Lecz dziś miejsce srebrnej trum 
ny Patrona kraju stoi puste, Tylko pod 
boczną Ścianą szemrze w ciszy źródło, 
nazwane imieniem Świętego, jakie wys 
trysło tu kiedy szukano miejsca na 
wzniesienie pierwszego Jego kościoła. 
Przez starosangielskie witraże, spływa 
stłumiona barwna poświata na rzeżbio* 
ne całe w niepowtarzające się ani razu 
motywy ściany z błękitnego saponitu 
i zielonkawego marmuru z Almenine 
gen, stwarzając nierealną niemal wizję. 

Od tej kolorowej baśni odbija suro- 
wa głąb kościoła: zarówno gotyckiej 
nawy chóru, romańskiego skrzyżowa- 
nia ramion popod starą wieżą į niedo» 
kończonej nawy wejściowej. Od: sza- 


“rych ścian ledwie odbijają jasne mar» 


murowe kolumny. Wnętrze jest dość 
puste. Grobowce królów, jakich tu 
grzebiono od XI w. spłonęły w czasie 
pożarów, Restauruje się dziś pieczołos 
wicie odszukane zabytki i tworzy na 
ich wzór nowe, nie szczędząc trudu i 
kosztów. Dość powiedzieć, że żmudnej 
tej pracy poświęcił szereg lat wielki 
rzeźbiarz norweski Viegeland, którego 
słynną plaskorzeżbę z Muzeum Naro» 
dowego w Oslo — „Piekło“ zestawie 
no wszak z niebyle arcydziełem, bo x 
„Sądem Ostatecznym“ Michała A- 
nioła, 

Stare kamienne schody, równie sza 
icowne jak niewygodne, prowadzą 
na górne kondygnacje i zewnętrzne 
krużganki budowli. Stąd dopiero może 
na z bliska przyjrzeć się gotyckiej 
rzeźbie ścian. Kościół w Nidaros nie 
ma ani fantastycznych chimer paryse 
kiej Notre-Dame, ani marmurowych 
ozdób katedry mediolańskiej, ani wy» 
kwitów sztuki świątyń w Kolonii czy 
Reims — ale ma prostotę i powagę 
wczesnego gotyku o rzadko gdzie spo- 
tykanej czystości rysunku i wykonae 
nia, 

Z pośrodka owych koronkowych wys 
kuszy wzrok biegnie daleko, obejmując 
miasto i kraj. W tej wdzięcznej okolicy 
przypomina się refren starej norwes- 
kiej piosenki, co to opowiada „jak miło 
jest bawić w Throndhjem*: 

„Det er saa fagert i Throndhjem at 
hvile.“ 

Jak skromny rówieśnik spogląda ku 
wspaniałej katedrze stary, z XIV w, 
drewniany kościółek wiejski, „Stavekir 
ke“ z Holtaalen, przeniesiony stamtąd 
w 1884 r.i ustawiony teraz na niedale- 
kim dziedzińcu Towarzystwa Nauko- 
wego. Po drugiej stronie widne nad 
rzeką dawne magazyny portowe na paz 
lach, nadwodne budowle, przypomi- 
nają początki mieszkań ludzkich jak i 
potrochę — Wenecję, Dalej na wzgó: 
rzu rysuje się RVllewieczna twierdza 
Kristiansten, grożna cytadela, jaka tu 
pozwolą swobodnie obejrzeć i sfoto: 
grafować nawet cudzoziemcowi, Inna 
forteca leży wprost przed oczyma — 
na morzu: maleńka wysepka Munk- 
holmen, niegdyś klasztor Benedyktye 
nów, dziś warownia strzegąca portu. 
Lecz i tu uprzejmy żołnierz niewojowe 
niczej armij nie tylko nie broni wstę- 
pu, ale po przyjacielsku oprowadza, 
pokazując nawet stare armaty, w któż 
rych groźnych paszczach tkwią od wie: 
lu już lat w symboliczny zgoła sposób 
dla tego państwa pokoju — drewniane 
kotki. Są kraje gdzie gdyby uczyniono 
coś podobnego nawet z stara lufą w 
muzeum, krzyczanoby o... defetyzmie. 
Po drugiej stronie wzgórz ciagną się 
znakomite tereny narciarskie į hotel tu 
rystyczny „Fjeldsaetter" i wznosi się 
góra Graakallen, dająca najpiękniejszy 
może widok na te okolice. A dalej je: 
szcze grzmią poteżne wodospady rzeki 
Nid, zwane Loerfos; jakie spadając z 
30metrowych wysokości poruszają 
turbiny roznoszace daleko twórczą e- 
nergię, dobytą nie z krwi i znoju lęcz 
z sił przyrody — symbol nowej Nor: 
wegii, krainy pokoju i pracy. 
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DZIAŁ LITERACKI. 


WINCENTY LUTOSŁAWSKI 


FILOZOFIA CHESTERTONA 


Firma Methuen et Co w Londys 
nie wydała niedawno za cenę 7 i pół 
szylingów tom o 726 str. druku bare 
dzo wyraźnego, a jednak dość  ści- 
słego, zawierający trzy sławne opos. 
wiadania, w których jaśniej niż w 
innych zarysowuje się pogląd na 
świat Chestertońa. 3 

Test to przede wszystkim „Napos 
leon z Notting Hill", potem „Czło- 
wiek, którv był Czwartkiem“ i w 
końcu „Fruwająca Gospoda“, — 
wszystko razem zatytułowane: „Che 
sterton Omnibus“, We wszystkich 
trzech opowiadaniach uwydatnia się 
inicjatywa pomysłowego człowieka 
w proteście do powszedniości cos 
dziennego życia. 

„Napoleon z Notting Hill“ był wy 
dany w 1904 r. i odtąd wielokrotnie 
wznawiany. „Człowiek, który był 
Czwartkiem* wyszedł w druku w r. 
1908 i miał w ciągu 25 lat dwanaście 
wydań, a '/„Fruwająca Gospoda“ 
wydana w 1914 r. doczekała ‘się jes 
denastu wydań do 1935 r. Mamy 
więc do czynienia z utworami, które 
podobały się szerokim kołom czys 
telników i należą do okresu najwię- 
go natężenia sił i twórczości 
Chestertona wiedzy J0»sym a 40:ym 
rokiem życia. Fabuła każdego z tych 
utworów jest niezmiernie prosta: w 
pierwszym autor opowiada o małej 
rewolucji w jednym przedmieść 
Londvnu, w Notting Hill pod kos 
niec XX wi Adam Wavne os 
panował swoja dzielnicę, rzadził w 
niej jako dyktator przez 20 lat, 
wprowadzajac niesłychane reformy, 
które tak urozmaicały szare byto- 
wanie, że dla wielu ludzi życie sta- 
walo się odtad najwytworniejsza ars 
tystyczną zabawą, jedną nieprzerwae 
ną uroczystością. 

Pe 20 latach dopiero sąsiednie 
dzielnice zbuntówały się przeciw us 
roszczeniom Notting Hill i w wiele 
kiej bitwie Adam Wayne, znany 
jako Napoleon z Notting Hill zo- 
stał pobity. Wcielał on na serio w 
cie żartobliwe pomysły małego 
człowieczka Auberon Quin, który 
właśnie wówczas został wylosowa» 
nv jako król Anglii, bo po wyga* 
śnięciu wszystkich entuzjazmów i 
spowszednieniu wszystkich proro- 
ków, po stopniowym zaniku wszel+ 
kiej policji i wojskowości władza 
królewska w Anglii przestała być 
dziedziczną i przypadała jednemu z 
obywateli, ` iak wygrana na loterii. 
Auberon Quin, widząc, że Adam 
Wavne jego żarty bierze na serio, 
poparł autonomie dzielnicowa, za» 
garnietą przez Adama Wayne'a ja- 
ko wójta Notting Hill i dzieki temu 
on mógł przez 20 lat panować. Po 
bitwie, która go pozbawiła władzy, 
Quin i Wavne wśród ciemnej nocy 
rozmawiaja na, pobojowisku i zga» 
dzaja sie, że humor jednego uzupeł* 
nia fanatyzm drugiego, więc razem 
się wybierają na nowy: podbój 
świata: 

Opowiadanie o człowieku, który 
był Czwartkiem, ma. równie prostą 
budowe.. Dowiadujemy się o naj: 
wyższej radzie anarchistów, w któ» 
rej każdy członek nosi nazwe jedne- 
go.dnia tvgodnia, z prezydentem, 
kłóry się nazywa Niedziela. Stop: 
niowo wychodzi na jaw, że wszys 
scy członkowie są detektywami, a 
sam naczelnik rady anarchistów 
jest szefem tainej policji, mającej na 
celu zwalc: anarchizmu, W za- 
kończeniu _N-lziela urzadza dla 
swych towarzyszy wspaniałe przys 


aaa e a PZ 2 RADO R AZÓEĄ 


jęcie, na którym dzieją się rzeczy 
niesamowite i. fantastyczne. 

To wszystko , jest. kanwą dla o» 
gólnych : refleksyj o życiu i o przes 
ważającej. głupocie ludzkiej, 

Trzecie opowiadanie przedstawia 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


„OSTATNI RZYMIANIN: 


Teodor Parnicki, młody lecz szeroko 
znany pisarz lwowski, przebył ciekawą 
drogę od krytyki literackiej do powie- 
ści. Po'kiłku latach studiów nad współe 
czesnym romansem historycznym į bio» 
grafcznym, po 'napisaniu całej kopy 
artykułów | i, szkiców krytycznych — 
sam stworzył powieść -pt. „Aecjusz, 0» 
statni Rzymianin* (Wyd. : -„Roju”. 
Warszawa 1937), Powieść : całkowicie 
udana. - Wiedza historyczna i zdolno» 
Sci krytyka nie zaszkodziły Parnickic» 
mu bynajmniej w sztuce literackiej. 
„Aecjusz“ jest skomponowany z widos 
czną znajomością zasad i sposobów te- 


'chnicznych używanych w dziełach tes 


go rodzaju, a jednak czytelnik nigdy 
nie ma przykrego. wrażenia, że autor 
żongluje zręcznymi chwytami, nie das 
jąc samodzielnej pracy twórczej. 

Parnicki okazał się przede wszyst- 
kim dobrym i przekonywającym narrar 
torem, Książkę, czyta się przyjemnie 
iz ciekawością Autor łączy zalety wy» 
kształconego majstra, znającego na wy» 
lot swoje rzemiosło z. talentem artysty, 
który umie wyczarować swoistą kom: 
pozycję, żywy dialog, sceny.o dużym 
napięciu dramatycznym i opisy świata 
rzymskiego, równie skrupulatne . jak 
plastyczne. 

Debiut Parnickiego, podobnie jak 
Malewskiej „Żelazna korona", nie jest 
jeszcze dziełem oryginalnej formy este: 
tycznej, ale świadczy o talencie + wies 
dzy, o swobodnym į samodzielnym -os 
panowaniu kunsztownej prozy į archis 
tektoniki powieściowej, o intuicji i wie 
zji historycznej i psychologicznej. 

Jedną z pierwszvch cech, uderzają- 
cych czytelnika. książki, Parnickiegu, 
jest dojrzałość sądu i zrozumienie mee 
<hanizmu duszy ludzkiej. Jest'to. noe 
woczesny typ: charakterologii, opartej 
na obserwacji procesów . psychologicz- 
nych przetransponowanych w dusze 
wybitnych osobistości, które przedsta- 
wia beletrystyka historycznosbiogr=fis 
<zna. Parnicki nie ogranicza się zresa» 
ta do obrazowania bohaterskich wła» 
ców; umie też cieniować życie duchoe 
we kobiet oddanych miłości i nabożene 
stwu, jak Karpilia i Pelagia, a w oso» 
bie Augusty Galli Placyd'i. stworzył 
sueestywną syntezę władczej kobiety, 

Koncepcja postaci Aecjusza' „wywos 
łała już bardzo żywą dyskusję. Niekto. 
rzy krytycy dopatrzyli się w Parnior 
kim entuzjasty brutalnej siły i soldate» 
ski dyktatorskiej; inni. znowu starali 
się wyinterpretować z „Ostatniego. Rzy 
mianina" negację wobec dzisiejszej in- 
stytucji „wodzów“, dyskretnie  prze- 
nies'oną w przeszłość. Może i sam aue 
tor, podkreślając jaskrawo animalisty: 
czną bezwzględność Aecjusza, ulegał 
chwilami tendencji, krytycznego . oświe» 
tlania teraźniejszości przez pryzmat hi: 
stor'i ale sa to raczej tendencje ubocz» 
ne. Parnicki nie ma skłonności do je» 
dnostronnego kultu dla siły ramienia ! 
oręża, ale uznaje i g'osi bez ogródek, 
że tylko siła i potęga państwa zapew» 
nia swobodny rozwój cywilizacji, twór: 
czości naukowej i artystycznej Oraz 
wspomaga Kościół w. jego działalności 
doskonalącej ludzkość, Myśl swoją u- 


"nie uleganiu modzie na łatwe skrajnos 


irlandzkiego awanturnika, kapitana 
Patricka Dalroy, który przez lata 
prowadził: na- Bałkanach walkę z 
Turkami, a petem powrócił do Àn- 
glii i wyśledził intrygę, mającą za- 
pewnić przewagę Islamu rad Chrzes 


jat autor w rozmowach Aecjusza z dia- 
konem a późn'ejszym papieżem Leo> 
nem į z tłumaczem Iliady, Karyzju- 
szem. Obydwaj ci mężowie, święty br- 
skup i subtelny humanista, sławią Aee 
cjusza, jako ostatnią rzymską tarczę, za 
której wspaniałą osłoną trwa ż 
kultura, Karyzjusz tłumaczy Aecjuszo» , 
wi jego wielkość, z której wódz nie zda 
wał sobie sprawy: 

Kimże ty jesteś?  Pafrycjuszem Ce» 
sarstwa, dyktatorem, postrachem wte 
gów Romy, obrońca Pokoju Rzymskie: 
. niebawem zaś zajdziesz jeszcze wy» 
żej — może będziesz ojcem cesarza... 
<ile czyś się zastanówił, kim jesteś na. 
prawdę... Ofe nap erają na cesarstwo zg 
wszech stron barbarzyńcy, lupią, nisz- 
czą, zdcbywają — ty nas bronisz przeć 


nimi, nieprawdaż! Ale czy tylko na, 
bronisz? Nie, Aecjuszu, bronisz 
tego wszystkiego, co stwo» 


rzyły wieki i dziesiątki wie 
ków., bronisz nie tylko Poko. 
ju Rzymskiego „i potęgi, a 
chwały rzymskiego imienia, 
ale bronisz też Homera, v 
którym nić wiesz, i posągów 
etfruskich, na które nigdy 
nie spojrzysz,, Otoś p:zyby! na 
jakiś tydzień przed napadem Franków 
i ocaliłeś. czyż tylko mnie?.. nie, Ae- 
cjuszu, ocaliłeś promienieje | 
ce na cały świat piękno po. 
ezji, zaklęte w kegzametrach Ho» | 


mera... 
EJ 


To stanowisko ideowe  Parnickiezo 
jest dowodem pogłębienia problemu i 


ści doktrynalne. 

Pod jednym względem „Ostatni Rzy 
mianin" nie zupelnie udał się autorowi. 
Parnieki, bardzo obiektywny w realis 
stycznej koncepcji ' Aecjusza, prawdzie 
wą sympatię żywi dla jego rywala ~ 
Bonifacjusza, wykształconego humanis 
sty, niefortunnego wodza, kochanka i 
męża. Otóż, Jak to się często zdarza u 
zdolnych epików, postaci traktowane 
realistycznie wychodzą żywsze, krwiste 
sze, prawdziwsze, niż idealni bohatero- 
wie. Bonifacjusz wypadł szlachetnie i 
pięknie, ale mniej wyraziście, niż Aes 
cjusz. Wprawdzie scena śmierci Bonis 
facjusza przekazującego władzę, żonę 
i majatek pokonanemu rywalowi, nas 
leży do najetektowniejszych i najbar- 
dziej wzruszających, jednak ogólne 
wrażenie akcji i postaci Bonifacjuszo- 
wej 'nie osiągnęło tego rezultatu, jaki 
zamierzył autor. 

„Ostatni. Rzymianin* wywołuje sa» 
tysfakcję literacką zespoloną z namv» 
słem nad życiem i światem, W produk» 
cji pisarskiej r. 1937 zdóbyła książka 
Parnickiego miejsce ważne i poważne 
Świadczą o tym liczne głosy krytvkt 
drukowane w dziennikach i w prasie 
periodycznej. 

Jeśli sprawą nagrody literackiej mia: 
sta Lwowa stanie się aktualna, a przy 
jej przyznawaniu „jury“ nie będzie się 
kierowało dawnością zasług i długim 
wiek'em kandydatów, to Parnicki po» 
winien mieć naiwieksze szanse na laur 
reata. 


mnie 


ścijaństwem i tę intrygę skutecznie 
zwalczył. Z tym wiąże się jego wale 
ka o howanie starych gospod w 
przeciwieństwie z opinią Lorda lvy* 
wood, który chciał je zamykać, 
Dalrov korzystając z kruczka prar 
wnego, przenosi godło staiej gos» 
pody z miejsca na miejsce i w ten 
sposób _ przedłt jej - istnienie 
warew wszysikim zabiegom Turko- 
ila Lorda Ivywcod. Dwaj p:zeciwe 
nicy są zarazem współzawodnikami 
kę więknej kobiety W końcu 
Dalroy zwycięża Turków, pozys 
luje Joannę i wznawia dawne pra- 
wa dla gospod — a Lord Ivywood 
pokonany pod wszelkim względem 
wariuje. 

Niesłychanie prosty. szemat opo» 
wiadania nastręcza znów sposob» 
ność do rozważań o niepewnośa los 
sów ludzkich i v niebezpieczeństwie 


pychv, która zaślepia działaczy o: 
pierających się wyłącznie na rozu- 
mie. 5 

Te trzy opowiadania lacza się w 
jedna całość jako wvznanie wiary 
Chestertona. który poprzez fantas 


ne przygody swych bohaterów 
ikazuje czytelnikom ciasnotę m 
kowania, ślepotę  zarozu: 
lud a mądrość ona 
wą, kierująca życiem luczkim 
wbrew błędom i urofeniom, a także 
uroszczeniom zarozumiałych jedno» 
stek. 
Także mamy w tych powieściach 
obronę humoru i fantazji przeciw 
wszelkiemu dol:trvnerstwu i zawie» 
irzewieniu partyjnemu, przeciw fana 
tyzmowi ludz: gwałtownie pragną- 
cvch za wszelką cene urzeczywistnie 
nie swoich zachcianek. 

Chestert budząc zainteresowa: 
nie czytelników swoją fantazją, wys 
twarzającą nierrawdopodobnv splot 
fantastycznych przygód, kształci i 
wychowuje swych czytelników 
przez rozumne rozważania. które 
zręcznie wplata do szalonvch awan- 
tur. Pomimo prostoty wątku zaintes 
resowanie czytelnika rośnie od po» 
czątku do końca opowiadania, a zas 
razem bez widocznych  dydaktycz- 
nvch pretensvj w rozmowach wystę 
puiacvch osób przeświecaja najcens 
niejsze prawdy w taki sposób, jak» 
by właśnie świeżo były znalezione a 
nie z odwiecznego skarbca mądrości 
ludzkiej wydobyte. 

Żwwość tryskajacej humorem my- 
ŝli stanowi urok niezrównanv utwos 
rów Chestertona i odsłania nam za: 
razem czar życia przepojonego wia: 
rą w ideały i nadprzyrodzone silv. 

Jest to ' pomwsławy protest od- 
wiecznej mądrości katolickiej przes 
gw nowinkom zarozumialvch mędr 
ków. 

W ogromnej twórczości 
tona opowiadania tutaj prz 
dawcę Methuena zestawione zajmus 
ia odrębne miejsce i zasługuią* na 
szczególną uwagę. Ten omnibus 
Chestertona wiezie nas z 
współczesnego życia do sp 
zrozumienia tego. co niezi 
wiekuiste, choćby było ol 
w szatę humorystyczną i napół żar» 
tebliwą. 


OIN MANY 
Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. W. 
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DZIENNIK POLSKI _ poniedziałek, To, styszkia | 


P., OVIDIUS NASO 


P 


TOLU ra I ysbe| 


(Z „Przemian*) 
Pyramus, wzór młodzieży wśród męskiego rodu ` 


I Tysbe, najpiękniejsza z wszystkich dziewic Wschodu 


Żyli w mieście, przez Semitamis murem z cegły 

W krąg obwiedzionym. Dom był domowi ptzyległy, 
Blzkie sąsiedztwo pierwszą stworzyło zażyłość; 
Powstałą z czasem ślubem chcieli wzmocnić miłość — 
Zabronili ojcowie. Lecz wzbraniać daremnie, 

By się serca ku sobie nie rwały wzajemnie, 

Bez powietnika, tylko znakami wymowni, 

Im bardziej kryją miłość, tym wzrasta gwałtowniej - 
Byla w ścianie, łączącej dwa mieszkania, mała 
Szczelina, kiedyś podczas budowy powstała; 

Nikt nie dostrzegł usterki przez szereg lat długi — - 
Czegoż nie dojrzy miłość? Odtąd z jej. usługi 
Korzystali oboje i przez nią bezpieczny: ` 
Przękradał się szept cichy pieszczoty serdecznej. 
Nieraz stojąc z stron obu na miłosnej straży, 

Każde odaech wzajemny cziijąc na. swej twarzy, 
Skarżyli się: „O ściano zazdrosna] jeżeli 

Zbyt wiele, byśmy w pełnym uścisku spoczęli — 
Czemuż choć pocalunkiem ust naszych nie spoim? 
Lecz nie będziem niewdzięczni: żyjem darem twoim. 
Dzięki tobie siyszymy glosu, szmer. kochany.“ 

Tak szepiali do siebie z przeciwnych stron ściany, 
IA połem nie znajdując żadnego sposobu, 

Uusnęli do zapotv usta ze stron obu. 

KGdy zorza rozpędziła nocy ognie drżące 

J oszronione trawy osuszyło słońce, - -< ` 

Na zwyklym miejscu, kiedy w skargach żal bezmocny, 
Wyłali, układają się, by w ciszy nocnej 

Oszukać swoich stróżów i wykraśćosię z domu, 

A potem ta miasto przebiec pokryjomu; 

Żeby z: błądzili na jakiś manowiec, 

IM ejscem spotkania będzie Ninusa grobowiec, 

(Gdzie skryje ich cień drzewa. Morwa tam wyniesła, 
Śnieżnym zdobna owocem, nad strumieniem rosła. 
Godzą.się — i zbyt długo dzień im trwać się zdaje; 
(Zapadł we wody... i noc z tychże wód powstaje.) 
W mroku przebiegla Tysbe .w cichości przed strażą 
(Drzwi otwiera, wychodzi... Z zasłoniętą twarzą | 
Przybylą pod grobowiec i pod umówioną 

IMorwą siadła — odwagę, tchnęla milość w łono. - 
(Gdy wtem zbroczona krwią po wołów rzezi świeżej 
Ze spienioną paszczęką sroga lwica bieży, 

Bv ugasić pragnienie w blisk'ej źródła fali, 

Przy. „promieniach księżyca ujrzała ją w dali 

Tysbe i do pieczary mknie, z trwogi 'pobladła. 

Lecz w ucieczce zasłona jej na ziemię spadla, 

Gdy lwica uśmierzywszy pragnienie obficie, 
Powraczjac do lasu, znalazla okrycie, 


- Pószarpala je pyskiem, pelnym krwi: posoki; 
* Pvram, co później wyszedł, ujrzał ślad głęboki 


Dzikiego zwierza w p'asku.., Pobladł; grozą zdjęty.» 
lA kiedy znalazł szczątki szafy przesiąknięte; 


Krwią: „Noc — krzyknął — kochanków dwoje zgubi jednaj 


IZ nich — ona tylko była godita życia, biedna! 

[am zawinil! Jam ciebie zgubił nieszczęśliwa! 

pai przyzwał cię w to miejsce, gdzie się strach tikeywa, 
IA nie przybvlem wcześnej! Moje rwijcie kości, 
Srogim zębem pószarpcie zbrodnicze wnęfrzności, 

© lwy, jakie się tylko w tych skałach gnieździcie! 

lAle tchórz tylko pragnie śmierci!" I okrycie 

ITysby podjawszy z ziemi poniósł pod cień drzewa. 
Całuje znaną szatę i łzami ją zlewa, 

IPoczem rzecze: „I moją krew. przyjmij zarazem!” 
[Dobywszy miecz, przeszywa wnętrzności żelazent 

| natychmiast wyciąga z gorejącej rany. 

Upadi na wznak.. a strumień wytrysnał SS, 
Podobrie jak z pękniętej olowianej rury 

IMałym otworem z sykiem wytryska da góry 

J rowietrze przecina swym miotem słup: wody. 
|Zbroczone krwawą rosą: morwowe jagody.. à 
Ciemny przybrały wygląd: krew, co korzeń plami, 
Pumickimi w owocach połyska barwami. — . 

Twvsbe w obawie, by nie: sądził, że jej niema, 

Wraca, kochanka szuka tęsknymi oczyma, 

Pragnie trwogę minionej opowiedzieć chwili., 

Poznała miejsce: drzewo morwowe się chyli... 

“Lecz inna barwa jagód.„ a:możę się myli?.., 
(Gdy wtem spostrzega krwawe, drżące jeszcze ciało 
Na ziemi... Wstecz cofnęla się z twarzą zbielałą 


Jak bukszpan.. dreszcz nią wstrząsnął: tak drga woda morza, 


Gdy lekki wictrzyk muśnię gladź jego przestworza, 
'Aż poznawszy, że oto trup kochanka leży, 

Z donośnym krzykiem dłońmi w piersi się uderzy, 
Rwie włosy į objąwszy cialo ukochane, 

Łzy z krwią miesza, oblewa lzami każdą ranę, 

Do zimnej jego twarzy ustami przywiera: 
„Pyramie! — krzyczy — jakiż los mi cię odbiera? 


"DZIAŁ. LITERACKI 


Pycamief to je, Tysbe twoja ciebie woła! | 
Odpowiedz! słyszysz? czemu nie uniesiesz czola?“ 
Na to imię Pytama ciężkie śmiercią oczy 
W'zniosły się.. ją ujrzały.. i znów je śmierć mroczy, 
Zasłone swą ı pochwę ze sloniowej kości 

] Bez miecza — widzi Tysbe: „Więc ty sam! z milości 

© Zabileś się! I moja nie będzie omylne * 

Rzka! i moja także miłość na śmierć silna! 
Pójłę. winowajzyri zgonu nieszczęśliwa 

dzielić go z tobą! Śmierć, która rozrywa 

, nas nie potrafi roóziączyć ze sobą! 

IA do waso wy biedni, skryci żałobą - 

+, „Rodzice nasi, dwoje nas prośbę zasyla:* 


Nie brońcie! niechaj jedna pokryje mogiła 
=" Twch, których w tej godzmie milość połączyła? 
* Ty zaś, co cienisz ciało leżące na ziemi, ` 
a tychto dwa oslonisz gałęziami swymi, 
Drzewo nasze! zachowaj ślad! nie-twego plonu 
Posępna będzie barwa — jako pamięć zgonu" 
. Powiedziała.. do piersi żelazo przyklad; 
=. Go dotąd krwią ściekalo — ; na ostrze padè, 
s Prośba wzruszyła ojców jak i boskie moce: 
jy czarny:kolor mają dojrzałe owote, 


'A prochy w EM urny spoczęły ponta, 


"Przetoży! Artur Ćwikowski 


Przegląd. prasy 


>Wśród. "licznych tygodników poświę- 
cónych literaturze į sprawom kultural- 
n$gm dodatnio wyróżnia się warszawski 
„Pion“, redagowany obecnie przez W. 
Horzycę i R. Kołonieckiego. Jest to pis 
smo, które na serio traktuje swoje za” 
denia, a, nie stosując demagogii i nie 
uprawiając. giełdy literackiej może wys 
dawać obiektywne, choć nieraz surowe 
sądy. W ostatnim numerze „Pionu“ (9 
stycznia). znajdujemy trafna: charaktee 
rystykę życia literackiego w prasie, a 
ięte. uwagi o „Wiadomościach 
hi o „Prosto z n mostu” ; 


tu masa rzeczy dó ogląć 
H też dużo do czytania: 6 
“Lechu i c Wandzie, e Adamie Czar» 
_„foryskim i o Puszkinie na Kremlu, © 
* Ckópinie'u Borakowskićgo į Chopi- 
g: Gorge, Sand, 6 naśladowaniu 
Z i'o rodzinach staw» 
*"nych artystów o „cłoci Feli“ Zdzisła» 
wa Czermańskiego i cioci Sobiesau 
czańskiej Antoniego Słonimskiego. 
Jak widać z krótkiego i bardzo nie- 
pełnego przeglądu, gwiazdkowy ` nu- 
mer Wiadomości stanowi: kwintesene 
cję nowoczesnego magazynu, dobrze 
zaopatrzonego w najświeższy towar 
krajowy i zagraniczny, towar, który 
może zaspokoić _ najwybredniejsze 
ok i potrzeby warszawskiej klien- 
teli. 
Drugi popularny -tygodnik Prosto 
z mosfu jest i uboższy i na mniej wy 
zafinowane upodobania obliczony. 
Trzeba jednak przyznać, że robi c» 
może, aby pod każdym względem dos 
"równać swemu możniejszemu konkue 
"rentowi. I tutaj więc czytamy o Cho. 
„pinie i o „pułkowniku bez putku“ (T. 
T. Jeżu, zamiast o Czartoryskim); w 


braku hr. Sobańskiego pisze nie 
mniej arystokratyczny bywalec euro» 
pejski 1 koneser sztuki p, Jerzy Wall 
dorf; brak „Kroniki tygodniowej" 
wetuje stąkrotnie (jesli idzie o pry; 
mitywizm _ feliotonowy) „ryżowa 
szczotka”. A obok tego — poemat 
narodowy Cisza zachodzi (o tym zs: 
milczyć lepiej); i jeszcze nowelka 
Niepckój, jakby żywcem wycięta ze 
"szpalt niedzielnego „Kuriera War 
szawskiego" i jeszcze pół tuzina po- 
-dobnych „młodych talentów", 
Do "niedawna panowało zładzenie, 
w przeciwieństwie do tygodnika p. 
R tygodnik p. Piasew. 
kiego nie jest tylko prywatnym 
-przedsiębiorstwem handlowym, lecz 
OE walki o kul 
turę polską. Coraz widoczniej jedź 
nak okazuje się, że zespół, który za 
pismem tym stoi, nie jest zdolny do 
* wzięcia odpowiedzialności za całość 
śkultury, nie sięga wzrokiem poza swe 
ciasne podwórko, nie umie wyjść 
poza opłotki myślenia 
polityczno < partyjnymi © rzeczach 
«sztuki i filozofii, 

„Jawne zdemaskowanie umysłowo- 
ści Słonimskiego w Paryżu, publicze 
fe ujawnienie na wskroś bezideowe» 
go oblicza „Wiadomości Literackich" 
i — pod koniec roku — kryzys auto- 
rytetu moralnego „Prosto z mostu" 
w oczach całej Światłej opinii literac- 
kiej (nie wyłączając sympatyków li 
nii? ideowej i nawet niektórych 
współpracowników tego pisma): oto 
„najznamienniejsze fakty w. kronice 
-„przegłądu prasy" za rok 1937, fak» 
ty Świadczące niewątpliwie o rady- 
kalnym oczyszczaniu sie atmosfe- 
ty kulturalnej w Polsce. 


Kronika kuli furalma 


"Wystawa sztuki XVII w. 


„w AKademii 


Z ‘Londynu poda dnia 3 stycznia 
br. została uroczyście. otwarta. w Ros 
yal- Academy, w Burlington House, 
wystawa sztuki europejskiej XVII w. 
Qrganizatorzy tej imprezy  artystycze 
nej, zebrali najcenniejsze okazy płó: 
cien, rysunków, rzeżby, mebli, dywa» 
nów rzadkich tkanin, pochodzących «+ 
tego “okresu, Wszystkie eksponaty po 
chodzą z prywatnych zbiorów angiele 
skich, a tylko część sprowadzono u- 
myślnie z muzeów zagranicznych. 


Król Jerzy VI udzielił zgody na publi 
+ czne wystawienie swych cennych ko: 


londyńskiej 


lekcyj z Buckingham-Palace, a Karol 
H rymuński nadesłał ña prośbę orga" 
nizątorów kilka płócien El Greca. 
Wśród malarzy spotykamy następują“ 
ce nazwiska: Rembraridt, Hals, Ver- 
meer, Rubens, Van Dyck, Velasquez, 
Murillo, .El Greco, Claudie Lorraine, 
Poussin, „Salvador, Rosa, Quido Remi, 
Oraz Lely, Kneller i Dobson ze szkoły 
angielskiej, Wystawa ta przedstawia 
się pod każdym względem imponująco 
i jest ewenementem artystycznym tego 
soenen sezonu w ) Londynie. 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJ „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie zalatwia, 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
pie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redake 
cja nie płaci wierszoweno. 


Juliana 
Jutro: Pawła pust, 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, Il 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub È 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
a godziny 9tej do 12tej i od l7stej do 

tej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej tirmie 


Wiedysiaw Kazimir LENIK 
Ea met Meade 8 


TEATR WIELRI 

Niedziela, dnia 9 b. m. godz 12 w poł. 
1V koncert symfoniczny lwowskiej Filhars 
monii — ceny najniższe, 

Niedziela, dnia 9 b. m. godz. 350 popał. 
„Ten i tamten“ — ceny zniżonę — abonas 
ment 7. 

Niedziela, dnia 9 b. m. godz, 7.30 wiecz. 
„Sissy“ — operetka — abonament $. 

Poniedzialek, dnia 10 b. m. godz, 7.30 w. 
„Sissy“ — operetka — abonament $. 

Wtorek, dnia 11 b. m. godz. 8 wiżcz. 
„Rigoletto* — opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Niedziela, dnia 9 b. m. godz, 7.30 wiecz. 


$ERW.$ 6-cio osobowy 24 sztuk 
ME 20— zł. aE 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów 
al. Marjacki 10 


$ KINOTEATRY: 
APOLLO: „Niedorajda”, w gł. rol Adolf 
Dymsza. . 


ATLANTIC: „Córka Samuraja" pierwszy 
oryginalny film jąpoński. 
CASINO: Marlena Dietrich jako „Hrabina 
Wiadinow". 
CHIMERA: Dziewczęta z Nowolipek 
EUROPA: „Kościuszko pod Racławicami“. 
JA: „Dzisiejsze czasy" oraz „Niebczę 
pieczny flirt" 


GRAŻYNA: „Róża“ wed. Żeromskiego, o- 
raz dodatki. z 

KOPERNIK: „Książę i żebrak". 

MARYSIEŃKA: „Dybuk”. 

METRO: „Matura“ oraz „Zmiana warty", 

MUZA: „Zi 
i Paul Muni, 

PALACE: Premiera. —. Zarah Leander, 

PAX: „Piętro wyż Bodo i Grossówną. 

RAJ: „Czar cyganerii“ z J. Kiepurą i Martą. 


ia obiecana“ — Luiza Reiner 


'ggerth. 

RIALTO: „Tango zakochanych" z Robers 
tem Montgomery i Magdą Evans. 

STYLOWY: „Nicznośne dziewczę" i rewia, 

ŚWIT: „Srebrna torpeda" oraz „Zbuntowaz 
DaN 


a“ 
TON: „Kapitan Taylor”. 7 
UCIECHA: „Zaginiona wyspź" i rewia: 
FOTOPLASTIKON — pl. Ma: 
„INDIE“, i 
KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH:, 
~ TEATR WIELKI dziś na poranku 012 
so cenach najniższych IV Koncert symfonie 
izay Lw. Filharmonii pod batutą J, Munda, 
z udz. solistki, wybitnie utalentowanej śpie: 
waczki (scpran liryczny) Walerii Ję 
skiej, laureatki międzynar, konkursu śj 
czego w Wiedniu, zaangażawancj obecgie 


cki 5: 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Przed obchodem 75-tej rocznicy 
powstania styczniowego 


(a) Pod przewodnictwem gen. | od r. 1863/64, coraz bardziej prze 
w st, sp. Salickiego odbyło się w | rzedzają się szeregi uczestników po- 
"dniu wczorajszym posiedzenie Ko- | wstania styczniowego. Gdy jeszcze 
mitetu obywatelskiego celem ucze | przed dwoma laty było ich na terer 
czenia 75-tej rocznicy powstania sty | nie Lwowa dziewięciu, liczba ich 0- 
czniowego. W zebraniu wzięli us | becnie ograniczoną została do trzech. 
dział przedstawiciele wiadz cywile | Żyją we Lwowie uczestnicy z roku 
nych i wojskowych. Po dyskusji u- | 1863/64: ppor. Tomasz Kazecki (ur. 
chwalono urządzić w sobotę, 22go | w r. 1844), ppor. Ludwik Przetocki 
stycznia br. uroczystą akademię w 
sali ratuszowej a w dniu następnym 
uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
Korpusu Kadetów, ze względu na 
udział uczestników powstania, prze- 
bywających we Lwowie. 

Po nabożeństwie Korpus Kada: 
tów podejmie powstańców wspól 
nym obiadem żołnierskim. 

W dalszym ciągu obrad postano* 
wiono zwrócić się do Kuratorium 
z prośbą, by młodzież szkół śred: 
nich przez swoje. delegacje złożyła 
hołd uczestnikom powstania na ich | 


poniedzialek, 10. stycznia 1938 r. 


(a) Obok śmiertelnego zaczadze» 
nia przod. Józefa Łamasza i jego żo* 
ny Annv, wydarzył się w tym sas 
mvm dniu i drugi wypadek zaczae 
dzenia dwojga osób. Gdy z miesz- 
kania Aleksandra  Dogilewskiego 
(ul. Piekarska 25) dawał się w klats 
ce schodowej odczuwać czad, dozor 


Cmentarzyku na Łvczakowie. 
W miarę biegu lat i oddalania się 
ALTOR EPC : 


Zuchwały napad rabunkowy 
z Ez 
w śródmieściu 
(a) Nieznany osobnik napadł w | kwote 7.000 zł, wystawiony. przez 


dniu wczorajszym w popołudniowej | wymienioną instytucję oraz 19 zł. w 
porze na przechodzącą ul. Rutow» | gotówce i zbiegł w nieznanym kies 


skiego Marię Hankiewicz, sprawu- | runku. W/drożony pościg za rabus 
jaca obowiazki wożnej w Polskiej | siem ulicznym pozostał bez wyniku. 
Spółdzielni kredytowej ` (ul. Skarb: | Naturalnie cenny czek w rękach ras 
kowska 5) i wyrwał z jej rąk toreb» | busia nie posiada żadnej wartości. 
kę, zawierającą czek na okaziciela na == 


na międzynar. sezon do florenckiej opery. ! śnie z Krakowa dwa koncerty o różnorode 
W programie Beethoven, Mozart, Masenet, | nym charakterze. Pierwszy o 16,05 „U sta- 
Moniuszko, D'Albert, Rameau.Mottl, Du: | rych mistrzów" w wyk. altowiolisty St, 
kas i in. Znakomita śpiewaczka wykona rów j Schleichorna i pianistki H. Landau, obejmie 
nież popisowe arie z oper „Wesele Figara" | utwory mistrzów XVIII w. O 16.20 nadana 
— „Manon“ — „Zamarłe oczy”. Bilety od | zostanie audycja najpiękniejszych polskich 
gr. 25 do zł. 2.80, Wynajem lóż i abonamens | Kołysanek Jezusowych, w. oprac. polskich 
ty ważne. O godz. 350 po cenach zniż po | kompozytorów. Pieśni te wykona H. Zboińs 
raz ostatni w bieżącym sezonie doskonała | skazRuszkowska 

komedia „Ten i tamten" Kiedrzyńskiego, w „O WSPÓŁCZESNYM TEATRZE 
świetnej obsadzie - pp.: AnkwiczeSzyjkow: | POLSKIM“ mówić bedzie p. Wilhclm Koa 
ska, P: jka, Zbierzowska, Leliwa, Szys | rabiowski na 104 Wieczorze dyskucyjnym, 
mański, Szyndler, Więckowski. Abon. 7, — | który Zw, Zawodowy Literatów Polskich u» 


7.30 „Sissy“. w „znakomitej obsadzie PR: rządza 10 b. m. o 19-tej w parterowej -sali 
Kaupe, Stadnikówna, Witas, Kuligowski, | Kasyna i Kała Literacko:Artyst. Będzie to 
Ankwicz,Szyjkowska, Chaniecka, Zbierzow | zarazem ostatni na terenie lwowskim, poż: 
ska, Borowy, Gutłner, Mierzejewski, Sza» | gnalny występ p. Korabiowskiego w roli 
lawski. Abon. 8, prelegenta literackiego, przed jego wyjaze 

— TEATR ROZMAITOŚCI. Zapowiada- | d stałe do Warszawy. Prelegent omós 
ny na dzisiejsze popołudn. przedstawienie | wi ws le fazy i prądy rozwoju teatru 
„Rozrachunek* nie odbędzie się wobez chos | polskiego w ub. 40-leciu, z uwzględnieniem 


ci najwybitniejszych reżyserów i 


Mazareki „ O godz. 730 „W 
toby p aayi Oege w EE scenografów. Wstęp wolny, 


fumerii* w świetnie zgranej premierowej Oba 
sadzie pp.: Górska, Kipeniówna, Paszkowa 
ska, Baryka, Bojanowski, Kalinowski, Leli- 
wa, Machalski, Madaliński, Przystawski, As 
bonam, 10. 

— OPERA — TEATR WIELKI. „Rigo 
letto" Verdiego w znakomitej zie sos 
listów opery królewskiej w Bukareszcie di- 
ne będzie 11 b m, z'Dino Badescu, fenomes 
nalnym tenorem, Sciban Tasianem mistrzem 
belcanta 1 Valentiną Cretzo pierwszą koloras 
turą rumuńską na czele. Dyryguje J. Lehrer. 
15'i 15 b. m. nieśmiertelne dzieło Wagnera 
„Lohengruć* z udz. najświetniejszych solie 
stów polskich, pod kierown. muz, doskona: 
łego kapelm. W, Bierdiajewa. Elzę śpiewa 


„— ZWIĄZEK LEGIONISTÓW Oddział 
Lwów, Jabłonowskuch 11, otwiera w dniach 
najbliższych kursa języków obcych (na ra- 
tie franc. i niem.) dla członków 4 dzieci 
członków pod kier. wytrawnych sił pedagos 
gicznych, Nauka kompletów złożonych z 10 
osób, odbywać się będzie 5 razy w tygos 
dniu (w poniedz, środy i soboty) od 1530 
do 17.50 za opłatą 2 zł. mies Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie sekretariat od 18.30: 

— PRZY ZW. OBR. LWOWA  zorganie 
zowano „Sekcję Pań“ Obr. Lwowa, Wybra- 
no przewodn. dyr, Łapicką M, zast. dyr. 
Wierzyńską M., sekret. p. Wieder. H, Zas 


PE Ostrudę Platówna, Lo, | Ad „Sekcji e: uprasza zweryfikowane: a 
hengrina świetny tenor Gołębiowski, Telras ZAC, EW ŁACZA M Wpis 
munda wspaniały baryron Mossakowski, kró | Soy Fe 3, P w Z. O. L. oraz 

zgłosiły do pracy w „Sekcji Pań", Dyżury 


la Wraga i herolda Rejnarowicz. Reżyseru- 
je Ułuchanow. RE 

Bilety w kasie Teatru W. i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5. 


— SZCZEBKO I TOŃKO W AUDYCJI 
ŻOŁNIERSKIEJ, W niedziclę, dnia 9 b. m. 
o godz. 1955 Rozgł. Lwowska nad: audys 
cję żołnierską. W programie predukcje os» 
kiestry wojskowej oraz dialog Szczepka i 
"orka. Audycje żołnierskie cieszą się nies 
tylko wielką popularnością wśród żołnierzy, 


odbywają się w każdą środę i sobotę od 13 
do 20stej w lokalu ZOL, Teatyńska 11. 

— W. ZGROMADZENIE ODDZIAŁU 
ZW. B. OCHOTNIKÓW : Armii Polskiej 
we Lwowie, odbędzie się 23 b. m. o 10ztej 
w sali żółtej Inst. Techn., Bourlarda 5, I. p, 
W razie braku kompletu, zebranie odbędzie 


się o 11. 

POSIEDZENIE WYDZ. HISTOR.. 
FILOZOF. T:-WA NAUKOWEGO  odbę: 
dzie się 11 b. m. o 17-tej w lokalu Semina« 
3 po ? T ryjnym prof, Abrahama w Starym gmachu 
ale także wśród społeczeństwa cywilnego. Uniwers. św. Mikołaja 4, p. I. — Porządek 

— WIECZÓR PIOSENEK BERANGI dzienny: prof. St. Głąl i przedstawi reż 
RA. Dziś o 21,15 nadaje Polskie Radio cies | fi „Historia Ekonomiki“, ks, prof, S. Szy. 
kawą audycję, poświęconą piosenkom Be» referat „Eschatologia irańska a bis 
rangera, który w końcu XIX wicku i nawet 
jeszcze przed wojną byl bardzo popularny; ' 
Śpiewano go i czytano po francusku 
polsku. Niestety, te polskie przekłady jakże 
| były nieraz ciężkie i niezgrabne w porów. 


sobotę, 8 stycznia b. r, odbył się w koście: 
le OO. Jezuitów ślub mgr. Franciszka Kira 
schnera, starosty bobreckiego, z p. Ewą Ma- 


ly. 
.„j— WYDZIAŁ FILOZOFICZNY Twa 
Naukowego we Lwowie zawiadamia, że pos 
siedzenie naukowe Wydziału odbę się 
10 b. m, o 17,30 w Zakł. Filologii P. U. J. 
K. (Kościuszki 9, I, p.) z porządkiem dziens 


Jinaniu z lekkimi strofami: Berangera. O tym 
szystkim dowiedzą się radiosłuchacze z nie 
Inej audycji, opracowanej prz 


« Bohs 


cza: 
"NAJPIĘKNIEJSZE KOŁYSANKI JE: 
\ ZUSOWE. Dzis transmitują polskie rozgłos 


(1844) ; ppor. Antoni Siiss (1845). I 


| szofera Jana Hoze, najechała od 


.Pożar budynku 
warsztatowego „Galicji 


(a) Urząd śledczy otrzymał w dn. 
wczorajszym wiadomość, iż w Gra- 
bownicy pod Brzozowem wybuchł 
wczoraj w godzinach rannych pożar, 
który zniszczył doszczętnie drewnia- 
ny budynek warsztatowy wraz z ma 
szynami tokarskimi, ślusarskimi i 
motorem. Szkoda oszacowaną zosta 
ła na 50.000 zł, Pożar po akcji ratun* 
kowej, trwającej trzy godziny, uga- 
SZONO: 


ca otworzył drzwi i zastał w tym 
mieszkaniu dwoje osób, którzy ule- 
gli zaczadzeniu: Dogilewskiego, ©: 
bok którego na kanapie spoczywa: 
ła w stanie nieprzytomnym [Irena 
Scharlota Achtówna, licząca 28 lat, 
studentka, narzeczona wymienione« 
go. Oboje ulegli zaczadzeniu skute 
kiem przedwczesnego zamknięcia 
pieca. Lekarz Pogotowia Ratunkoe 
wego przewiózł oboje do szpitala 
powszechnego. Na miejscu wypad-, 
ku zjawili się funkcjonariusze polis 
cyjni celem wdrożenia dochodzeń, 
mających wykazać, czy zachodzi fu 
nieszczęśliwy wypadek czy też za- 
mach samobójczy, Ulica miała skut- 
kiem tego wypadku sporo tematu 
w dniu wczorajszym. 

po a ZESEZRENCO"ECPPZPY a 


Wypadki samochodowe 


(a) W dniu wczorajszym notor 
wano dwa wypadki samochodowe, 
z których jeden wydarzył się przed 
południem na ul. Batorego, gdzie na 
samochód _ ciężarowy, stanowiący, 
własność Małopolskiego Związku 
Mleczarskiego a kierowany pre 
Piłsudskiego autodorożka nr. T. 
40.220, prowadzona przez właścicie» 
la Feliksa Żebraka (ul. Torosiewie, 
cza 18). Samochód ciężarowy odje*, 
chał nieuszkodzony, natomiast w au 
todorożce powyginane zostały błot- 
niki i uszkodzona chłodnica. Wy» 
padku w ludziach nie było, — Dru- 
gi wypadek wydarzył się na placu 
Smolki w porze południowej. Szo» 
fer Jan Guran potrącił przechodzą” 
cą przez jezdnie Justynę Spielowa 
(ul. Brajerowska 6), szczę” 
ściem z niemiłej przygody wyszła 
bez szwanku. i 
EE TENPOOTSI N OOE EEEE OT 


ECHA ZAGADKOWE] SMIER» 
CI MASZYNISTY DRUKAR» 
SKIEGO 


fa) Sekcja zwłok zmarłego oneg 
daj nagle w mieszkaniu swym przy 
ul. Fredry 5, Antoniego Mariana Za 
pletala, maszynisty drukarskiego, 
wykazała, iż zmarł on skutkiem ú 
daru sercowego. Skon zatem jego 
nie pozostaje w żadnym związku z 
pobytem w restauracji, gdzie rzeko» 
mo miał zatruć się mięsem. 
RZY ASCOT ZA ROAD YZ CEER 


i Prof. W. Taszycki przedstawi pracę 
P. Zwolińskiego p, t Geneza tematu 
g-- w odmianie liczebników typu dwoje, 
czworo w języku polskim, Dr R. Skulski o» 
mówi własną pracę p. t. Sieniawscy w litera- 
turze. Po zamknięciu sesji naukowej, odbęż 
dzie się posiedzenie administr. członków 
czynnych, 

— KURS PEDAGOGICZNY dh kandy: 
datów do egzaminu dla nauczycieli szkół 
średnich, odbywać się będzie w bież roku 
szkolnym od 20. J. də 20. V. 1938 1 będzie 
obejmował wszystkie przedmioty  ogólnz, 
wchodzące w zakres egzaminu pedag. pedas 
gogikę, dydzktykę ogólną, psychologię pe- 

ag., historię wychowania, higienę szkolną, 
programy szkolne, organizację szkolnictwa 
oraz dydaktyki szczegółowe tych przedmio 
tów, które będą na Kursie reprezentowane 
przez conajmniej 5 uczestników. Informacje 
oszenia: sekretariat Zespołów Pracy 
lnej, Lwów, Bourlarda 5, parter, co- 
dziennie od 16 do 18, 


„_ Sh. 13 


< sqym lokalu, Piłsudskiego 11, Lp. +i I 


` CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


«Lwów, 3-go MAJA 12 
a telefon 233-21 


~ UREGULOWANIE PLAKATOWA- 
NIA AFISZÓW 1 OGLOSZEN, Zarząd m. 
Lwcwas dążąc do, przywrógenia miastu ts 
stętycznego wyglądu, zamietza w roku bies 
żącym uregulować plakatowanie afiszów, Os 

leszeń i t. p. zgodnie z przepisami prawa 
budowlanego w ten sposób, że plakatowahie 
takie dozwolone RR wyłącznie na kiosa 
kach zatwierdzonych przez Zarząd M,, któs 
rych cdpowiednia ilość zostanie ustawiona 
„na ulicach. Rozlepianie afiszów,. ogłoszeń 
Tt. p. na murach domów i ogródzeniach bęs 
„dzie zakazane, a istniejące obecnie, tablice 
zosteną, zlikwidowane. Zarząd „miej. przes 
'strzega już obecnie interegowanych, . przes 
zawieraniem  jakicnkolwiek umów w tych 
sprawach. ą $ z 

~ ŚLIZGAWKA ZW. STRZELECKIE: 
- GO Oddział: m: Albina Fleszara we Lwos 
wie, Gródecka 151 (remiza M. K. E.) otwara 
“ta codziennie od l5stej. Dojazd tramwajami 
"linii „8“. Lodowisko jedno z naiwiększych 
we Lwowie, doskonale oświet|., ciepłe sza» 
tnie i bufet obficie zaopatrzony, Geny -bis 
letów bardzo niskie: jednorazowe dla młó» 
dzieży szkolnej i wojskowych dy sierżónta 
włącznie 15 gr, sezonowe 2 zł. Jednorazowe 
normalne 20 gr., sezonowe 3.50 -złs 


Przyjechali rio nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Hr. Pusłowski Ksawery z małżonką, wh 
„Móbr — Albertyn, — Russocki Zygmunt, wł. 
dóbr — Odrzęchowa, Osmólska Irena, ziej 
mianka -- Wiadypol, Kassern Maksymilian, 
inżynier — Łódz, Ciemieniowski Leon, zie» 
mianin -— Filibowice, Dr Piątek Jan, protes 
sor — Warszawa, Polatschek - Hugo; kupiec 
im Wiedeń, Buchman Grzegorz, kupiec — 
“Warszawa, Bugajski. Jerży, inżynier — Ware 
Szawa, Mroszak Jan, radiooperatór — Wars 
szawa, Dr Potrzebski Wiktor, dyr. gińih. — 
Grodno, Frydman Lucja, żona dyr. — War 
~ sràwa, Jasiński Włodzimierz, przemysłowiec |. 
;= Kobylanka, Ecgofka Witold,. inżynier — 
‘Warszawa, Sżczekotówa- Matih, wł. dóbr — 
Rodatycze, Mandelot Edwart żynier = 
Łódź, Bierdiajew Walerian, dyr. Filharmos 
mii = Warszawa, Lr Engelberg Leszek, ade 
wokat — Buczacz, Dr Zins Renata, “aplik. 
"adw. —. Kraków, Pordzik Emanuel, inżynier 
— Katowice, Szymanowski Stanisław, inżye 
nier — Kraków, Singer Józef, student med. 
- Wiedeń, Sindy Franciszek, dyr. gimnas 
zjum — Rzeszów, Suchowski Tadcusz, stas 
rósta — .Podhajce, Stein. Chiel, fabry: 
„kant lelsko, Straciński Edward, pułk. — 
Wodniki, Witkowski Roman, przemysłowiec 
— Kraków, Rzewuska Maria, żona notarius 
sza — Czortków, Malski Tadeusz, proboszcz 
— Przemyslany; Dr Kahlenberg Leon, les 
karz — Czórtków, Zauszupin Leopold, prze 
mysłówiec — Warszawa, Abramski J; Kus 
pee — Warszawa. Nowicki Jan; urzędnik — 
farszawa, Pruchnik Berta, żona przemys 
słowca — Wiedeń, Grzybczyk Jan, urzęds 
nik — Leżajsk, Hłasko Maria, nauczycielka 
— Warszawa, Agranowicz M. przemysłoś 
wiec — Łódź, Ryczel Tadeusz, major — Lae 
chowa, Skomorowski T., wł. dóbr — maj, 
Skomorochy, Kołódzianka Kazimiera, nas 
uczycielką — Grodysławice, Dr Nawrocki 
Kurt, kupiec — Gdańsk, Gasparski Włos 
mierz wł. dóbr — Tyszkówce, Pszczółkowi 
ski Teofil, urzędnik — Warszawa, Zalewski 
Mieczysław, urzędnik — Wilno, Wałab Czee 
sław, lustrator — Wilno. Binder Stefan, l 
stratór — Łuck, Wójcik Kazimierz, urzędnik 
— Kielce, Zwłałkówski Adam. urzędnik — 
Puławy, Cuszlak Wacław, urzędnik — Wars 
szawa, Krzyżanowska Wila, pryw. — Krze» 
mieniec, Skrzyszewska Teresa, wł. dóbr — 
Pohorylce, Tylman Wacław, urzędnik — 
Łódź, Kauca Adolf, kupiec ~~ Warszawa, 
Staniszewski Flotian, urzednik — - Warsża: 
wa. 


—i DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, òd dnia 2, do dnia 8go 
Stycznia, mają następujące apteki dyżury 


nocne: 

1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
2. Mr. j. Kaniewskiego, Leona Sapichy 15. 
3. My. A. Dorżawetza, pl. Teodorą L 3. 
+ Mr M Ettngera, pl Gołuchowskich 14. 
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja: l. 12. 
6. Mr |. Kurkiewicza, pl. Unii -Bi ej, 
7. Mre W. Łazowskiego, ul. .29 Listópada 
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żólkiewska '82, 
9: Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza” 50. 
10. Mr P. Mikolascha, ulica Kopernika 1 
. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
12. Dr. |. Pilewskiego, „ul. Akademicka 28. 
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18. z 
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
Mr. J- Reissowej Sanitas”, „Zamatstye 
nów, ul. Lwowska 43. 5 
16. Mr. B. Scheinbacha; ul., Gródecka 30. 
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska l. 2. 


t= 


Is, Mr E. $ussmana, ulica Kurkowa L 5. 
19. Mr. Q. Tencckiego, ulica Zielona L 53. 


„DZIENNIK POLSKI" *''** |. stycznia 1938 r. 


rzenie toczył się wczoraj przed lwow: 
skim trybunałem karnym. B. urzędnik 
magistratu Andrzej Marton odpowias 
dał za przywłaszczenie sobie 719 zł. 
56 gr, które inkasował na opłaty 
skarbowe jako miejski referent kwa” 
terunków. wojskowych. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, że na: 
klejał na aktach kontraktu najmu mie% 
szkań dla oficerów stemple stare, a 
pieniądze wpłacone chował do własnej 
kieszeni. Nadto dopuścił się fałszera 
stwa dokumentów. 

Okazało się w czasie rozprawy, że 
Marton był już kiedyś karany za nads 
użycia finansowe w służbie jako u 
rzędnik Państwówego Fuńduszu Bez: 
'robocia w Drohobyczu. Odsieędział 
"wówczas karę 8 miesięcy więzienia, 
szef zaś jego 2 i pół roku. Wyszedłe 
Szy z więzienia, obaj objęli posady w 
zarządzie miejskim we Lwowie. 

Oskarżony przyznał:się -do winy» 


q|-usprawiedliwiając swe czyny. niedos 


statkiem i chorobą żóny. Pobierał on 
180 zł. zasadniczej pensji miesięcznie. 
Oprócz kradzieży stempli podjął Mare 
ton z, kasy miejskiej nieprawnie pe 


R Nieuczciwy „listonosz 
oskarżony przez jasnowidza - 


'(--) Przed trybunałem sądu okrę- 
„gowego we Lwowie zasiadł wczoraj. jas 
ko oskarżony listonosz Antoni Szyk, 
oskarżony o nadużycia służbowe. Do- 
ręczał on pocztę w rejon'e Bogdanów: 
ki i z powierzonych sobie listów wy- 
*kredał banknoty złotowe i dolarowe 
„znaczki itp. ZE 
Sprawa ma posmak o tyle sensacyjś 
że-prokuratura dowiędziała się o 
których przestępstwach Szyka: od .. 
jasnowidza. Słynny swego czasu wrós 
zbita Barszczyński, występujący pod 
nazwiskiem Abdel Hanima, doniósł jes 
dnak sądowi, o nich: nie: na. podstawie 
swych. tajemnych praktyk, ale; popros 


| w'edziawsży ` się później o. dochodze: 


| nicy, oskarżył go o kradz 


| wież, bronił dr Żywieki.. Proces. odroś 


wawszy podpis adwokata dr. Federa. 
Jak zeznał, miał zamiar później te pies 
niądze zwrócić, jednakże. Feder sam 
zapłacił potrzebną kwotę, dowiedziaws 
szy się, że w kasje okazano jego pods- 
pis. Stemple z dokumentów kwates 
runkowych sprzedawał Marton z 10 
proc. opustem pokątnym pisarzom Iz= 
by skarbowej przy pomócy kolegi 
swego syna, Krzysztofa W/acławka. 

Przesłuchany jako świadek  przeło: 
żony Martona, naczelnik wydziału 
wojskówego magistratu oświadczył, że |. 
polecono mu go -jako człowieka ucze 
ciwego, wyraził jednak zdziwienie, że 
mimo nadużyć, jakie dopuścił się os 
skarżony w czasie urzędowania w I. 
wydziale, powierzono mu znów ods 
powiedzialną funkcję. 

Kierownik oddziału kwaterunkowe» 
go V. wydz. Antoni Pakosz wystawił 
Martonowi dobre świadectwo jako: u» 
rzędnikowi. -Wyjaśnił -oń, że- w magie 
stracie lwowskim zasiada wielu urzęd» 
ników o przeszłości kryminalnej. 

Urzędnik J. Kremer opowiedział, w 
jaki sposób wykryto nadużycia, Świa» 
dek zauważył raz na aktach podwójne 
memene 


stu dlatego, ponieważ sam został pos 
ciągnięty do odpowiedzialności *za przy 
właszczenie sobie pieniędzy i. znacze 
«ków, przysłanych przez klientów. 

_ Barszczyński zeznał na rozprawie, że 
przesyłek tych wcale nie otrzymał. Do 


niach -przeciw - listonoszowi Szykowi, 
który rożnosił pocztę w.tej samej dziel 
feniędzy 


swych klientów. 2 zy 
ozprawie przewodniczył $.*o0. Laz 
"skowski, oskarżał wicepfok. Łaszkia- 


szońo w“ celu powołania większej licz. 
by świadków. Ż 


Śmiertelne zaczadzenie 
przodownika poiicji i jego żony 


(a) Duże wrażenie w dzielnicy zaa 
marstynowskiej, a niebawem i w mies 
ście wywołała w dniu wczorajszym o 
„półudniowej porze wiadomość © 


| wstrząsającym wypadku. śmiertelnego 


zaczadzenia, któremu uległ Józef Ha- 
masz, przodownik P. P. wraz z żoną 


Anną. 
. Józef Łamasz, liczący 46 lat, pełnią- 
cy służbę w III, Komisariacie P. P. 
przy ul. Balonowej, zamieszkał nie- 
dåwno wraz z JSJetnią żoną Anną w 
"małym, parterowym domku, jeszcze 
niezupełnie wykończonym, przy - ul. 
‘Ogrodowej 1. 28, w Zamarstynowie. 
Gdy w dniu wczorajszym do polus 
dnia nie zjawił się do służby, wysłano: 
na miejsce posterunkowego, którego 
oczom przedstawił się wstrząsający wie 
dok.-Na jednym z łóżek leżały zwłoki 
przod, Łamaszą, na. drugim w stanie 
nięprzytomnym spoczywała jego żona. 
Żawezwany lekarz Pogotowia Ratun- 
kowego dokładał wszelkich starań, a= 
by uratować życie Łamaszowej, zabies 
gi jego jednak nie osiągnęły celu. de 
maszowa bowiem. niebawem zakończy- 
łą życie, 
KOTONEN ES JORK TYCZY EAE 
20. Mr. S Wójtowicza, Leona Sapiehy. 77. 
21 Mr. | Zarzyckiego, ul. Żólkiewska 71. 
22 Mr. l. Zerygiewicza, ul Jagiellońska 12. 
23, Mr K Zygmunto a. ul Gródęcka 84. 


WALNE ZGROMADZENIE Qd: 
„działu Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej-we Lwowie odbędzie się dnia 
23 stycznia br. o godz. 10 przedpoł. w 
sali żółtej Inst. Techn., ul. Bourlarda 
5, L p. W razie braku kompletu zes 
branie odbedzie sis o godz, Llstej 


kach. Na miejscu wypadku zjawił się 
Kierownik TII, Kom., oraz funkcjona- 
riusze Wydziału śledczego. -- > 
ZAMACHU MORDERCZEGO NA 
i 


„ Wstrząsająca śmierć przodownika i 
Jego żony nastąpiła wskutek zaczadze- 
nia. Za wcześnie zamknięty komin z 
równoczesnym. otwarciem, drzwiczek 
pieca — wskazywały przyczynę na 
„tragiczną Śmierć, Łamaszów. , 

Śp. przod. Łamasz zażywał w szere- 
gach policyjnych, zarówno wśród prze 
tożónych, jak i towarzyszy broni, jak 
najlepszej: opinii. Gorliwy w służbie, 
uprzejmy, cieszył się. ogólnym uznae 
niem. łamaszowie, którzy byli beze 
dzietn, posiądali realność w Winni- 


PORZ AAO OR EE e 
ARESZTOWANIE SPRAWCZYNI 


(a) Z Mszany przywieziono w dniu 
„wczorajszym do tutejszego szpitala pa-. 
wszechnęgo w stanie. beznadziejnym 
N. Moroza, któremu żona Maria, lis 
cząca 32 lat, w chwili, gdy spoczywał 
we śnie, zadała kilka cięć siekierą w 
głowę. Od dłuższego czasu zarysowały 
się pomiędzy nimi niesnaski na tle rzes 
komego. trwonienia pieniędzy przez 
Moroza. Sprawczyni zbrodniczego czy 
nu zbiegła do Lwowa, gdzie wczoraj 
została przytrzymana. 


3 NAGŁY SKON 
(a) W dniu 'wozorajszym okolo go- 
dzińy 6-tej wieczorem w mi ju 
przy ul. Sykstuskiej 1. 14, zmarł. nagle 
na udar serca Karol Kaliszczak,. emer. 
prof, gimnazjalny, zamieszkały przy ul. 
Skarbkówskiej 1, 15, 


i 


Urzędnicy Krak, Tow, Ubezp. 


u sr. G 


Proces o nadużycia w magistracie 


(=). Ciekawy proces o sprzeniewie: | wien depozyt, czego dokonał, sfałszo* 


pieczęcie, które różniły się nawet kolos 
rem, Zameldował o tym naczelnikowi 
i sprawę oddano do Prokuratury, 

W wyniku rozprawy Marton został 
skazany na 10 miesięcy bezwzględnego 
więzienia, Przewodniczył s, o. Michale. 
EEEE OAS IEEE EEN SEO, 

Ofiary na Pomoc Zimową 


Wśród świadczeń na rzecz Miejskiee 
gó Obyw, Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrob. złożono następujące większe 
ofiary: i 

5 pal 262.25 zł, dr Zakreis Francie 
szek 9794 zł, M, A, Hajdu 100 zł. 
‘firma „Alba“ 185.60 zł, Pol. Tow. 
Księg, Kolej. „Ruch“ 98.97 zł, Kraj. 
Tow. Naft. 7458 zł, Szym. Chrząszcz 
i Ska 200 zł, Renata Hermelin 76.10 
l, mgr A. Heszel 50 zł, Książnica 
Atlas 2ga rata 416.32 zł, Centralna 
Kasa Spółek Rolniczych 534.75 zł, firs 


-ma „Trójkat w kole“ jednorazowo 108 


zł.. Dembowski Felicjan 168.75 z}, Zrze 
szęnia Pracowników Banku Pol. Koło 


|| Lwów 204,81 zł, Wydawnictwo Zakłas 


du Narod. im. Ossolińskich 55.79 zł, 
3 „Flos 
rianka* 61 58 zł, 6 pułk lotniczy 340.75 
zł, Hurtownia Tytoniowa Uniw, J. K. 
100 zła- Zygmunt Griffel 200 zł, Ska 
Akce Eksploatacji Soli Potas, 447,81 zł, 
Kancelaria central. Ord. hr. Alfreda 
Potockiego 138.93 zł, Włodzimierz 
Szolc 50 zł, 


GWIAZDKA W OSIEDLU DLA 
BEZDOMNYCH 


*, W święto: Trzech Króli odbyła się 


przed południem piękna uroczystość 
Gwiazdki dla dziecj w Osiedlu dla bez 


‘domnych na FHołosku Małym, które 


zbudowane zostało z ofiar spoleczeńste 
wa na rzecz: Pomocy Zimowej Bezrob. 

Gwiazdkę utządziła „Rodzina Wojsko: 
wa“, która prowadzi w Osiedlu O- 
chronkę. 

Specjalnym autobusem miejskim przys 
było liczne grono gości, wśród których: 
nacz, wydz. opieki społ. wojew. Gajew- 
ski, płk. Dobiasz, pik. Miiller, przew. 
Rodzińy Wojsk. p. Bittnerowa, przew. 
Ochronki p. Miillerowa i inne panie z 
Rodziny Wojsk. ks. kanonik Rękas, 
wiceprezes Miej, Kom, P, Z. dr Pora: 
tyński, nacz. biura P. Z, mgr Drwęski, 
dyr. MZF inż. Kozłowski i inni, 

W świetlicy Osiedla urządzono prze- 
śliczną szopkę. Dzieci odegrały z wdzię 
kiem i brawują Jasełka, wyobrażające 
hołd dziatwy Przedszkola w żłóbku 
betelejamskim. 

Serdeczne życzenia, złożył dziatwie 
ks. kan. Rękas, dzieląc się z nią opłate 
kiem, następnie przemawiali: Fiele> 
na Miillerowa, dziękując garnizonowi 
lw. 19 p. p. za zaprowiantowanie O» 
chronki, wiceprez. dr Poratyński i jes 
des: bezróbotnych, który wyrazi! 
wdzięczność R. W. za opiekę nad dzia: 
twą. . Wszystkie dzieci otrzymały sus 
kienki, ubrania, fartuszki i pantofle, 
oraz słodycz. Rodzińom w liczbie oko: 
ło 100 rozdano obfite paczki żywnoś 
ściowe. 


 RTATAPAZEEREZEZE ZCP OKEY E S AE POCZ 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa- 
ne zostało o godz. 4+tej po południu 
na ul. Żyblikiewicza 1. 28, gdzie zamie: 
szkała 50-letnia Stefania Zarzęcka usi- 
łowała otruć się spirytusem denaturo- 
wanym. 


STRACIŁ NA ZABAWIE PORT- 
MONETRĘ Z PIENIĘDZMI 
(a) W dniu wczorajszym odbywała 
się zabawa „Koła Drohowyżaków* w 
gmachu Skarbka. Wziął w niej udział 
pomiędzy wielu innymi i Grzegorz Tes 
sperowicz, wożny Tow. Kredytowego 
przy ul. Halickiej Po północy Tespe- 
rowicz, wsiadając do autodorożki, zauż 
ważył brak, portmonetki, zawierającej 
około 100 zł. i o jej kradzieży złożył 
doniesienie w Komisariacie P. P, 
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Teoria względności 


— Strasznie się nudzę panie Nas 
łanson! Już nie wiem co robić! 

~ Wystaw pan, panie Cukier, 
weksel na pięćset złotych z -termis 
nem trzymiesięcznym, a zobaczysz 
pan, jak panu szybko czas zleci. 


Po ogrodzie szpitalnym w Twore 
kach przechadzaja sie wariaci. 

— Popatrz — mówi jeden z nich. 
Jaki. wiatr: wieje! 
Niemożliwe! 


odpowiada 


SMIAŁE ŻYCZENIE 


— Niech pan kaw. ałek tego dywa* 
nu obetnie, gr chciałabym wzór 
pokazać mężowi. 
PEZET a z 

SPOSÓB NA ŻONĘ 


-— Wiesz, wczoraj znalazłem list 
tdresowany do żonv, w którym ją* 
kiś smarkacz umawia się z nią na 
ramika 

— No i co zrobiłeś? 

— Nic. Schowalem tylko; żonie 
iei sztuczne zęby i poszedłem spać. 


TAJNIKI PRZYRODY 


Małe bocianki znajdowały się wła 
śnie w wieku pvtań. 

— Powiedz nam mamusiu, — spy 
łały pewnego dnia — skąd się biorą 
małe. bocianki ? 
bocianicy stał się je- 
szcze czerwieńszv niż zwykle. 

— Skad się biora? Hm.. 
ie przynosi... 


Człos 


DEBATA 


— Ja przyjechałem według - roz* 
kladu jazdy, tv musisz wrócić! 


drugi. — Przecież drzewa wcale się 


nie ruszająl... , ; 
— Hm... zastanawia się trzeci. — 
Widocznie przyzwyczaiły się... 


Lafieriet, znakomity francuski ak- 
tor, bardzo czesto już w starszym 
wieku grał, bshaterskie. role chociaż 
miał sztuczne zęby. Zwykle po zas 


0 to mu 


Grafolog: Ten list pisał człowiek 
dobry, wspaniałomyślny, który chę: 
tnie przebacza winy. 

Interesent: Tak? O to mi właśnie 
chodziło. 

Grafolog: A czy to- jest pańskie 
pismo? 

EURE VETETTE EESE 
NOTORYCZNE 


Profesor X, jest niezwykle roztar» 
gnionv. Gdv rodzina profesora po- 
większyła się, wpada jak huragan do 
pokoju i woła z entuzjazmem: 

— Urodził mi się syn-i w dodat- 
ku chlopiec! 


DYREKTOR 
— Czv zastałem pana dyrektora? 
— Nie, 
— A kiedy wróci? 
— Jeszcze nie wiadomo. Wyrok 
zostanie ogłoszony dopiero jutro. 


TAKI GOŚĆ 
Do nocnej knajpy wchodzi jakiś 
gość i zamawia szklankę mleka. 
— A może jeszcze — odzywa si | 
rób — pudełko ołowianych | 
nierzyków do zabawy”?... 


ZŁE PRZECZUCIE 
— Mój tatuś — opowiada Karo- 
lek swemu koledze — kupił sobie 
nową szturzną szczękę. 
— A © robi ze starą? 
— Napewno przerobi ją dla mnie. 


CHARAKTERYSTYCZNY NOS 


Mały Stasio jest z ojcem, po - raz 
pierwszy w życiu w ogrodzie zoolos 
gicznym i spostrzega papugę. 
— Tatusiu, czv ta kurka jest pos 
chodzenia żydowskiego — pyta z za 
interesowaniem. 


PRAKTYCZNE 
— Co podarować na 
swojej narzeczonej? 
— Bardzo praktyczną rzecz, Po- 
madkę do ust. Tuż przeszło połowę 
otrzymałem z powrotem. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 


imieniny 


rozwód. : Omówił z. adwokatem dos 
kładnie całą sprawę i wteszcie zapy* 
tuje z zainteresowaniem: 

— Ale proszę mi' powiedzieć pa- 
nie mecenasie, kto będzie grał rolę 
sędziego? 3 


OCENA GRAFOLOGA 
Wiesz, grafolog, omawiając 
moje pismo, stwierdził, "że "mam 
„Skłoność ` do nieuczciwości*. Cze: 
kaj, dóstanie on teraz swoje “hono: 
rarium! Nie ma głupichi 


DOBRY ZEGAREK 
— Wiesz, na . imieniny dostałem 
pack: 
— A czy dóbrze idzie? . 
— Rekordowo. Godzinę robi w 
+ 50 minut. 


Pewien znany aktor starał się o |. 


chodziło 

Interesent: Nie... to jest list kraw» 
ca, który mi uszył dwa garnitury 
na kredvt. 
Z E E E 

HYPNOZA 

Lekarz postanowił zastosować hy- 
*pnozę. Sadza pacienta w fotelu i zas 
czvna przeszywać go wzrokiem. 

— Ostrożnie panie doktorze — 
woła pacjent — bo jedno oko mam 
szklane! 


PROSZĘ ZNIECZULIĆ 
Lekarz dentysta położył swego 
syna na kolanach i zamierza mu 
sprawić lanie. 
— Zaczekaj tatusiu krzyczy 
malec. — Zrób mi z początku znies 
czulenie miejscówe. 


PSEUDONIM 
— Słuchaj Icek. wymyśl dla mnie 
jakiś pseudonim. 
— A ty pótrzebujesz 
wieść? 
— Nie, ja potrzebują podpisać we 
ksel. 


pisać 


LEKARZ CHORÓB 
DZIECIĘCYCH 


poz ; 


Sztuczne zęby 


kończeniu przedstawienia  wvimo» 
wał z ust zeby i chował ie do tvlnej 
kieszeni spodni. 

Zeby znajdowały się w dwóch 
sztucznych szczekach, połączonych 
jak to dawriei robiono, śpre*vną 

Pewnego wieczoru Tafieriet udał 
si: do restauracji i zasiadł przy stos 
hku. Ale nagle zerwał sie iak opa- 
rzonv. Gdv przviaciele spytali go co 
mu się stało, odpowiedział spokoj* 
nie: 

— Ugrvzłem samego siebie w sies 
dzenie. 


ROZMOWA KOBIECA 


E 


Lekarz» Pokaż jezyk Kaziu, ale — No i ile płacisz twojej krawco- 
wiecej, wyciągnij go jeszcze bars | wej? 
dziej. parma 
Kazik: — Wi i „ b 
azil ięcej nie mogę, bo on NIEKONIECZNIE 


jest z tyłu mocno przylepiony. 


DOBRE PRZECZUCIE 


Uciekajacy 2 areszłu: Nareszcie 
po 4 latach ciężkiego więzienia czus 
je się znowu w bezpieczeństwie. 
EAI POECIE NTETE ORGON 

SEN 

— Snilo mi się proszę pani, że pa» 
nią pócałowałem. Co to znaczy? 

— To znaczy, że pan we śnie jest 
daleko inteligentniejszy, niż najas 
wie. 


— Tatusiu, prawda że bigamista 
ło jest taki pan, który ma o jedną 
żonę za dużo? 

No, widzisz, synku, do tege 
wcale nie trzeba być bigamistą... 


OPINIA 


— f]acusiu, byłeś dzisiaj na lekcji 
niegrzeczny i dlatego postawie cię 
1u przy sobie w klasie przez godzi- 
ne po skończeniu lekcji... 

— Jak pani chce. Mnie to wszyst- 
ke iedno, co sobie ludzie o nas po- 
myślą... 


Z DUCHEM CZASU 


Mały Franio wraca ze szkoły, 

— Wiesz mamusiu? mówi z 
| powaga. — Postanowiliśmy. zastraj- 
kowaćl Nie chcemv wiecej patrzeć, 
jak profesor zarabia grube pienią* 
dze, podczas gdy my ciężko pracu» 
jemy za. darmol.. 


POD GAZEM 


Frzy stoliku w nocnym lokalu sie 
dzą dwaj goście. Przed nimi stoi sze 
reg opróżnionych butelek. 

— Pppanie ober! — woła jeden 2 
nich. -— Przv..przynieś ppban ppie- 
ppie..niądze. Chcemy p...płacić! . 


a 


Bo sztambucha 


Przysłowie mówi, że przy dobrej zgodzie 
I dwóch uwarzy kluski w jednej wodzie, 
Uwarzyć można w tym tylko pvtanie. 


Czy przy jedzeniu zgoda pozostanie. 


Gomulicki 


0 „Książę X", Muza: „Czarny, Korsat 
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aa KRONIKA MAŁOPOLSKI ~e~ 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów : 


BORYSŁAW. Colosseum: „Szanghaj — 
Moskwa”, Grażyna: „Alotria'*, "Pafacex „Nie 
znana dziewczyna” i „Tajemniczy strzał”. 

BRZOZÓW. Goplana: „Pat i Patachon w I 
Stella zaginęła* i „M no” 
ia'*, Sokół: „Jej Wysokość tańczy walca", 
„Gdzie diabeł nie może*'i rewia. , 

BUCZACZ. Palac omeo i Julia". 

DROMOBILŁ. anda: „Ada, to nie 
wypada”, Sztuka: „Dla kobiety“. 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Ostatni 
pociąg = oblężonego miasta”, Palace; „Pieśń 
Z „ Sokół: „Scypion afrykański 

KOŁOMYJA. Mars: „Historia jednej nos 
cy“, Gwiazda: „Hrabina ow", 

NOWY SĄCZ. Sokół: „Znachor!, Wie 
dza: „Yosziwara”. Ś 

PRZEMYŚL. Apollo: „Po birzy”, Cai 


„Nancy 


„Kościuszko pod Racławicami”. 
Eplatikog: „Barcelona i wystawa Światos 


WRAWA RUSKA. C. S; S. G: „Siódme 
niebo", Sokół: „Eskapa 
SAMBOK. Ojczyzna: „Pani minister tañs. 


FYTANISEAWOW. Casino: „Nancy Stel- 
la zaginęła”, Ton; „Lolek : Bolek“, Olym» 
L „Magiczny klucz“, Warszawa: „Plym 
ne złoto“, Urania: „Na "Sybir", 
ST! Apollo: „Pat i Patachon w raju“, 
Edis „Truxa” i PA KOBIKOWY kochanek", 
Sokół: „Nowy King Kong", 


Prosimy: BT; Korcspondentów © powias 
damianie nas natychmiast o zmianie repere 
tuaru kin, 


TEATR MAŁOPOLSKI: 


9.1. TARNOPOL. wiecz. Dama od Ma» 


xyma. 
STANISŁAWÓW: 
SR 

icz Hau Hau. 
ROHATYN: wiecz. Małżeństwo. 
NADWÓRNA: pop. Pan 
wiecz. Hau, Hau. 


Z Przemuśla 
Z ŻYLIA ZW. PODKARPACKIEJ 


10. 1. 


SZLACYTY ZAGRODOWEJ. Zw 


Podkarpackiej Szlachty Zagrodowej 
ja ożywioną działąlność. Ostatnio 
e zostały dwa nowe koła w 
Krylińcach i Rokszycach. 

Do Kół zgłosili przystąpienie potome 
kowie dawnej szlachty zagrodowej. 


:Z_Jarostawia 
FAŁSZYWY FERBEL, W szynki. 


p. Krzana, na pl. Mickiewicza zaba: 
wiało się większe towarzystwo, złożo- 
ne z urzędników i podoficerów, które- 
mu p. Stefan S. zaproponował grę we 
ferbla, Okazało się jednak, jak zwykle 


wygrywał a wszyscy inni przegrywali 


większe sumy. Wygrywającym był p. A 


Stefan S., któremu jednak wszyscy za- 
rzucili po zorjentowaniu się, że grał 
fałszywie, bo miał karty znaczone, a 


ponadto wyciągał, karty spod spódu, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRODŁA ZAKUPU 
| ecu 


Najlepsza na świecie 


fabryka fortepianów. 
STEINWAY & SONS 


kupuje fortepiany 


SOMŃIERFELDA | 


abejmując wyłączną sprzedaż instrumentów 
SOMMERFELJA na Anglię. To nowy 
dowód szczytowej doskonałości fortepianów | 
i pianin SGMMERFELUAĄ = 


do Anglii Steinway & Sons « Londyn, 
Eksport: Ameryki, Franejt, Holandii, Palestyny, 


EEG Szwecji. Ceylonu |t. d 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, P.Ł$UDsKi2G4 17, telet, 2535-21. 
Ceny fabryczne. 6993 Dogodne warunki 


WYTWÓRNIA FORTEPIARÓ W- 
PIANIN, FISHARMONIH 


Ą e 

Szkielski 

Lwów, Ossolińskich 10 

d Tel.. 287-23 

K. us sprzedaż instrumentów nowych 

i używanych, naprawa, ńajem po cenach 
najniższych. 2548- 


Meble 


EDWARDA HLEBANA 
poleca sypialnie, jadainie, gabinety 

i Wyroby wyłącznie własne us 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45 


WŁASNEGO wYROBU 
KOŁURY mmm MATERACE 
BIELIZNĘ RUECOWA 


poleca firma 


MARIAN MLEKO 


twów, Koralcicca 6, — Tel. 237-72.. 


EA PRZEZIĘBIENIE 


SALE ORVOMAUNCE PROTON 2a masa t n KOQUTKIEN” 


pnrhztie JAKIE PROSTKI WAM DAJĄ 
zaj aj 


yrosuJefi] PRZY: 


RUUAT Y ÉA- 


LONE) POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZASJTOJUTYCJ 
DO NABYTY TJ 
KALLILE GLÓWNA SPRZEDAŻ 


LUIL IA: MIKOLASCHA 


LWÓW KOPERNIKAA 


Meble 


stale na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Zienński, “aeae 


y w podwórzu 2130 
Towar solidny. — Ceny niskie. 


JI JWIĘCEJ DOKUZA 


waj ilu jg 


pop. Teoria Eine | 


owialski. | 


w takiej grze bywa, że jeden z nich 


Boszkodowani udali się po grze na 
Policję i onegdaj odbyła się przeciwko 
p. Stefanowi S. rozprawa. Na rozpra+ 


dent, że prawie wszyscy gracze byli | 
podczas gry podcimieleni, a żaden z 
nich nie pamiętał ani też nie mógł okre 
Ślić na czym pol egala rzekomo fałszy- 
-wa gra'p, 8. Sąd w osobie p. mgra Dej 

ckiego a ! wobec tego wyrok u- 
niewinniający, Oskarżonego bronił dx, 
M, Hornik, (AB) 

NIESZCZĘŚLIWY KARABIN. Do 
domu p. Michała S, w Jarosławiu na 
Przedm, Dolno Leż, wprowadził się 
pewien lokator z Rzeszowa, a prze- 
mieszkawszy kilka miesięcy wyjechał. 
Po jego wyjeździe zauważył p. $, us 
kryty karabin tosyjski i kilka naboii. 
Wóbec czego ukrył ten karabin z nar 
bójaini na strychu. Zechciał jednak 
przypadek, że pokłócił się z żoną, a ta, 
obiła doniesienie na Policję, która 
przeprowadziwszy u niego rewizję — 


Ze. Stanistawowa 


wie okazał się jednak komiczny ineý= ĵ -ślu 


przez przeciąg dwóch 


znalazła karabin z nabojami i odstąpi: 
ła sprawę prokuraturze, Onegdaj od- 
była się przed Sądem Okr. w Przemy- 
na sesji wyjazdowej w Jarosławiu 
„rózprawa główna, na której Sąd u- 
'względnił liczne okoliczności łagodzące 
naprowadzone przez obrońcę p. dra 
Hornika i oskarżonego zasądził tvlko 


-na karę aresztu przez trzy. tygodnie. 


z zawieszeniem SOP tejże kary 
lat, 

KURS PRZYSPOSOBIENIA ROL. 
NICZEGO. Okręgowe Towarzystwo 


* Rolnicze, którym żywo interesuje się 


p. starosta Kocół, — prowadzi ostatnie 
ożywioną działalność, W grudniu ub. 
r. urządzono kurs py RoniksA roł. 
nieżego, w którym wzięło udział prze- 
szło 100 osób. Wykładali pp.: inż, Ja- 
rosz, inż, Truskolaski, prof. Mul, insp. 
Loreńż, dr Hrycykiewicz, inż. Polzer; 
insp, Lwow. Izby Rol, inż, Tracz į 
insp, Knotz, Kierownictwo kursu spo: 
czywało w rękach insp.  Loórenzy 


„Nowe kościoły | w województwie 


stanęło 
róku w województwie stanisła- 
wowskim 10 nowych kościołów, -Pos 
nadto, w budowie znajduje się dale 
szych 18 świątyń rzym. katol, które 
i ry polskości na 
ospolitej. W szcze- 
ności wybudowano Kościóły w Bro. 
szniowie i Sp. pow. Dolina Stras 
tynie, Nowej CER, Żuro i Lua 
dwik Rohątyn; Bednart 


„duje szersz 


dowa, świątyń: 

nii, Rachi 

na Siwce nE Cwitow: 
i Stefanówce,: 


gradzie, pow. Kołómyja; Tyśmieni 
nach, Chryplinie, Suchej Leszczynie, 
Uhrynowie- Dolnym i E€zerniejowie, 


| pow. Stanisławów Pzzybyłowie, Ole- 


Z Zóllewi. 


W-gr. katolickiej „ezrkwj OO. Bazy- 
lianów, świeżo odnowionej, na. fronto-- 
wej ścianie przy ołtarzu głównym w 
owalu’ przedstawiającym któregoś ze 
świętych ukraińskich, poznano twarz 
znanego na naszym terenie działacza 
u. O. N., Malinowskiego, Ów. Malis 
nowski zasądzony w głośnym ongiś | 
procesie o morderstwo przodownika 
P. FP. š. p. Jacyny, zjawił- się znów w 
Żółkwi i zażywa. w rozpelitykowa- 
nych warstwach ukraińskich sławy mę 
czennika i heroja. 

Nie wchodzimy w to, czy kanonizam 
cja Malinowskiego nastąpiła za wolą i 
wiedzą ÓO, Bazylianów, czy też nie, 
— żądamy” rk aby obraz świę- 
tego o twarzy zbrodniarza poszedł z 
Dómu Bożego prócz. Delegatami z ras 
mienia wladz na nabożeństwa w świę+ 
tą państwowe są Polacy, a ci na twarz 
Malinowskiego bez abominacji patrzeć; 
nie mogą. - 


| zebranie urzędników państwo- ` 


wych i samorządowych 
Dnia 6 stycznia 1938 r, odbyło: się w 
sali Rady Miejskiej w Żółkwi zebranie 
ogółu urzędników państwowych i sas 


„| morządowych, pod przewodn. mgr. 


Łątęckiego przy obecności posła p. dra 
Zakliki. 

Fo wyczerpujących referatach p. Dę 
bickiego na temat: „Położenie pracow- 
ników państwowych" i p. mgt. Ko- 
paki „Położenie pracowników sa~ | 
morzą: dowych“, wywiązała się bardzo 


ożywiona dyskusja w czasie-której wy 


> stanisławowskim 


szy, Bohorodyczynie i Zagórzu Poł: 
skim, pow.: Tłumacz. 

Z DZIAŁALNOŚCI KOM. POM. 
ZIMOWEJ. Mimo trudności, jakie na: 
stręczał okres świąteczny w pracy 
Kom, Zimowej Pomocy, Komitet skie- 
rował okolo 40 bezrobotnych, pozba- 
wionych własnego ogniska domowego, 

$ kiei kuchni ludowej, u- 
m w ten sposób korzysta: 
nie z ciepłej strawy. 

Na miesiąc styczeń Komitet przewi: 
akcję, obejmującą bezro- 
botnych pracowników umysłowych, 

hcąc "tymi samym złagodzić nędzę 
ód młodzieży i podupadłej inteli- 
"Równicż w. miarę "zasilania 


geni 


| przez spoleczeństwa funduszów, Ko- 


mitet będzie w stanie zatrudnić więs 
kszą ilość = pracowników" fizycznych, 


eżśż | Komitet pomimo przeszkód natury fia 


nansowej iue ustaje w swej pracy j a- 
reluje w dalszym ciągu do zmanej o- 
fiarności społeczeństwa. 


Prowokacja czy kanonizacja? 


łoniżo się szereg postulatów, które ze~ 
brani uchwalili. przesłać Centrali Pra- 
cowniczej na kongres, który odbyć się 
ma w dniach 16 i 17. stycznia Ds w 
Warszawie, 

Ną zakończenie zebrania przema- 
który oe 

gotowość poparcia słu- 
dań świata urzędniczego na 
ejmowym. 


wiał poseł p. dr. Zaklika, 
świadczył 


Z Czortkowa $ 


ZABAWA „RODZINY POLI. 
©YJNEJ*, W dniu 5. I. 1938 stow. „Ro 
dzina Policyjna" w Czortkowie urzą- 
dziło w salach „Sokoła“ tradycyjną 
Żabawę karnawałową z kotylionem. 
Zabawa była imprezą udaną. 

JASEŁKA, Piąta Kresowa Drużyna 
Skautowa. wystawiła dnia 6, I. 1938 w 
sali Sokoła tradycyjne „Jasełka“ w 4 
aktach:. Jasełka cieszyły się wielkim 
powodżenierh. 


Z Brodów 


POŻAR W SKLEPIE. Onegdaj wie 
czorem. wybuchł pożar w sklepie towa 
rów mieszanych. Eckhausera, który 
zniszczył towary i urządzenia sklepo- 
we. Przeprowadzone dóchodzenia wy: 
kazały, że Eckliauser sam spowodo- 
wał pożar, aby uzyskać premię agtku- 
racyjtią. 


Pamiętaj codziennie o FON 


Str. 16 


„DZIENNIK FOLSKI" poniedziałek, 10. stycznia 1938 r. 


MŁO ARCHITEKT LUB BBSOLWENT 
SZRGŁY EMYSŁOWEJ interesujący się architekturą 
wnętrz zostanie przyjęty przez poważną firmę Iwowską. 

Oferty z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem 
referencji w terminie do 20-go stycznią pod szyfrą: „Oka- 


CZYEROPOKOJOWE, | 
pełnokomfortowe mieszka. 
nie, Kutkowa 33. 8327 1 


POKOJU 
z kuchnią poszukuje urzęd« 
niczka na posadzie.. Listy H 


glelel kwitu Nr. 7772* do Admin „Dziennika Polskiego”. 8355, 


Ceny 
fabryczne a: 


Obrusy - 


Wyrób 
Koce - 


własny 


ANTONI PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICHA 20. 
1811 


Cenniki na żądanie darmo 


Ogłoszenia w tej rubryce zaa 
mmieszczamy po 3 grosze za 
owa. 
ET ZACZ 
STUDENTKA 
po studiach w Paryżu po- 
szukuje lekcji z języka fran 
cuskiego za mieszkanie lub 
wikt. Listy Adm. „V. rok". 

8319 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


R 
FUTRO 

podróżne (szopy) doskonałe, 

okazyjnie sprzedam. Zgło- 

szenia: Potockiego 38, m. 

3—4. 

WPROWADZONA 
wytwórnia chemiczno-farme- 
ceutyczna z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Administra- 
cja „Zapewniona egzysten= 
cja“. 83: 


PRYZMATY 


tasmy miernicze poleca f-a 


KOPERNICKI i SYN 
Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 143.590 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, p. 189 


Płynna 
posta do zebów 


BEZ KREDY „, 


OBRAZY 


ocyginały: malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Łwów, PIŁSUDSKIEGO 11 | 
2798. 


telefon 265-86 


Daj grosz na T. S. L. 
NagAAAc A dzka de ddata 


Kołdry 
Paduszki 
Poszewki - 


podaniem | warunków 
Administracji „NYypłsatns k 
- Materacej||  DwuUFOKÓJOWĘ 
~ Prześcieradła | | pełnokomfortowe * mieszkaa 
Ręcznikij | Sukowa 33 8326 PIERWSZE SYGNAŁY 
Płótna - Szyfony FOKOJ 


ładnie umeblowany — frons 
towy — słoneczny, wynaj- 
mę — utrzymanie — bez. 
Piłsudskiego 3, m. 7. 


GARSCNIERA 


Kapy - Firanki 


== Tel. 213-33 


YPOKOJOWE, .- 

pełnokomfortowe, wolne od 
podatku mieszkanie, Zofii 
dziewiętnaście, do  wynaję: 
ca. Ogródek. Wiadomość u 
dozorcy lub telefon 215.50, 


W tej r.bryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz. 

kąniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


wr 
ZYBLIKIEWICZA 41, m. 5. 
osobny. pokój, łazienka, do- 
bre utrzymanie. 8323 

W GMACHU. ZE 
Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń Wzajemnych ulica 
Mochnackiego 14/16 do wy- 


Słynna trójka Superów Philipsa 


Przystępna dla każdego, dzięki dogodnemu systemowi ratalnemu Philipsa 
Demonstracja i autoryzowana sprzedaż we firmie: 


FOT0-ELEKTROKABEL, Lwów, ul. Kopernika 10, tei. 214-21 


chania tkanki tłuszczowej. 
4więdnięcia nasycajcie udelikatni 


iacym 


CZASU... 


tò ysy i zmarsżezki na łWatzy, powstałe wskułelł 
zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wys) 
Skórę Anna 4 


kremem 


Cenniki na żądanie darmo | | 2 pokoje frontowe, słonecz. Abarid, zapobiegającym tworzeniu się LA. rys b t. 
mowieckich 1, ak wad. cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo pi 3 g 
4 łowanym kosmetykiem, na wyciagu lilii białej. è mii 


stanowi doskonałą odżywkę i ochronę dla skóry 


KREM ABARID 


4-38, ( 6-38 i 7-38 
przodująca w tym sezonie. 


nającia z dniem 1. lutego 


1938 r. 6-9-cia pokojowy T CZTERGPOKOJOWE „ POTOCKIEGO 62, GARSONIERA 
lokal biurowy na Ii. piętrze, | pełnokomfortowe, "słoneczne | 5apokojowe mieszkanie, pels komfortowa od gospodarza. 
Bliższe informacje udziela | balkonowe,  zremontowane, | nokomfortowe; pokój, gas | naprzeciw Politechniki, do 
się telefonicznie Nr. 253-35. | Wiśniowieckich 1, do wyna» | raż, do wynajęcia. Telefon | wynajęcia — Telefon nr. 
8321 | jęcia. 8349 1 273:16. 8551 | 203:90. 
kde np TRA NR 7 KOMFORTOWY 
POKÓJ W a] E | voi ładny, ciepły, 


komfortowy umeblowany so- 


jęcia wojskowemu: "Adm. 


lidnym panom. Strzemię 7, y U 
m. 2. godz, 14-17. BAB7 a i nowsze p gejkk iego „Boc: ARS 
WE ajlepsze ER e, 
D 
pokoje, kuchn a, do wyneję- ajtrwa z sze REY. tezy DORNA 
cia. Lwów, B. on»: ajoryginalniejsze komfortowe, głoszenia 
ajsub:telniejsze Dziennik Polski „Rodzina 
POKÓJ ź SE 


ładnie umeblowany, fronto- 
wy, słoneczny, wynajmę. — 
Utrzymanie, bez. Piłsudskie- 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


POKÓJ 
umeklowsny wynaj 


go 3, m. 7. 8359 na wagę po najniższych cenach poleca donk m, Polkom, 
5 JASNE POKOJE Perfumeria S. FEDERA 
kuchnia, do wynajęcia, Gré, | | Lwów, Sykstuska 7, Filla Kopernika 15a, GARSONIERA 
> Halicka -16 dac ala Pa 
FOSZUKI na, komfo Dra „tatas, Gros 
pokoju bez mei odnie E Bi | chosske 15, wi Z 
H - 
ieo ty do Adm, aNiedrogo”: DWUPOKOJOWE BELNOKOMFORTOWY BULGARSKA TRZY 
8335 połnelcoaforsie, słonecz. | pokój wynajmę panom — | mieszkanie 3 pokojowe 
z ne, do najęcia, Grun» | rządowcom, ulica Jakuba | ohna, sloneczne, Asysten 
POSZUKIWANE waldzka 12, Telef 225,77 | Skzemię dziewięć, 8547 ir ca 
kase sc Zel 5 KOMFORTOWY! O: 
wmufortem w centrum. Zglos 4 SŁONECZNE 
szenia do Administracji | ładny pokój półumeblowae } pokcje, komfort, iż od 
Dzięgnika Polskiego „Bać SAO CR BRA (Oo EEE 


cechę". 


POMOC LERARSKA 


Okulista 


Dr. NARÓG 


POWRÓCIŁ as 
LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 3 


Karol Gustaw. "STAPP 


b. lekarz Kliniki we Wiedniu 8292 
Pracownia Rentgenologiczna Dentystyczno - Techniczna 
Lwów, ul. AKademicka 26, telefon 211-21 


Karpińskiego 9, m. 6. 8355 


Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki lekarskiej 


Dr. FISCHER 


b. długoletni lekarz I asyst. klinik dermat. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
przeprowadził się I ordynuje obecnie od 9—1 i 3— 


Lwów, ul. Kilińskiego å (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej 
telefon 251-68 1489 


LOKALE PRZEMYSŁOWE 


SKLEP 
do wynajęcia, plac Akades 


Herburtów, tel. 07:55. 8348 


TANIO 
pokój kawalerski do wyna« 


jęcia. Piotra 25, m, 14. micki 3. 8336 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


W rubryce tej zamieszczamy. 

ogłoszenia po 5 gr. za 

kupieckie i handlo ~ po 10 
groszy. 


KUPIĘ 
okazyjnie odbiornik radios 
wy dwulampowy do ra 
Listy z podaniem cen: 
marki do 
Dziennika Polskiego 


Ej 


„Zet, 
8528 

KUPIĘ 
dom z ogrodem owocowym, 
elektryką i kanalizacją Pos 


dać adres do Adminis( 


Dziennika Polskiego 


„Bez 
5 


KUPIĘ 
kamienizę dwupiętzową, — 
Lomfortówą w śródmieści 
ty Dzi cennik 


JĘZYKÓW 
enia, __ streszczenia, 
ylizacja, koresp 
korekty | Lekcje. Mas 
pisanie. Sokoła t 


_ KUPUJEMY 
e! Naprzya 


meble, dywany, 

zely oraz rozmaite 

A skórki 
1 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER | 


DLA NIEMOWLĄT : DZIĘCI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU Ę 
Š Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA” mydło, oliwa ikrem. | ` 


DO HABYCIA W APTEKACH 1 DROGERJACH 
WYRÓB | SKŁAD: 
Apteka $. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


ARTYSTYCZNA 
awa obrazów i wytwór: 
nia ram stylowych, odna: 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roms- 
nowicza |. 10, Telefon Nr. 
289.93, (wejście od ul, Du. 
lębianki). 34 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo. 
wania, remontowania mics 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”,  Kotlar. 
ska 12/1. 616 


Reklama prowadzona 


niejachowo — 


to blądzenie 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą anajdziesz 


w dziale ogłoszeniowym 


„Bziemnika Poilskiego* 
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